
H r . 3 5 1 .  m  M L  ( ^ r E S )  t e ó w ,  - r o i a  22 u r o s S n i s  I S Ż Ł ń a .s c r  za w & ra  i ®  s fr s n .

YR&oi
« *  V , J ^ oflSte

ZE . l> '.20
. .  Zł. 8 .—A s . -t 5

£a Tt«Pia .
ć T i & «  p o je d jB O k y  v \  
Ł w o v  i r  1  a.", p r  »■• inctf*

1 5  g r . wychodki codziennis rano

Ceny O f k i s  pu
Za 1 inriersa milimetr. (6*/s cm 
szer.) v  zwyLtjfęh o&Ijzea.ac> 
yf 24, w . i w nekr 

36, w ..cnfo* ..spei-toar, 
dział gospodarcza; j._cki w tek­
ście gr. 8 0, po kronice |r. 50, 
pad L* ł̂ówfłuem ca pierwszej 
jtronit jr. 80. Za >ednosło\ j 
w drobnych ogłosŁcmńcb gr. 6, 
kupno- !w vdar- fcsło ro ,r. 8, 
matrymcunalne, korespondencje 
pnwatr = ra 'rfowo jt. 12, d * 
poszukujących p y  gr. 2, 
Z zastrzeżeniem .ńejsc 15 c 
Zagraniczne o 50 prc. drożej.

Sjkopisy i listy w sprawach edakcyjriych należy adresować d o : Redakcji Słowa PoIncJęgo we Lwowie — Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. — Listy w spfawach piredplatyl odbić, js 
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* Państwo nasze porioone jest do mło­
de u  człowieka, fetory nareszcie uzy­
skawszy pełnotetność i pozbywszy się 
kurateli, zaczai :y ć  tak hucznie i ?®e- 
soło ze fUż jo  skottnu latach ujrzał 
się ja  krawędzi bankructwa Wteay 
doplaro ocknął się, dojrzał smutne] 
prawdzie w  oczy, posp^zed iwa 1 cugi, 
pocdłktal sługi i zaczą. żyć skrouEiie 
i cicho „wedle stanowiska v« e g o '. Dc 
brze, ze j>ę w czas opamiętał. W  każ­
dym razie świadczi to o uim, ze mo­
że być z meso jeszc/e dobry gosps>- 
darz, który odrobi to, cc  straci, i no­
w y zdobędzie mautek.

Do oszczędzania catrraLśn.y .dę nie 
IU żany. Redukcja budżetu o 26 proc.- 
co  odnośnie do pierwszego kwartału 
1T26 r. jostało jtó  acfewatone i mewąt- 
pjńńe o®drooe zostanie z ca-
*ą ścisłością, to czyn dużoj wagi, który 
bardzo doda—ie wywarł wrażeń'e nie 
tyłko u nas, ate i za granicą. Już to aa- 
mo powńno zaa .knać usta tym skraj­
nie pesymisty*^* m słrachajlom któ­
rym wydaje się że już, łada cbńeń 1 
godztez, rtastf > kcłniec ookkiego świa 
ta i że jakiś Straszliwy kataklizm dzie­
jow y ;*ogTąż; uas bez reszty w  otcfata 
ni zniszczeniu .

Redukcje budżetowe dotkliwie odbi­
ty się na osie rarzc-Tików państwo­
wych i oficerów ® . 1. stycznia płace 
zcsfcma zmniejszone w grupach upo­
sażenia cd I— VIII o  6 pruj., od Df—KT 
ó. 3 proc. i od XII—XIV o  4 proc. Jeśli 
się zważy, że równocześnie ceuy wszy 
stfcch ai tykntów pierwszej potrzeby 
znacznie poszfy w  górę, zrozumiemy, 
że faktj czar procent obmżki płac u 
rzędiuczych jest o wacie więhszy. A 
przypomnieć iraeba, ze juz dots chcza- 
r«w e płace urzędników, dalekie były 
od pars tein prnedworenn jgo  Ofiara za 
tem, jaką urzędnicy poncsza, na rzecz 
sanacji gospodarc - finansowe] jest 
naora włę bar<Só wjełka. Mimo to pt d- 
dali śh  ®«i tej koniecziiMci spofc?vnle 
i bez szenHtotią. Pząił przekcnai się 
poiKn^iife jak ogrotiuwr dodatrrm 
c^jnnSkieji pfisżwoi^ym jest »tan u- 
rzędniczy i jak bardzo może na nim 
poSesac ,

Lecz strony rmbo iama urzęantkow 
de mojna przeciągać w nieskończo­
ności bo pęknie. A nadto przy redrk- 
taaćb nłac należy zacbowac jak naj- 
bardztej skrupulatną sprawiedłiy- >ść. 
Nie w  rdaje się zaś Tzeccn słuszną, aby 
;!ace w  grupach I do IV były obniża- 
1X5 o  ten san: procent, co bardzo 
skromne płace w  grupacii V do VIII.

Ze sprawa tą ł^czy się ku estja au- 
tcmi tyornepp wziosiiu czynszów mie­
szkaniowych, których podwyŻKa ma 
aastąpić Mjr?.- i. styczna —  zgodnie z 
ustawą o ochronie lokatorów. Na pc- 
sledzetbiJ sejiuowej komfsr prawniczej 
w dniu 18. bm. przedstawiciel rządu 
oświądczyi, że rżąd godzi się na ob­
niżenie podwyżka komornego, ale tyl­
ko dla zajmujących ieden pokój lub je­
den pokój z kuchnią/ Będzie to zatem 
ulga przeważnie dia sfer robotniczych. 
Czyż jednak irzędaacj’  tak ciężko do­
tknięci obecna redukefą płac nie zassłû

gują na to. aby prjry nowelizacji usta­
wy c  ochrąme kuratorów i o nicn nie 
zapomniano? Żąda i od urzędników, a- 
by ze sw ydi poboi ów, znacznie zrmiiej 
szt nych ptacili zwiweszpny czy isz, to 
jest przeoiagame struny.

Powszechna redukcja plac jedną je­
szcze lasuwa rtfleksję. Ni| czj rałi- 
śmy, ani nie słyszeliśmy dotc,d, aby re­
dukcją tą zostałj1 Objęte także pobery 
posłów i lenatorów. .Ws^wolalo to słu­
szne zdziwienie w  sferach urzędni­
czych. Bo prze* ież wyjątek ten liiczem 
nie jest uzasadniony, tembardziej, że 
większość czócukóu ciał Piiriain,otar- 
nych jest dobrze sytuowana i nie żyje 
'wyłącznie z swych poborów posel­
skich Ho senatorskich. Opmja publicz­
na ocasekuje pożądane korektury pod 
tym względom.

Zasada oszczędności i red akcji w y­
datków została także w  wydatnej mie­
rze zasiosowałia do budżetu wojsko­
wego. Poniew aż zaś jedoją z najwięwi 
szych pozyxyj tego budżetu est w yzy i 
wienie żołnierzy, przeto zarządzono I

między ranem, zwolnienie w  formie 
stałego urlopu rocznika 1904 i roczni­
ków starszych. Przeciw z? rządzeniu 
temu jako podyktowanemu konieczno 
ścaą, możnaby nic nie mieć do zarzu­
cenia, gdyby nie wykonywano go zbyt 
bezwzględnie i mechanicznie. Oto \y 
poszczególnych oddziałach bioni zwoi 
niewło raz nie tylko szeregowych, ale 
także podoficerów, a więc tych, na któ 
rych w znacznej mierze spoczywał cię 
żar wyszkolenia rekrutów. Funkcje te 
mieliby odtąd spełniać tylko oficero­
wie i podoficerowie ?a  wodowi, co — 
według słusznych uwag jednego z wyż 
szych wojskowych, podanych niedaw­
no w naszem pismie- ^  będzie stanuw- 
czo niewystarczające i może odbić się 
idemnie na zdolności bojowej naszej 
armja. Radykalizm cszczcdnościowy w  
tym zakresie me jest pożądany. Osz­
czędność uzyskana przez zwo* neme 
przed czasem instruktorów', będzie rle 
znaczna, a szkoda dla interesów armii 
bardżo duża. J. Ł.

^ofika p e t^ n a  wijść do Rady Ligi.
Oświadczenie Błiaada,
.Tneibnejn oJ naszego koresoiwdeatai

Warszawa, 21 grtkuua. (Q.) Jak do­
noszą z Paryża wczoraj pod przewo­
dnictwem p. ‘ narthelemy odbyło się 
■wspólne posiedzenie komisji wojsko­
wej i komisji spraw zasra nicz nych. na 
którym Briand wygłosił eipose w  spra 
wie układów lokarneńskich. Obie ko- 
misje wyraziły Briandryi w dzięcność 
za jtgo politykę zewnętrzną, dzieni 
którei Francję uważają n? całym świe 
cie jako państwo pokojowe.

Ko* sspondent ..Kuriera Warszaw* 
skiego", dowiaduje stę, i i  w  ciąjw 
wczorajszego expose ośrrfrd-
czy!, że obecny skład LI31 Narodów 
jest mało o, pow>ad„jj cyw układowi 
politycznemu Europy, dlatego byłoby 
po^ądanem, aby Pofeka f Niemcy mo­
gły jednocześnie wejść do Rady i 
wspólnie pracować w duchu pokojo­
wym na podstawie „status quo“ .

= 0—

PolsEdego.
Emisja nowych aHsjf —  ^dzia; Kapitał9 zagranicznego-

LTeieiouem od nosze zo korespondczt»J
Wmszawa. 21 grudr^a (Q) „Echo 

Warszaf, skie“  dowiaduje się, że spra> 
wa wysokości drugie* emisji akcji Ban­
ku Polskiego nie ^ostała jeszcze za- 
decydowana. Zasadniczo jednak po­
stanowiono. że portfel akcji, który bę­
dzie odstąpiony zj granicznemu kon­
sorcjum nie będzie przewyzczać 45 
prc. powiększonego kapitału zakłado­
wego. Również kierownictwo Banku 
ma być zapewnione d’ a reprezentan­
tów polskich akejctfurjuszy w  celu u- 
trzymania ifwśkiegb charakteru na­
szego banku emisyjnego. Akcjonariu­
sze zagraniczni otrzymają natomiast 
miejsce w Redzie naczelnej Banku.

I*na akcji nowej emisji nie jest Se- |

szcze tuiiakma. Bedzie ona wyższa od 
noitrładnej ich wartości, a wynika to 
z tego, że san zapas złota banku Pol­
skiego przewyższa znacznie wa-tośc 
wysokości kapitału zekładowego, a 
wspólnie z wartością nieruchomości 
dositga 135 do 140 ndljonów złotych. 
Jeżeliby więc kapitał Sanku Polskiego 
zoctcł powiększony przez ncwa emi­
sję- która powinna dać efektywnie 25 
Milionów dolarów, to wzrósłby on rzf 
czywiście do wartości 6P milionów zł. 
w złocie. Suma ta wspólnie z kapita­
łem otrzymanym przez wydzierżawie­
nie mo.iooolu tytwiowego zwiększy­
łaby zapas złota i walut przeszio o 
160 raiijonów dolarów.

RozpsRęcte r o t a z ć  z Ameryką
o wjilźlaTiaŁieaje monoprJu tyłoniewego.

łTtiefonem od leszcza ioresooiidcntaj

Warszawa, 21 grudnia. (G.) Jak do j CompŁcy" osłasza komunikat w  pra- 
noszą z Nowego Jorku „Dunkers Trust | sie a lierykańskiej o rozpoczęciu toko*

wań z rządem polskim w sprsr.^e wy­
dzierżawienia momnelu kyroidov so. 
Szczegółów komunika: me podaje.

Wmszawa, 21 grudnia. (AW.) Dcnor 
sza z Wiednia, że Ajencja „United 
Pr, ss' zamieściła następującą depeszę 
z Nowego Jorku: „W  kołach finanso­
wych Ameryki krąży posioska o wstę­
pnych rokowaniach cełem otrzymani 
pożyczki 100 mii. doiarow na Polski 

Monopol Tytonkw/y. Przewidywana 
jest czynna współpraca pożyczającego, 
.którym ma być Americain Tabbac Com 
pany oraz kilka firm bankowych i fi­
nansowych, Amer. Tabbac Company 
ma sama wypuścić obligacje.

Z  D N IA .
z  r ‘a 6 y  m i n i s t r ó w .

(Telefonem oć Waszeco kerespondenta,]
Warszawa. 2-1 gradroa. (G) W  tym 

tycoAtu Raua ministró\, nie r Jbędzt- 
już po&iedzenir. Ranku iM eric się do­
piero 30 grudnia

DR. KEMMERSR.
(Tciefouem od naszego korespondent*.)

Wm sza »a. 21. grudnia, (ro). I> 
Kema.erc-. ekjptrl anicrykańsk Jla 
spcav/ finansowych ,;jeft profKoireir. U- 
njwtrrytetu a.nenkaÓ5kh*go i był do 
radca finansov'ym Meksyk^ oraz Ko- 
iumoji. W  swoim czasie został wysła­
ny przez rząd amerykański na Wyspy 
Fili^fskk dia uregulowania obrotu pie- 
n:eż.iego. Prof Kesnmtre, wydał cały 
szeroB dzieł w upi^Aach moneta*ry:A, 
a w Polsce urzędować będzie w  cha­
rakterze doradcy bilansowego.

POLSKO - a m e r y k a ń s k ie  r o k o ­
w a n ia  HANDLOWE.

(Telefonem od naszego korespoodutta.)
Warszawa. 21. grudnia, (ap). Rząd 

Polski ma przystąpi w  najbliższydi 
dniach do rokowań handlowych poKso- 
amerykańskich -

KATEGORYCZNT ZAPRZECZENIE 
PLOrKOr.l.

{1 f.ieionem od naszjgo Lorespondeuta.)
Warszawa. 21. grudnia. (C.) .Dzien­

nik Poznański*4 a za nim Rztczpcsnc- 
lita“ oowtarzają iioorcrywit pogłoskę 
o wizycie ministra Stanisława Grab­
skiego w Sulejówku, a nawet przyta­
czają szczegóły rozmowy Jeszcze raz 
stwierdzić należy* że pogłoska ta »est 
absolutnie pozbawiona wszelkich pod­
staw. -

Z K i,rBU SPRAWOZDAWCÓW 
PARLAMENTARNYCH.

iTeleionerr od naszego korespondenta.)
Warszawa. 21 g  udr.Ia. (zo) Dria 21 

bm. odbyło sdę doroczne walne zgro­
madzenie klubu sprawozdawców par­
lamentarnych i wybory nowego za­
rządu. Prezesem wybrane p. Hieroni­
ma Wierzyńskiego (G.izeta Poranna 
Warszawska), wiceprezesem p . Sach­
no^ skiego (Kurier Poranny), podałem 
do zarządu weszli: p. Osbergerowa 
(Stówo Polskę), Eoski (Robotnik), 
Przytieciu (Kurjer Warszewski), Gros 
stern (Kurjer Polski), Singer (Nowy 
Dziennik KraJcowskL'
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„ Z A K O P A N E "  I. S i  i I.
PSZY U .  AKADEM ICKIEJ 24 i LEONA S A P IEH Y  25.

n a w a l e n i e  rokow ań 
t e n t o w y c b  fra n a is k o -

Błemteckicti.
M a  21 gzodahL (PAT.) W czoraj 

.jpnuaoiiriccącsr delegaci irienńeckiej 
podpisał w  Paryża z 

fnocsskłm  uaniatagn m »_ta Yincent 
protokół w  o v f l  któc ;r.o rokowania 
hawflawi: miedzy obu krajami zostaną 
oriiuiuł—Ł 13 stycznia. Cbszentr ko- 
anndkat ogłoszony przez obie delega­
cje zaznacza, ze protokół ten z?t 
ma Niemcom największe uprzywikeio- 
maoie celne, jak również oewn? c-ua- 
ae ta ryfy  rektefi francuskiej co Jo ar­
tykułów dotyczących szczególnie to­
warów niemieckicfc. Z ł  swej shony 

rząfl »s«**ł przyznaje Fraacji sze­
reg lip ilw  ra równo w  zakresie naj- 
x.ietmego npr.Twilejo^ania, jak t o / -  
d c i  e »  do ~wzc^sJÓhiycr artykntóv 
-m i taryfy celnej.

W D P tw K  w w o n r .  9955
ihpn aprófije i pn^Koi ia sie. Ze natu- 

labiy antrakt cjmyuowy „yTRUMIH* (nie 
m rr  A  ntotokodłiwy!) zastafaje w -Jp-ł- 
■aośćf Ifa tą  erbynr Zdrowe, spaczne, 
mnie, v«**łcaa»e! C ■ 'n Reprezentacja 
w PrJaci trU H T , Lwó „ Rzeinkka 6.

(zitzerin w Berlinie.
Beifin, 2L grudnia. (PAT.) Przewód • 

ca Reucfcwełiry generał Seckt podej­
mował j9  bm. obiadem przebywające­
go w Berfinie CzJczerina. Dziś yrzed- 
nfadmatn G cczcm  odbył konferencję 
nr Strewwwncm poświecona głównie 
-  jp*- pisma — kwestiom go ■
^Ddarczyst

M b .  21 grudnia. (PAT.) W vm* 
mowie z redaktorem „Beri. Tagbi.** 
CztCArin zwrócił uwagę na niebezpie- 
aeśotwa, jJcm g rań :  orawie pokoju 
< j ł ”- s s o  Moasał. Dla Turcji _  oświa­
dczył Grięcenn -  ./tetflóa obeeme tay- .1 
W y  •••, narodową, ponieważ oder- 
wałaftiy Turcje <*d prcMcntejącej ją cat 
ko ne p&cy nad aifc-dewą wewnę- 
trzną. Spwwa ^iossolp jest dla Turcji 
kwestią tak żywotną, że rząd angt r- 
ski nie może ugodzić s*e na tięk szc 
ustępstwa. Nalepy mieć nadzieję, 2e 
inne państwa wpłyną na Tząd angiel- 
ski w duchu pojednawcza m o tu » t  
zbroiny tmwLnł iuóe»by nieć ob ecn i 
nieobliczalne następstwa. W ówczas po 
kazałoby się, w  iaL mńym stopnia 
traktat lecaraeńsfci mógłby się przy­
czynić do utrzymania prinjn. Traktaty 
te —  zaznaczył di (ej Cziczerin 
zwiększają tylko swobedę działania 
AncW, a w d£«ym wypadku zaostrza­
ła raczej cU łagodzą położenie.

Berlin. 21 grudnia. (PAT.) Przeby­
wający w  fieriime komtsa rz spraw za- 
g ranicznyfh, Cziczerin oświadczył re­
duktorowi „Voss. Ztg", że jest najzu- 
pełniej zadowolony z wynilcu swoich 
toz_jów z Es dem i iniytni osobam 
połkyczuemi w  Paryżu. Natychmiast 
po przybycia Katowskiego do P try- 
ia . co  na>tąi ‘  w  tfarwsze] połowie 
s i r s n k ,  będą podjęto jrzędowe '0-  
kowauua fr aucusko-sowieckie. Roko­
wani9. te rojspe jzną się od utworzyli* 
komisji prawnej, która- zajmie się roz­
patrzeniem dawnych ttakrDw\. rosyj- 
sko-rrzncusifch oraz rozważy, które 
postanowienia pozostają w  mocy 1 
mogą służyć za nodsi&wę do nowych 
umów i komisji gospodarcasej, mająeej 
na celu rozważenie dawnych dlagów 
Tvsyj8idch. Na kouisj, tej, rząd sowie­
cki ma wysunąć sprawę toomne.izacji, 
jaka — : Jamietn jego — należy 
się Rosji ed  Francji. W  teku orac ko­
misji gospodarczej podjęta zostanie 
próba stworzenia podstaw kredytu 
francuskiego dla Rósji.

W  driszyiłi mąsu Cetczeru oświad­
czył, że rząd sowiecki jest gotów za­
wsze podjąć rokowania z rządem an­
gielskim, celem zawrfcia przyjaciel­
skich umów z Wielką Brytanją. Rząd 
sow*ecki jednak nadal uważa dla de- 
bib za niemożliwe wejście do Ligi Na­
rodów 1 uznai.ie w  stosunku do siebie 
zapady ubowl izbowego Tezjeaisł^a.

Na zapytanie o traktat locarneński 
Cziczerin odpcr.v.edział- że związek 
sowieck patrzy życzliwie na wNzy»t- 
ko, c o  ma służyć do rlżenia, iężkieffo 
położenia Niemiec i nie ma żadnych

W aw zjT :-, 21 grudnia. (G j  Jak do­
noszą z Rygi, w  łom i partji komunisty 
cznes wyłoniła ste znowu opinia prze- 
ciw obecnemu systemowi rządzenia. 
Na o b tc cy c j obradach kongresu komu 
nłstyccnego Ziaowśew wystąpił z prze 
mówieniem zwalczającym oiicjal~r j >  
ferat StaSna. Zinowiew wystąpił jako

»
Warszawa. 21. grudnia, (zo) Najwa- 

2u.ejszem zagadnieniem obecnej chv/ili 
w  Warszawie jest kwestja bezrobocia. 
Istnieje zamiar zorganizowania woj­
skowych kuchni potowych, któreby na 
ulicach rozdawały ciepłu strawę. Po­
nadto magistrat ma zamiar opodatko­
wać bilety teatralne, tramwajowe i do-

zarzufów urzeciwko czemukolwiek, co 
prowadzi do p o r o w y  sto a r„ ć ~  mię­
dzy Francją a Niemcami. W  boóc»’ o - 
świadczyl, że 6tosunki nriędzy Sowie- 
iam‘ a Niemcami me uległy zmiaiz*.

przedstaw ic*el grupy opozycyjnej pe­
tersburskiej. Większość kongresu opo- 
wiedziała się orzuciw Zinowiewowi i 
pozycji peiersbnrsktej. Nowy rozłam 
w  łoole partji komuhistycznoi tost zna­
cznie poważniejszy i grofid^sz: niż 
wszystek, dotychczasowe

= S =

minąt spokojnie, mimo pogłosek o  przy­
gotowaniu poważniejszych ekscesów'.

Waiszawra. 21 grudnia. (G) Jak do­
noszą 34- Łodzi, komitet pomocy dla 
bezrobotnych z inicjatywy wojewody 
k>d ikiego wszczął enersćczja, akcję w  
kierunku niesienia pomocy pozbawio­
nym pracy. W czoraj odbyły rię nara­
dy w  tej spławie. Postanowiono, że 
wszystkie dzienniki łódzkie otworzą

dreó większe sumy cHa łx sicbcta rA
Warszawa. 21 grudina. (O) Mad 

strat postanowił wystąpić na dztstej- 
szfcsm poeiedcsiiiu Rady miejskiej z na­
głym rk>sl ,r opodatkowania ludno 
śd  na rzecz bezrobotnych n-zez do­
danie 5 groszy do ceny tałetu traju 
wałowego.

Warszawa, - i  grudrna (AWJI W e­
dług pl u l opracowanego przez Magi­
stral m W i rrzawy funlos?. któr? 
wpłynie z  opodatkowania bfletów tr»m 
watowyd? wynosić będzie obołn 800 
tysięcy zŁ miesięcznu i posłuży do fi­
nansowania 'ob o  mwestycymyeh 
przy których, znajdzie pracę d t 'to  4 
tysiące osób. Prace budowlano objąć 
n a  ja hodowle placów sporttrrych, 
dróg, rarków miejskich etc.

POSŁOWIE KOMUNP lYCZNT 
PR7Y PRACY.

(Tetefouein od nasreio korespoudeuj ;3
Warszawa. 21 irudm?. (G) W  dniu 

wczorajszym grupa wytos-ków  pen 
wodzą msłćrw Skrżypy i Prvśtpp r u- 
siłowała dostać się na płać Starynkie- 
wócza% wznosząc okizj s i  «ntlpaJstwo- 
we. Oddzkjj poficjl plesz i  mand sta. 
tów rozprószył. Zebrał1 się om po ru i 
orugi na td*cy Zeia^oe, W krótci jr- 
dnak zjawiła jf»  pofacja i rez .m *  
nanifestantów do rozejścia się. W  od 
powiedzi posypały s b  nu policję ka- 
mierae i mu, IM Kiiku z  pt scjanio" 
lekko ramych. V  rezultacie aresztc* 
w too  ckoło 40 awanturników. Popo­
łudniu demonstracji nie było.
OBRABOWANIE c e r k w i w  HO- !

ROBYSZCZU.
BChriu. (Teł. w l) Przecwczorajs^e 

nocy weznan. sprawer obrabował! 
cerkiert' w liarodyszczu Krółewskien, 

1 w tutejszym por: « ł . -  Rozbili małą 
podręczną kasę, umieszczeń* w za­
k r y j  i zabraM z  nie. 190 zł., 46 doi 
amefi i kilka tysięcy korrj anstrai 
ckich w bcnknotach. Kasę rozbija], 
przy świetle, pazimcnidi brsriem o- 
kt .̂ dywJwan i Oziołilcowk komitett 
cerk!ey.rnego, Mikołaj i Tomasz Cz~a 
i : 1’edko 3ałi ls —  pzcstudm ! w c ra ­
wle włatnania —  szereg '"n^tyc-mycl. 
uwag sJoe/owafi pod adresem swego 
parocha, który ua urośbę parafian nłe 
choiz! zakupić dzwonów, lecz prze­
chowywał płem-a. e w ceckwL
SKLEPY MOGA BYĆ OTWARTE DO 

GODZ 9. WIECZOREM
Lwów. 2i. grudnia. OPAT.) Mini­

sterstwo pracy o  opiek-* spoiecztiEj ze­
zwoliło reskryptem z IT rudnia 1925 
L. 22G3T. I. 1ca przedłużenie w dniach 
21, 22 i 26 grudna 192b czasn pracy w  
pnreidsięŁjorstwjch haudlowycr o^yŁ j 
godziny t. zn. że ^kktoy mogt; byt 3. 
twartc do godz. 9. rieczorem

WIELKA BURZA NA BAŁTYKU. a

Tallin, 21 grudnts (TAT. Dziennik] 
przepełnione są wiadomościami o u - 
tastrofałnej burzy, jaka s^ąlała u pół­
nocnych wybrzeży Estonii ? o ć  Toilą 
olbrzymie ował> lodu zs?rnły na bie­
rze 17 rybaków z łodziami, i sieciami 
wartości 5**0.090 marek estońskich — 
Morze wyrzuciło łódź motorową, w 
której znaleziono b osób. Opowiadaj# 
one, że przebywały na morzu podczaa 
nr.jwięJtszef burzy dwa dni. i dwie no­
cy
PdDUKCJA CZASU SŁU ŻK / WOJ.

SKCWUJ W 5  FRANCJI,
Paiyż. 21 grudnia. (PAT.’*, Wedhii 

ooniesiJrt „Ecbo de 'toris** nad?wy: n  
na Rada wnienna iJnerzc się we oto* 
dę w  celu zbadania piiUektu ren.rau» 
przewidującego azimteiszenic czasi 
trwania służby wojskowej do jeduegw 
rokm
ROSJA PRZYJĘŁA Z^PROSZEłWfe 
NA KOMISJE ROZBROJENIOWA.
Londyn, 21 grudnia. (PAT.' Korę., 

pondent dyplomatyczny „Daily Tele* 
graph“  pisze: Rosja przyjmie zaproszo 
nie na komisję rozbrojeniową, a rów» 
nocześnie będzie się domagała przenie 
sienią miejsca obrad poza granio 
Szwajcarii. Jednak Rada Ligi Nan> 

dów nie oędzie mogła uwzględnić te 
go żądań*

rożki automobilowe, a z funduszów u |
zyskaiLyelr tą drogą rozpocząć robo‘y, ,
przy których bezrohotni znaleźliby :ia- J specjalną rubrykę ofiar. Pozartm po­
jęcie. Komuniści prowadzą silną akcję I stanowić ito urządzić szereg imprez na
między bezrobo*>iyx3i. Wczcraiszy dzień 1 iteu dochód. Z  prowincji nad-bodzą cq

Poważny rozłam wśród komunistów
rosyjskich.

(TieuueiB »<1 m sz#co korespondenta. V

Francja nigdy nie zrzeknie się
mandEtu nad Syria-

Paryż, 21 grudnia. (PAT.) W  toku 
wczorajszej dyskusji w  izbie :iad iu« 
•terpelacianiu w  sprawie Syrji, Briand 
odpowiadając na zarzuty komunistów 
nakreślił otaaz cywilizacyjnej działal­
ności Francji w  Marokku i Syrji, pod­
nosząc przytem, że obowiązkieni Fran 
cji jesi krzewić duchr sołićarnośa na. 
rodów przy róu noczesneui szanowa. 
nłu ich wolności, Wkońcu podkreślił 
Briand energicznie, że Francja nie zrz* 
kule s>  nigdy mandatu nad Syrią O- 
świadczeme to przyjęła -iłu  Izba z

Dokoła sprawy Mossulu.
Paryż, 21 grudnia (PAT.) Turecki 

minister spraw zagraiJeznych Tewfil 
Ruhdi Bey oświadczy* tutejszemu ko­
respondentowi Reutera, że nie może 
mu dać żadnej deklaracji w  sprawie 
Mossuhi, ponieważ kwestja ta przy­
brała obecnie charakter oardzo draźl. 
w y, jeżeli nie krytyczny. Tewfik Ruh- 
di Bey złoży o rezultacie swej podró­
ży raport zgromadzeniu narodowemu, 
które poweźm ie. ostateczną decyzję.

W  dalszym' ciągu wywiadu oświad­
czył minister turecki że w  kwt stji Mos 
sulu ani Turcji, ani Anglii nie chodzi o 
naftę. Gdyby trudności obecne były 
natury ekonomicznej spór mógłby być 
załatwiony w  ciągn kilku minut. Tew­
fik Bey nife traci jeszcze nadzieji aa po

Zwalczanie bezrobocia.
(Telefonem od naszego ko. eswi-Jenta.)

wyjątkiem komunistów długotrwają- 
cy n i oklaskami.

Uchwalono porządek dziem^ wyra­
żający żołnierzom -i ' administratorom 
irar- askim w  Syrji hołd, a rządowi za­
ufanie za jego politykę pokojową i or­
ganizacyjna. Formuła porządku dzien­
nego aprobuje nadto instrukcje udzie­
lone wysokiemu komisarzom. w  Syrji 
de Jeuvenelowr C zęść formalna wyra­
żająca rządowi zairfanie przyjęta zo­
stała 300 głosami przeciw 29. Część 
zas aprobująca instrukcje dla Jouvene- 
la 42» przeciw 25..

kojowe załatwienie konfliktu- Powie­
dział on: Nie chcemy wojny. Wojna 
zaczerms. jest zzkarana przez koostytu 
cję turecką jednakże Turcja gotowu 
jest na wszystko, bo broni swego te­
rytorium.

Co do spotkania jego z Chamberlai­
nem Tewfik Bey oświadczył, że uwa­
ża za zupełnie naturalne, iż ministro­
wie spraw zagranicznych krajów sąsia­
dujących ze sobą korzystają obecjje 
ze sposobności omówienia interesów 
swotch krajów 

Stosunki tureeku-sowieckie opierają 
1 się na traktacie moskiewsiom i nie prze 
I stają się zacieśniać. B ęd 1 ui3 one roz­

wijały, zakończył Tewiik Ruhdi Bey, 
I w  zależności od wypadków.
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WYKUP ŚWIADECTW PRZEWY- 
Sf4>WYCH.

iTelefwserrt od naszego korespondenta.)
W ai&  TSL 21 grwhria, (zol W obec 

ułarzaftia się w  prosie mylnych infor­
macji o  rcwiorónwi na raty należności 
za świ aide- twa przemysłowe na rok 
1926, ministerstw o Skarbu kom unik i.je, 
żie świadectwa <te pawimi e być bez- 
Włocznie wykupione jednorazowo do 
31 grudnia 1925. W iaize skarbowe 
przystąpią z dniem 2 styczni i 1926 do 
lustracji przedsiębiorstw, a prowadzo­
ne przedsaęfciu/stwa. bez świadectw 
przemy .stowych ulegną karze grzy­
wny od trzykrotnej do dwudziestokro 
tnej wysokości sumy należnej za świa­
dectwo. Nadto w razie nie wykupienia 
wiadectw w  ciągu 14 dni od daty 

sporządzenia piotokołu władze skar­
bowe zarządzą zaniknięcie przedsię­
biorstwa.

WYROK NA l  ANCWCKiroO 
W  SADZDE APELACYJNYM, 

(regionem  od naszego korespondenta.)
Warszawa. 21. grudnia. (G.) W są­

dzie apelacyjnym odbyła się rozprawa 
przeciwko Łańcuckiemu, sąd zatwier­
dził wyrok skazujący Łańcuckiego na 
trzy lata, Po ogłoszeniu wyrcku obe­
cni na sali posłowie komunistyczni, 
niezależnej partji chłopskiej oraz biało­
ruskiej Hromady urządzili hałaśliwą de­
monstrację. PoMc;a po wylegitymowa­
niu puściła ich wolno.

STEIGER W  WARSZAWIE.
Warszawa, 21 grudnia. (AW  W czo­

raj w  nocy przybył tu Stanisław Stei- 
ger z obawy przed pogróżkami, które 
otrzjmnł w  listach anonimowych. Ad­
wokat dr. Landau, obrońca z czasów 
jego procesu mtewenjować ma dziś w  
Miii. spraw wewmętrznych w  celu za­
pewnienia Steigerowi bezpieczeństwa 
życia.

NADESŁANE.
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada).

m m  k m i l w z i
S Ą P R * *  O I I W Ą  O Z D O B Ą
fa lff  BOfcSO IHBCMHWI i

”  Podziękowanie.
Wszystk m którzy wzięli udział w po- 
z , b , i śp St«fr> d i  T e r l d c  i i c l  u- 
ędniczki Zitemskiego Bai u Kredytowego 
iładają tą drogą .B óg  zapłać*

Stroskani rodzice 
oto i rodzadstwo.

Podziękow anie.
Wszystkim którzy wzięli udział w po- 

jrżebn i ?  S te fa n ii T e r le c K ie j urzę­
dniczki Ziemskiego Banku Kredytowego 
składa tą drogą .B óg  „  .płać1

W smutku pogrążony 
nlOSóO n a rzeczon y .

Wielmożnemu Panu Piyi„„,juszowi Dr. 
Z . Ł e ń K o  wyrażam m.iiejscem najser­
deczniejsze podziękowanie za wykonanie 
ciężkiej operacji — w Sanatorjum Czerwo­
nego Krzyża — przy asyście V’? . Drowi

J a k l i ń s K l e  ,  i Dr. C fa m a A - 
s K iu ^ o .  Równocześnie dziękuję za nad­
zwyczaj stf ranną opiekę lekarską, jaką mnie 
otoczył p. Prymarjusz Dr. Leńko, tudziez 
dyrektor sanatorium Dr. L. Jakliński i 
przełożoną Siostra Józtia wraz z caiym 
współpracującym pe.sonalem.
ni0562 prof. Dr. Steran Pawlik

D R  O iŁ A O Y S tiA W  l A ł i b
Kawaler orderu „Polonia Restituti/1, adwokat krajowy, emer- członek Tyir tz. 
Wydziału Samorządowego, b. długo'etnl członek Wydziału Krajowego, po­
seł na galicyjski Sejm krajowy, r; lnv in. Lwowa, w.ceourmls.rz I obywatel 
honorowy r Jarosławia, członek Rady Nadzoi c dl P. Dani j Przfe j  o i- ago, 

P. Banku Hipotecznego I Tow. Akc. dla Eksploatacji Soli P ..'as.
Po długich a ciężkich cierpieniach, zasnął w Pan- dnia 20-go grudnia 191* 3 r.. 

zaops.rzi.tw św. Sakmi lentami. — Odprowadzanie zwłok z domu żałoby przy ul. 
Teatyriskiej U 7. na cmi ntai t Łyczakowski, nastąpi w dmu 22-go grudnia -925 r., 
o  godzinie 2-giej po południu.

l a b o ź e ń f i t w o  Ż a ł o b n e
odbędzie się w środę dn,a 23 "O grudnia 1925 r., o godzinie 9 rano w kościele 
parafialnym N. P. kf--;l SniŁźrej. — Na te smutne obrzędy zaprarza przyjaciół 

i znajomych ś. p. Zmarłego w smutku pogrążona
. l O D Z I N A .  %

ś n i e g o w c e  i k a ł t s z e  o ? s g .  „ H E T 0 M "

tyiko ]fi K ć g a z y n ie  „C H IC “
l i w ,  L . Sapiehy 2 7, (naprzeciw Politechniki).

Pogłosk: o zmianach w Siabinśtie.
(Telefonem, od naszego korespondenta.)

Warszawa. 21 grudnia, (zr) Mi lister 
spraw wewnętrznych p. Raczldewicz 
udaje się w  czasie świąt na lO-duiowy 
urlop do WiJna. Zastępować go  będzie 
wuceministej Olpiński.

Z tego powodu krążą pogłoski, że 
p. Raczkiewicz, jako *  minister poza 
parlamentarny nie powróci już na 
swoje stanowisko. Kwestja ta nie bę­
dzie w  keżdym razie rozs.rzy gnięta 
w  okresie świąteczaym.

Pewna rekonstrukcja gabinetu była­
by również możliwa, gdyby p. Mora- 
czewski nie chciał zatrzymać teki mi­
nisterstwa robót publicznych. Jak się 
dowiadujemy sta,n jego zdrowia jest 
pomyślny, narazie ustąpienie jego i.ie 
jest brane w, rachubę.

Jedno z pism domosło, jakoby na­
stępcą p. Moraczewskiego miał być 
pos. Marek. Kandydatura ta jest obe­
cnie nierealna.

W am aw a. 21. grudnia. (G.) Ze źró­
deł zupełnie miaaodajnych donoszą, że 
stan zdrowia p. Moraczewskiego zna­
cznie się poprawił, tak, że w peniedtia- 
łek odbył konferencję z wiceministrem 
Rybczyńskim. Klub PPS. posóuowił 
wstrzymać się z decyzją co do fcso u- 
stąpionla.

Ci, do nur istta Raczkiewicza również 
zaprzeczają, rwierdząc, że jest jedynie 
przemęczony, ale po krótkim wy poczyń 
ku powróci na swoje stanowisko.

Jedno
łylkc je t zdanie o  Prar dziwej 
„F ran ck a" w  skrzyneczkach :

„ W y ś m w w i i t a " !

Prot .my przek onać lię, lecz 
zażądać wyraźnie: „I  rancka** 

z  m łynaięm  de  k aw y!

Maśladownietw*. lecfaco ŁasL. 
Pani w e własnym  interesie 

zw rócić l

o,c

u mm.
Warsza a. 21. gr-tdnia (PAT.) Dnia 

18 bro. prokurrtorzy przy sądacu ape­
lacyjnych w  ciałej Rzeczypospolitej, a 
ijnanowicie Hfibner z Warszawy, Man­
na ze Lwowa, Marecki z Poznania, To­
karz z Krakowa, P ieczyński z Wilna. 
Sulowski z Lub1 ma, Łukanowski z To* 
runK i Rasp z Katowic składali mini­
strowi sprawiedliwości Df. Piechockie­
mu wyczerpujące sprawozdania w  za­
kresie prokuratury Omawiano sprawy 
administracyjne w łączności z redukcja 
oraz wytyczne linie na przyszłość w  
walce z przestępczości?

Szczególną uwagę poświęcono spra­
wie ograniczenia aresztu prewencyjne­
go do niezbędnych potrzeb oraz przy­
stosowania działania prokuratorów dc 
potrzeb chwili obecnej.

Pozatem cbrady, w  Łtórych brali u- 
dział podsekretarz stanr Siennicki, pro­
kurator Świstun, dyrektor depa.tau.cn- 
tu Głowacki, naczelnicy wydziału Ku­
czyński, Batycki i Wannski ! podpro­
kurator Koenig, obejmowały zagadnie­
nia ujednostajnienia kar, przyspieszenia 
postępowania karnego, wykonywania 
kar sądów inałop. w  więzieniach ró­
żnych typów, stosowania w szerszej mie 
rze greywien, uproszczenia w  organiza­
cji nracy oraz zwalczanie przestępstw 
służbowych urzędników. Sprawozdania 
prokuratorów 'wykazały, że przestęp­
czość w  całej Polsce zmniejsza się a 
natomiast liczebność różnych tjpów  
przestępstw w poszczególnych okrę­
gach wykazuje znaczne odchylenia.

! st< wy skibow e i gospodarcze
w Senacla.

(Telefonem od naszego .korespondenta.)

Warszawa. 21 grudnia, (zo) Sena­
ckie komisje obradow ały w  ciągu iro­
nie działku nad ustawami przedłożone- 
mi przez p ministra Zdziechowskiego, 

uchwaloaemi przez Sejm. Ustawy 
te przyjęH. W e wtorek będą one te­
matem obrad plenum Senatu, który 
prawdopodobnie załatwi s;ię z iiiem* 
w  ciąga jednego dnia, tak że w ś-edę 
na terenie parlamentarnym zapanuje 
już zupełna cisza.

Warszawa. 21. grudnia. (PAT ) Se­
nacka komisja prawnicza pud yrzc \vo- 
dnictwcm sen. Balińskiego obradowała 
na dzisiejszem rannem posiedzeniu nad 
ark 3. i 4. ustawy o zabezpieczeniu po­
daży przedmiotów powszechnego użyt­
ku. Artykuły te, jak wiadomy dotyczą 
sankcji karnych i normują kwestię w -  
śewości władz upoważnionych do orze 
kania c  winie i karze. Weaiug brzmie­

nia przyjętego przez Sejm, właściwe- 
mi do orzekania były władze admini­
stracyjne I. instancji/które miały orze­
kać, po wysłuchaniu opinji komisji o- 
bywatelskich. Przeciw orzeczeniu władz 
administracyjnych można było w  ciągu 
siedmiu dni wnieść zadanie przekazania 
sprawy włtJciwemu sadowi powiato­
wemu, względnie pokoju. Senacka ko­
misja prawnicza powyższy przepis zmie 
nile w* tym sensie, że wlaściwemi do 
orzekania o przekroczeniach rozpoizą- 
dzpfi, wydanych na podstawie ustawy 
mają być wyłącznie sądy pokoju, 
względnie powiatowe. Wysokość sank­
cji karnych pozostała bez zmiany. Pc-. 
nadto w  wyniku. dyskusji nad sprawa­
mi wieloletnich zamówień ila państwa, 
komisja nchwaWa rezolucję: . 

ł Senat wzywa iząd do zaniechania za- 
| wieraoia unieniem państwa umów, z

którjTh mogłyby wypłynąć zobowi? 
zarJa na sumy przekraczające u pa - 
wnietó budżetowa Izb ustawodaw­
czych (Art. 4. konstytucji), oraz, anr 
przedsławf Izbom ustawod? w izym 
v szystkie tanie umowy, zawarte mzez 
dotyczące rz.*\dy.

Senacka komisja gospodarstwa! spo­
łecznego, pod przewodnictwem senato­
ra Średniawskiego obradowała nad pro 
iektem ustawy o  zabezpieczeniu poda­
ży  przedmiotów powszechnegi' użytku. 
Artyki ły 3. 14. dotyczące sa ikcu kar­
nych i właścfr ości władz, uprawnio­
nych do orzekania przekazano komisji 
prawniczej. W  wyniku ubr; d W dysku­
sji, jaka się rozwinęła pad ustawą za ­
brali gios wszyscy człoaJto ivie komisji. 
Wszystkie artykuły ustawy, z wyjąt­
kiem przekazaiiych Komisji prayircze 
przyjęto w  brzmieniu uckwałouem przez 
Sejm.

Se»- Truskier zgiojil votum mniej­
szości o skreślenie punktu c) ustęp tner 
\rszy, wymieniającego w  liczbie przed­
miotów, dr których roniło Wania iroc- 
wfżtńoni. jest Rada n; nistrów, canj 
przetworów zboża fchlebowego, mięso i 
jego przetworów, jakoteż c iu eży  i obu 
wia i»ą zasadzie kosztów proctekcjl [ 
gospodarczo usprawiedliwionej potrze 
by wym any. Sen. Truskicr domaga się 
pów ii.it aoy Rada ministrów podaż 
przedmą tow wymieuwiych w  ustawie 
regulowała „z uwzględnieniem opinji 
członków fachowych" a nic „po wysłu­
chaniu tej opiuji‘r jak proponował Sejm.

INWALIDZI ARMJI PETLURY 
DZIĘKUJĄ.

(Teletonem od naszegc korespondenta.)
W a rszc jr , 21 grudnia. (G) D or>  

czny zjadał SnwałMww wojennych by­
łej armji r irabH1 j  ukrałfiślciej Pedury 
złożył na ręce ministra przemysłu 1. 
opieki społecznej p. Zienifcckiego po­
dziękowanie dis rządu polskiego za 
gośeiur, pomoc -i opiekę okazaną in­
walidom ubraińskMn.

NA> YSLIŁ SIE.
ITeieionem od nasztzo korespondenta.!

Warszawa. 21. grudnia. (Q.) Jakv’ia 
domo na jednem z posiedzeń Senatu 
wicemarszałek Wożnick' został przy­
wołany przez marsz. Trąmpczyńskie- 
go za nieodiowiednie vyrażenit r żyte 
w  stosunku do ustawy szkolnej, prze­
dłożonej przez p. ministra Grabskiego, 
którą nazwa! ohydna P Woźnicki od­
dał sprawę do komisji reg iilaminov/ej, 
ale widjeznie. opamiętał się j skargę 
wycofał.

PERTONALJA.
(Telefoneu. od naszsgo korespondenta.)

Warsm wa. 21 grudnia, (zo) Naczel­
ny .J?edaktor Kurjera Warszawskie­
go" senator K-rskowski jx>ddal. się' q- 
peracjj ślepej ioszk.. Operacja miała 
rezultat pomyślny.
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Przegląd presy.
„Echo Warszawskie** wystąpiło z 

projektem zredukowania stałej annji> 
a stworzenia powszechnej milicji na­
rodowej Projekt godny jest uwagi. U- 
zasadn_a go „Echo Warszawskie** ra­
cjami na ogół słusznymi:

W o ju  ubiegła wykazała nam, że 
tak z^ane stałe armfs topią się w  j 
pierwszych miesiącach wojny nie­
mal doszczętnie. Kolosalną natomiast 
wagę odgrywają przygotowania te­
chniczne i masowe stawienie oporu 
zbrojnego. Lekcję należytą z wojny 
w y d a r t y  ttemcy. W cbec zaka­
zania utrzymywania w Niemczech; 
wvksz^j armj: Niemcy gran iczyły  
się do wyrzkołenla ponad wszelka; 
sprawność kadr wojskowych, a na 
miejsce Ikcznsj „stałej * armii podcią­
gnęły cały naród niemiecki pod broń, 
czyniąc zen istotną całą armję.
W  dalszym ciągu . Echo Warszaw- 

skie“ podkreśliwszy niebezpieczeństwo 
grożące Polsce od Niemiec i koniecz­
ność utrzyma ma naszej zdolności do 
odparcia niemieckiego najazdu stwier­
dza, że Polska w  tym celu nusi prze­
jąć niemiecka metodę w  wojskowem 
przy posob.enhi.

A to:
Nie jest ani łatwe ani popularne. 

Łatwe rie jest, ho nasz kraj nie jest 
tak uprzemysłowiony jak Niemcy; 
masa pa.isłwowa nisza nie jest tuL 
skonsolidowana jak masa niemiecka;

- kraj nasz musi przepro- radzać sana­
cję i -msową i gospodarczą. Nie 
jtst też popularne, bo znów nam 
flfżyknift że hołdujemy militaryzino- 
w? że jesteśmy imperialistami; to 
już zresztą rozpuszczają o  nas Niem­
cy i ich obcy  agenci, by upozorować 
zbrojenie się Niemiec,

I pisze dalej:
Będzie tedy trzeba wytłumaczyć, 

‘tomu zależy, ie  Polska jest w  ko­
nieczności; że musi ze względów go 
spódarćzych zredukować swoją sta-: 
łą armji a zastaprć ją prżeż annję 
milicji narodowej. Dyktowane to jest 
względam* oszczędności i konieczno, 
śćiami b idżetoweim. Realną o- 
szczędność uzyskamy, gdy skróci­
my czas służby do roku, gdy będzie 
my trzypiitrinali ry szk  jlenie przez 
ćwiczeniu św ia tow e , wojewódzkie. 
Ta anrja. jaką Folska rozporządza, 
na czas za wierutny byłaby za sła­
ba i starzyłaby na krótko: naród 
cały musi być przy sr osobaony do-. 
Bronienia- sic. Mamy wrażenie, że 
Szwajcaria mogłaby ,.am dać nieje­
den przykład ł niejedno ushmecie 
obaw.

Idąc cą drogą zaoszczędzilibi śmj 
kolosalnie wiele, bc wojsko garmzc- 
nowe ziedukowałoby się znacznie, 
des* to cary łańcuch wiellcch w y ­
datków. Pieniądze te z większym 
pożytkiem dla przysposobienia woj-

Ll_ ....-II —  8— H S W  I "  **

ARTUR SCHROEDER. 9)

Cg:ądoi3 ?!? za siebie.
VI.

(Ciąg dalszy.)
— Co to z«aczy niema? Sam widzian 

>m  jak wychodzili Caie urządzenit* 
labuatoryjne umiecie pożyczać a ze 
mmc późnej robtwe war ja ta. Kazał 
i T g ec i:£ dziś rai o przyjść po bilety. 
Nie wejdę? Zobaczymy. Proszę pani, 
to jja!

Nać-ńerw łekkir pukenie, potem 
szarpani: klamką.

Nie wduywam sk
— Proszę pana! Przecież wiem, że 

pan jest, to ja, po kartki, za urządzenie 
laboratorium, które dziś gra w  teaitrze 
Mafyift (gioiiśiiiy istotnie taką sztukę 
z h-bocctUi.joiH).

Nie udczepie się go. Otwierun drzwi. 
t-  Cafe rano ced"‘lcm się przez ko­

rytu  z.
—  K e  byto czasu.
— A ja to .nam czas 1 Destylowałem 

y ę  Idttca godzin w tym tłumie.

p « rm m

skowego możnaby użyć na przysto­
sowanie naszych fabryk ł naszego 
przemysłu poieucjonalnie do ewen­
tualnej konieczności spełniania fun- 
kcyj obronnych. Część tych zuo- 

: szczędzuoych pieniędzy możnaby o- 
brócić na techniczne pizygotowanie 
Państwa: dc oł rony życia swych o- 
bywateli, bo wojnę wygrywa dzi­
siaj ten, kto przetrzyma ostatni 
kwadrans mnogością ludzi, spraw­
nością techniczną bronienia życia 
swego wojska, a nie posyłania go 
na śmierć.

* .* *

Opozycyjnie sta i:- nastrojona „W ar­
szawianka** z powodu zmian, jakie na­
stąpiły na naczelnych stanowiskach 
w  armji — pisze:

Minister Spraw Wojskowych gen. 
Sikorski usunięty, Wiceii.iirster i 
Szef Administracji gen. .Malewski u- 
sunięiy, Szei Sztabu Generalnego 
gen. St. Haller usunięty. Wszystkie 
trzy naczelne stanowiska. A oprócz 
tegc w  sprawach niekarności w oj­
skowej brak jasnych i wyraźnych 
zai itwieri i wytworzenie nastroju 
pogłosek o ciągłych dalszych zmia­
nach.

Zmiany te dokonywane są w  spo­
sób, którego społeczeństwo n e  tyl­
ko nie może rozumieć i uznawać, ale 
który wręcz obraża jego poczucie 
praworządności. P. Piłsudski naza­
jutrz po ustąpieniu p. Grabskiego 
zjawią się w  Belwederze i wytacza 
ogólnikowe a bardzo ciężkie określe­
nia przeciw Ministrowi Spraw W oj­
skowych gen. Sikorskiemu, na drugi 
dzień odbyy a się w Sulejówku nie- 
z.oykie wystąpienie wysokich w oj­
skowych niejako dla poparcia tego 
stanowiska Minister gen. Sikorski 
odpiera rozkazem wojskowym te 
zupełnie niedopuszczalne prawnie 
wkroczenia wojskowe w  przesilenie 
rządowe i wówczas najważniejszą 
sprawą staje się usunięcie gen. Si­
korskiego, które też zostaje prze­
prowadzone. Wiceminister gen. Ma­
jewski, który nie brał udziału w  w y­
stąpieniu w Sulejówku i w y d a w a ł 
zarządzenia dochodzeń w  tej spra­
wie, ustępuje miejsca gen. Kona­
rzewskiemu, który  tam był. Szef 
Sztabu Generalnego gen. St. Haller, 
który m in. oparł sie podpisaniu 
wniosku o  zniesienie rozkazu prze­
noszącego gen. Dreszera z powodu 

. urzemówlenia w  Sulejówku, prze­
staje być Szefem Sztabu. Sprawy o- 
sob schodzą tu całl:c wicie na drugie 
pole, ale wybija się na czoło sprawa 
zasad praw orządności i kam iści, 
które raz po raz dostają dotkliv e 
ciosy.

W ięc niepodobna się dziwić, że 
społeczeństwo mówi sebie:

-  - Zmiany, i to od najważniejszych 
poczynając idą. Wypadki, boc to 
nie są przypadki, idą. Niema uspoko-

— Proszę bilety, a możnaby prze­
cież delikatni: j...

—  Co się pan sekretarz tak alembi- 
kuje? Moje retorty, tygle i próbówKi 
to wam potrzebne a mnie, jak się o 
swoje upomnę, szykanuje się i ciśnie 
nic/em w  prasie hydraulicznej.

Rozbroił mnie cenn „ućzonemi" w y ­
mówkami, bez złości więc siadam da­
lej dc pirania listu:

...za upr zajmę słowa, w  sprawie w y ­
stawienia Pańskiej sztuki, która...

Gdzie jest pan sekretarz, bałwa­
nie jeden? Dlaczego łżesz, iż go nie­
ma*3 Już szósta dochodzi!

Głos reżysera. O, teraz ro nie otwo­
rzę.

— Zamkną! się9 Dobrze. T o ja dziś 
premjw-ry nie prowadzę. Nie moja wi­
na. Dyrektora niema ten się zamki ął 
— doskonale. Świetny porządek!

Coś się musiało stać. Trzeba jednak 
otworzyć.

—  Jestem. Czego pan?...
— T o świat się już kończy! Nie zro­

bili nri tego reflektora, o którym mo- 
lwliśmy. Nie mogę nawet zacząć. Prze 
cięż nie będę robił ducha w  przeście­
radle.

3S7 z tfnfe 23 gm-chna 5Ć5.

jcnia, jest widoczny ruch, niewiado­
mo, co  będzie jutre i pojutrze.

* * *
„Czas“  z powodu wyroku w  spra­

wie Steigera stwierdza i podkreśla, że 
był to proces jednostki bardzo silnie 
obciążonej zbiegiem szeregu okoiicz 
ności i zeznaniami zupełnie zdecydo- 
wanemi wiarygodnych świadków, 
że jakkolwiekby wypadło orzeczenie 
ławy — ten chc.iaikter sądu nad jed­
nostką nie mógłby* się zmienić.

Tymczasem pewna i.zęść(?) prasy 
żydowskiej (nie część, ale cała, a 
także niestety znaczna część prasy 
polskiej, ulegającej żydowskim suge­
stiom -óżnego rzędu) od początku u- 
siiowrala rozdmuchać ten proces do 
rozmiarów „afery** —  przedstawia­
jąc Steigera jako ofiarę jakiejś „kon- 
spiracji**, której źródeł i motywów 
nie umiano zresztą podać. Słowem 
chciano stworzyć coś w  rodzaju pol­
skiego wydania sprawy Drajfusa czy 
Beylisa, wywołując w  ten sposób 
znaczne podniecenie w  masach ży ­
dowskich, nie tylko w  Polsce, ale za­
granicą. Do tegc. manifestowania ra­
sowo - wyznaniowej solidarności nie 
było w  danym wypadku żadnego 
słusznego powodu i przeciwko po­
dobnemu \ yzyskiwaniu procesu 
Steigera należy zaprotestować w  
sposób jak najbardziej stanowczy... 
„Naprzód” , którego nikt o antysemi­

tyzm nie posądzi, oświadcza:
Bywały już na całym świecie 

procesy o  ^riększe i skuteczniejsze 
zamachy na gtowy państwa, ale ni­
gdy nie robiono z nich „sensacji 
światówej“ , jak w  ty.n wypadku. 
Następnie zi maca „Naprzód** uwagę 

obronie Steigera z P- Opoka Loewen- 
steinem i Grekiem na czele, żę 

taktyka obrony nie odpowiadała 
raszemu pojęciu, w  jaki sposób na­
leżało dążyć —  co  było zadaniem o- 
brony — wykazania niewinności o- 
skarżunego.

Czy w  takim procesie jest zada­
niem obrony w Ł kazanie niewinności 
oskarżonego przez naprowadzeuie 
innych winowajców? Obrona konse­
kwentnie dążyła do wykazania, że 
zamach wykonał Olszański czy  in­
ny członek ukraińskiej partji torory- 
styczuej. O izański nawet do tego się 
przyznał, ale jeno mocodawcy, cała 
rrzędowa(?) pozakrajowa Ukraina, 
zaprzeczyła temu i absolutnie nie 
chciaia przyżnar się do zm ądzeni? 
czy  inspirowania czynu Olszańskie- 
ffo.

*  * '*
W  „Baltische Presse**, która( jak 

stwierdza „Nasz Przegląd** p. Skrzyu- 
ski Dosługuje się często, jako swoją tu­
bą nazewmurz, ukazał się artykuł, za­
powiadający zdan'em organu żydow­
skiego „nową próbę ugc dy“ .

„Baltische Presse** w  artykule tym 
stwierdza, 

że polski prezes ministrów jest od- 
dawna gorąc;Tn zwolennikiem poko-

Racja. Uspokajam go, schodzę na 
doi, dowiaduję się że reflektor gotowy, 
elektromonter tylko umyślnie tak po­
wiedział, gdyż lubi drażnić tego wła­
śnie reżysera.

Wlokąc się na górę —  myślę: byle 
tylko skończyć choćby ten jeden list, 
bo potem niema już mowy W ięc 
kończmy:

„która wywar i a tu duże wrażenie a 
cała prawie prasa bez wyjątku.

—  Panrs sekretarzu! — szef naszych 
woźnych nieoceniony pan Aleksander 
wsunął głowę i chytrze m n ga  teza­
mi:

—  Dajcież mi list skończyć!!
—  Chwileczkę tylko!
—  Co takićgo?
—  Pan dyrektor gniewa się o  błędy 

w  afiszu a dziś sam robił i trzy byki 
jak smoki.

łacna dusza ten pan Oleś. Wie czem 
zgnębionemu człowiekowi spraw5 ć ra­
dość. Istotnie dwu nazwiska przekrę­
cone aktor grający główną rolę w  ju­
trzejszej premjeize zupełnie pominięty. 
Czytam jeszcze raz afisz, wygładzam 
go z lubością.

jowego współżycia, więcej ‘eseczt, 
koleżeńskiego współdziałania po­
między Polską a jej mniejszościami 
Zwołennictwo to zjednało p. Skrzyf 
skiemu nie tylko uznanie wielkicr 
demokracji Zachodu, . lecz i wiel­
kie sympatie najszerszych kół w  1 
kraju. Chodzi tu nie tylko o  ntowa, 
lecz i o czyny. Nikt chyba nic przeo­
czył, że każdy rząd polsk1 pizyiaź- 
nie odnosił się do mniejszości naro 
dowych i żaden minister polski nie t 
źąatj od mniejscości więcej niż to, I  
by one dostarczały państwu prze-* 
dewszystkiem lojalnych obywateli. 
Nadto niemal wszystkie rzaJy pol­
skie pokusiły się o prastyczne roz­
wiązanie spraw .nuięjszośdf 'Wj c1n 
Wiele prący już dokonano — przy­
pominamy tn skuteczną dzi?talncś^ 
posła Thugutta w  charakterze wice­
premiera — a jeżeli niektóre kwe­
stie nie zostąły jeozczc wyjaśniona, 
to nie stało Się to dlatego, by po 
stronie rządu zabrakło dobrej woJi« 
Ale hrabia Skrzyński ujął to dążenie 
do porozumienia jak żaden inny7, 
przyczen jeszcze w  czasie, gdy mial 
tylke tekę ministerstwa Sj_raw za- 
granicznycli. można b rio  mi za­
wdzięczać niejedną owocną inicjaty­
wę. Poważnym krokiem jest zapo­
czątkowanie i zakończenie rokowań 
pomiędzy rządem a mniejszością ży­
dowską, krokiem do klórego p. 
Skrzyński skłonił w  swoim częsta: 

•ówczesne organy miarodajne przed 
swym wyjazdem za morze.
„Nasz Przegląd** traktując artykuł 

powyższy dziennika gdańskiego, jako 
ofertę p. Skrzyńskiego robiona żydom 
—  oświadcza:

„Ugoda** mogłaby b y ć . jako tako 
realną tylko w  dwóch wyoadkach: 
gdyby stworzyła leoszy nastrój 
względem żydów  W narodzie pol­
skim gdyby realnie r,oprav7iła łos 
żydów przedewszystkiem w nąjaktu 
alniejszej teraz dziedzinie ekoiomi- 
cznej. Na razie jednak widzimy coś 
odwrotnego. Endecja, k.órej leader 
min. Grabski patronował ugodzie, 
uprawie jątrzenie na nowe całe. siłą 
pary. A min. Zdziechow ;li dngl 
członek endecji, opiera swój cały 
program nec-snnacwny na zwaleniu 
całego ciężaru i odpowiedzialności 
na żydów. Czy „now y eksnerymem“ 
potrafi to wszystko zmienić?

NADESŁANI- 
(Za tę n itry le Redafccb jfe  odpowiadaj

1 j..adusz Pi (shhu >aji S. ł i i  Prwbk*umj9

D r. Karol Kuhl
pe-jrd, 1 1 ntawija w chorobach w iw oefrzjych  
ni .56 Ml. Potockiego 42  od 3— 5 popoł.

D E N T T J T A  icóión

PROF. DR. TE0D3F WHOSIEWItZ
ordynuje od 11—1 i 3—5 Pasaż Miko ascha 
schody 1. 2 p. łtrejsclr na schrdy wew^rz Posatu)

— Niech pan nic nikomu nie . mówi, 
trudno, ludzka rzecz—  tłumaczę niby 
z żalem — każdemu się zdarz.

W  najlepszym nastr*jju pisze dolej:
...wyją tku pochwalili, tśdc, żt dalsze 

powodzenie jest zapewnione. W  spra­
wie zaś tan jemy...

— Fan inspektoi sceny prosi ha dół, 
bo dekoracje inż ustawiona, czekają w 
sprawie tych zbroji, która z  ńich ma 
wisieć, a która stać.

Prcwdr, siun zbroję wyciągnąłem z 
muzeum. Jeana b  irdzo cenna, trzeba 
przypilnować.

W rwając na góre s roiykam się z 
jyrektorem Witam się z  nim serdecz­
niej, niż zwykle.

—  Jak tam w  kasie?
—  Dobrze dyrektoize.
—  A list pan wysłał?,
—  Właśnie kończę.
Chcę go istotnie sKOńczyć, bp dziś 

jeszcze może odt&ć:
...tantiemy, która pd.ninistracja nasza
wfiśnie oblicza, donoszę uprzejir.ie, 

że..
— P in  dyręktor się pyia., czy  role 

z .Króła“  rozpisane? mogę zanieść?
(Dc'c. nast)
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P o z n a ń ! Ziazd 
Historyków.

n

Jaldc świadectwo \vs’,echstrc.n,iego 
rarwo.u nauk historycznych wystąpiły 
nowe ich gaięzie dotąd pomijane lub 
W zaczątkach, obecnie ilością badaczy, 
Jakością referatów wybijaiące się z p o ­
śród innych a to: historia gospodar­
cza ł społeczna, którą zdobią nazwiska 
prof. Bujaka, Rutkowskiego, Gródec­
kiego f *mych, oraz związana, z nią nie- 
■ednoteotnie, choć krocząca samolziel- 
nie geografja historyczna, prezentująca 
wyniki prac Komisji AtPou historycz­
nego rod kierunkiem prof. Semkowicza 
W  danej sile wystąpiły badania ustro­
jowe (referaty prof. Kutrzeby. Tynue- 
nieokłco) i historiografia kościelna (re­

feraty X. FHalte’ i X. Łukowskiego, o- 
raz nieobecnego prof. Abrahama). Nato 
miast osłabły, rzecz ciekawa, zainte­
resowania dla metodyki i syntezy.

Odradzające się państwo polskie- 
tworzenie aparatu państwowego, ar­
mii itp. wywarto poważny wpływ na 
rozwój dziejo-pisarstwa Piowscie po- 
ważna gałąź history wojskowej, której 
nrzedstawiciel po raz pierwszy w  dzie 
fach Zjazdów doszedł do głosu na płe- 
narnem rosiedzeniu, by ogół history­
ków zainteresować dziedziną swych 
badań, łl'storycy wojskowi sięgnęli 
do wszystkich prawie sekcyi, by do­
rzucić sv e ważkie słowo do zgodnego 
chóru dziejopisarzy, podnosząc swe 
josłulaty i życzenia nawet w kwestji 
nauczania hislorji w  szkole (referat 
płk. Łcdyńskiego). Znakomty referat 
pułk. Tokarza o  we lnie 830^? (S. 1(1) 
był yym ownym  przykładem wysiłku 
twórczego i planowei oracy w  tej 
dziedzinie.

Dziele lat ostatnich f Wielka wojna 
(retem* dra Kipy) w yw ołały dużo za­
interesowanie, zwłaszcza zaś gorąca 
poletri) ą o Kościuszkę między piof. 
Sobies^bn i Skałkowsłrim, w  której 
wzięli udział najwybitniejsi znawcy tej 
tpoki.

Przejm a archiwów poMkich od za­
borców zmusiło naukę polską do zwró 
cenią uwagi na dziedzinę ieeretyczne- 
go zai >oia się archiwli tyką. Długi sze­
reg referatów (dyr. Paczkowskiego, 
Kaczmarczyka. Siernieńsfldegf. Konar­
skiego i iunych' poruszył najważniej­
sze problemy teoretyczne i praktycz­
ną, dając cW o d , że rorrerzodiamy i 
na icm połu znaczną ilością sł1 facho­
wych. Kola te zabrały także gfoc w  
sprawie rewindykacji naszych zabyt­
ków od zaborców*, o  czem postaram 
się, obszerniej przy innej sposobności 
uwag Mika powiedzieć.

Osobna sekcja (VlK poświęcona by- 
ls sprawie naucza.ua hłstor.. w  szkols 
i popularyzacji nauki historyczne., w* 
społeczeństwie Domagano się tam w  
ożywione5 dyskusji reform nauczania 
historii na unłwersyteta h (referait prof. 
Handelsmana), by nie przeciążać egza­
minami, a raczej zachęcać do samo­
dzielnej pracy; omawiano szeroko po- 
trzeoy i walory i < cięcznika historji 
dla szkol średnich (dr. Kłodziński), po­
wszechnych, wreszcie modyfikacji 
nauki obywatelskiej (iłien ii prof. Ku- 
tizsby) i  wiele, wiele inny ;h r»ostuia- 
tów, preedewszystkiem wołano o fa­
chowość w układam u programów, w  
cenzurze podręczników itd. i Specjal­
nemu zagadnieniu Jop ilaryzacjl po- 
święconj był doskonały referat prof. 
Radlińskiej z Warsizawy. Rezolucje i 
dyskti&ia dostarczą zapewne nader cen 
iiego materjału Ministerstwu Oświece­
nia przy rozbudowywaniu naszego 
szkolnictwa 

Ale to wszystko me wyczerpuje ca­
łość- prcc Zjazdu, różnorodnych jsso 
uchwał, rezołucyf, postanowień, to ry­
sy tylko ogólne, najwyrazistsze. Naj- 
v  ażniejszfein iednhk zagadnieniem, 
które wysunęło się na czoło Ziazau, 
była sprawa organizacji pracy* histo­
rycznej w  Polsce P o referatach prof. 
Pinkla i Konopczyńskiego rozwinęła 
się długa dyskusja, w  której wybiły 
się glosy' prof. Kutrzeby, prezesa Zja­
zdu Dembińskiego, Zakrzewskiego, Ty 
rnietiieckiego i innych, a co najważniej­

sza, uchwalono wykonanie uchwał 
Zjazdu poruczyć Stałej Delegacji, o- 
partej organizacyjnie o Zarząd PoJ. 
Towarzystwa Historycznego ze współ 
udziałem najważniejszych towarzystw 
naukowych. W  ten sposób stworzony 
zostoi organ, który bedzie czuwał, aby 
najważniejsze przynajmniej postano­
wieniu Sejmu historyków nie pozosta­
ły na papierze, ale wprowadzone w 
życie, stały sie naprawdę podnietą i 
pobudką, sprężyną i nakazem dalsze­
go rozwoju dziejopisarstwa.

Uczestnicy Zjazdu opuszczali Po­

znań pod niszatartem wrażeniem. 0 - 
budziło się poczucie łączności i siły 
cechu historyków*, wzmogła wiara, że 
nauka nasza znaczny krok naprzód u- 
czyniła w kierunku skoordynowania 
rozpierzchłych prac nad przeszłością 
narodu i ludzkości, wzrosło prze­
świadczenie. że możemy bez wstydu 
stanąć na rynku międzynarodowej nau­
ki, powstało pragnienie obudzenia w 
Polsce kultury historycznej, uśpionej i 
odsuniętej przez katastrofalne przej­
ścia wojenne.

Kazimierz Tyszkowski.
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Z prasy ruskiej.
pomniejszanie znaczenia deklaracji u czonych ruskich. — Upadek autorytetu 
3 ałruszewicza. — K ^ zys w radykał nym obozie. — Kryzys w obozie ,.Po­

lityki,

Prasa ukraińskiego kierunku jeszcze 
'iągie omawia deklarację uczonych ru 
skich. O ile początkowo potępiono 
wszystkich jej autorów, to po kilku 
dniach zmienia się taktykę o tyle, że 
rsię stara wyodrębnić Dr. Smal-btocklc 
go j zasugerować, że inni uczeni ruscy

nie solidaryzują się z deklaracją przez 
nich podpisaną.

„Nowyj Czas“ , wychodzący* \vc 
Lwowie i Łucku jeszcze bodaj ostrzej 
od ,JDila“ nrzeciwstawia się omawia­
nej deklaracji, nazywając ją samozwaii 
stwem, Przytem ,.Nowyj Czas5! iest

bardzo optymistycznie nasti-ijotiy co 
do tego. że Polskę spotykają i będą 
spotykać same niepowodzenia i stąd 
uważa, że krok uczonych ruskich est 
bardzo politycznie niestosowny. Je- 
iłnak „Nowyj C/,as“  pociesza się. że li­
czeni ruscy, jak jemu jest wiadomo, 
„żadnei deklaracji wjernopocidańczej 
nie składali i nikogo nic upoważniali 
do jej złożenia’1.

Deklaracja uczonych ruskich nie iest 
jedyną tooską tutejszych separatystów. 
Oto mają jeszcze inną troskę Troską 
tą — t o . . .  dyktator P e tru szew y cz .. 
Nie są z niego zadowoleni. Wedle „No­
wego Czasu'1 Petruszewycz nic urnie 
rozwinąć należytej propagandy zagra­
nicą Oto co pisze w odpowiedzi „Ra­
dzie” tygodnikowi wychodzącemu w : 
Lwowie, a widocznie wiernemu Petru- 
szewyczm /i:

„Co do naszego artykułu ..Zanied­
bane pole” , to nie miał on. jak sądzi 
, Rada” na celu poderwanie niczyje­
go autorytetu, a tem samem i p. Pc- 
truszew*ycza. Artykuł nasz miał na 
celu przypomnieć krajom i, że jego o- 
bowiązkiem jest dbać o  to. żeby o  
b:*watele na emigraci. zjednoczyli 
się dokoła wspólnej sprawy dla do­
bra kraju.

Teraz panuje tam anarchia, l o  na­
leży stwierdzić otwarcie i jasno I 
nie okłamywać publicznej opinii, że 
tam na emigracji jest ktoś z airtory 
testem i mający mandat, a do tego 
czk>vdek na swojem miejscu.

Istnieje na emigracji szereg ludzi 1 
grup — miętizy minii i p. Petruszc- 
w ycz, którzy pracują, jak umieją. — 
Jedni lepiej, drudzy gorzej.

Tak, jak leraz sprawy stoją, pikt 
na emigracji niema mandatu od kra­
jowych politycznych czynników i tę 
anomalię same czywitki krajowe win 
ny usunąć. A co do zaufania kraju 
do emigracyjnych kół i p. Petruszc- 
wycza specjalnie, to nie trzeba mie­
szać zaufania do osoby z zaufaniem 
do zdolności danej osoby.

Może ktoś swoją uczciwością za­
sługiwać aa najwięcej zaufania poo 
„foócem, ale równocześnie można 
nie mieć zaufania ani na centa dc te­
go szdolności i zdatnośd co  pracy.

A to vTielka różnica. Dla panów 2 
„Rady” ważnem1 są nie osoł iste zdd 
ncści a nawet sza ufanie kraju, łecż 
najważniejsza jest osobc 

A nam idzie o coś innego. Żeby za 
'kordonem reprezentowali żywi lu- 
dz»e, ludzie z pcntycznem wczoraj, 
ale z takiem, kióreby dawaio gv*a- 
rancję, że ich polityczne jutro nie bę 
dzie kompromitarią ich a r nimi kra­
ju.

V ; imię tego należy przystąpić do 
san acji stosunków na emigracji” .
Ten gtos radykalnie sej aratystycz- 

nego pisma jest symptomatyczny. Do- 
wrdzsi on że myśl pebtyczna tego obc 
zu przechodzi kryzys. Jest to kryzys 
jeszcze specjalnego gatunku, gatunku 
naiwnego, wierzący, że ktoś inny po­
za Petruszewyczem miałby \ ięiksze 
sukcesy.

Innego rodzaju km rys reprezentuje 
dwutygodnik „PoHtjka” , W7*chodzący 
we Lwowie oo dwóch iygodnr Jesi to 
jeszcze, jak do dzisiaj, także pismo se­
paratyzmu ukraińskiego. Ale wnosi też 
„Polityka”  nowy moment: w\zbycie
się iluzyj tmigi^nckich i światobur- 
czyrcli przy obcej pomocy W  pierw­
szym numerze w  artykule pt. „NaroJy 
ujarzmione i narody niepaństwowe” 
autor Lipiński stwierdza z dużą odwa­
gą, że narody niepaństwowe nie mogą 
być wyzwolone przy ubcej pomoc:^’ 
bo cne właściwie nie maią zaborców*. 

Kto mówi —  pisze Lipiński — że 
nas — jak Czechów lub Polaków mo 
że wyzwolić jakaś „ententa”  ten 
gotuje ruinę Ukrainie”

„...Zwycięstwo obcych sił nad lme] 
scową obcą władzą wyzwoli tylko 
naszą w ewnętrzną anarcliję’ .

H e rb a ta  R 1E D U M
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tueji ^wteckk-j, są tam i :;pra\.y mono­
polu handlu zewnętrznego. A więc kv;e 
stje kardynalne, budzące wide róźric 
V' opmjach i p. Trocki! niewątpliwie 
odegra tu znowu roię czynną.

Oczywiście będzie to demou^raoia 
zgody i pojed^anu Otwarta walka
Troduzgo z dawnymi wrogami nastąpi 
niechybnie na zieździe. A. Z.

Z WOŁYŃSKIEGO SZLAKU.

Wojewoda wołyński Aleksander Dębski 
o lyfuacji na

(Wy wiad specjalny dla. Słowna Polskiego").

Gwiazda Trockiego 
znowu wschodzi.

(Korespondencja wiasna).
> oskwa, w grudrua.

Znowu towarzysz Trockij jest w 
teotrum uw agi... Znowu się o nim 
słyszy wiele i mów*. Zaspakaja to am­
bicję p. Trockiego, który' podobno je­
szcze od laAcy szkolnej lub’ być ra czę  
le. W  gimnazjum w  Mikołajewiu l,?w  
Bronsztejn stał na czełc kółka „narod- 
raków“ , bo kierunek ten byl najbar­
dziej popularny. Na emigracji zawsze 
zakuował stanom sko odrębne tak a- 
by  wywoływać ogóhie zaciekawienie, 
Przesjed1, na stronę joisze wików po 
namiętnej walce z nani, włdżą-c, że le- 
łwnizm wysuwa się na pierwsiw plan 
sceny politycznej Rosji.

Pio przewioae p. Trockij zawsze byl 
tam, gdzie byle najgłośniej: a więc w 
Brzesdi. na czele rokowań pokojo­
wych — początkowo, a potem w armji 
i  fłocie, kiedy rozpęta la s ię  burza woj 
Ęfy, domowej. Po śmierci Leirna czyni! 
wyraźne próby zajęci, wakującego 
„trenu". Nie udało się. I tu nadszedł 
«ajtra&.e sniejszy dlań moment: prze­
milczano go.

Tego nie mógł wytrzymać. I wobec 
tego poszedł do Kanossy. Sam Kaime- 
mew w tych dn ach ogłosił ze pomię­
dzy Lwem Daw dowsczem a ko mrę 
tem ;entralnym partji konruntsiyczuji 
nastąpiło zupemc pojednanie. W łaśu 
wie doszło do tej ziiody już dwa mie­
siące temu dzięki >bxaaroir Dzierżyń­
skiego, który władze trzMna zawsze 
w  swojem ręku.

Trockij wyyecna, ostanuo na Kaukaz 
naprawdę dla kuracji, wtodząc, że je ­
go sytuacja jest umocu-ona.

Co stałoby się, gdyby Trockij był w 
Moskwie w  czas«e zgonu Frunzeg s nie 
wiadome. Dobrze poinformowani mó­
wią, że przyjaciele 1 rockiego mieli już 
odwagę wysutdęoa. jego kandydatury 
na stanowisko komisarza ar/ul i floty, 
ale „generał. wie' partyjni sprzecrwili 
się takiei demonstracji. Stanowisko to 
zajał p. Worosziłow, który w liczbie 
swoich zalet, po za poJv>dzepiem ro- 
syjskiem i prdetarjackiem, ma i tę, źe 
nie brał czynnego udziału w  w abe z. 
„trockistami“  w armji czerwonej.

Pieiwsze kroki p. W orosziłowa 
zmierzają do tego, aby osiabić linję an 
tytrockistowską w  armji. która przy 
Frunzein oyta prowadzona dość ostro 
i wytrwale. Liczne zmiany w  dowódz­
twie są wywołane przez tę nową ten­
dencję. Nowy naczelnik setabu Tuciia- 
czewstój, nowy dowódca okr. moskie­
wskiego Bazylewicz; nowi dowódcy 
okręgów na prowincji Pean, Lewando­
wską, Awksenjewskij, Korsz, Lebie- 
diew — są to wszystko ludzie, którzy 
wysunęli się za czasów Trockiego i nie 
są jego przeciwnikami. Dymisja do- 
wódzcy wojsk Ukrainy, Jegorowa. I 
przeniesienie gen. Kamieniewa na ci­
chy, honorowy urząd inspektora armji 
też są wycofane przez wrogi stosu­
nek tych panów do Trock.ego.

Takie były przygotowania do powro 
tu Trockiego, który nastąpił dnia 2-go 
grudnia.

Z tego wszystkiego widać, że gwia­
zda Trockiego znowu wschodzi, Zno­
wu jest on w ośrodku wypadków, 
rozmów i pogłosek. Już teraz mówi się 
o tein, jakie stanowisko odpowiedzialne 
dostań je. Ponieważ cala uwaga rządu 
skierowana jest na kcmisarjhł handlu, 
mówią więc, że w najbliższej przyszło­
ści Trockij zostanie komisarzem handlu, 
wewnętrznego i zewnętrznego. Inni zaś 
twierdzą, że Dzierżyński odstąpi mu 
prezesurę Sownarcbczn (Rady Gospo­
darczej). Najmniej wiaro<;oduą wydaje 
się pogłoska o powołaniu Trockiego do 
komisariatu spraw zagranicznych ze 
względu na słabe zdrowie Cziczeriiia. 
Ten ostatni jest dla sowietów nie zastą­
piony w stosunkach z mocarstwami Eu­
ropy zachodniej.

Powszeclmie oczekiwane wystąpienie 
trockiego na zjeździe partji komunisty­

czne) będzie najbliższą sensacią. Pro­
gram zjazdu jest bardzo ciekawy: jest 
’,am rewizja ustawy partyjnej, co ma 
p a r t ie  zitiKze&A niż rewizja konsty-

W obec faktu, iż w  tych dniach mija 
rok od chwili powzięcia przez rząd 
polski pierwszych realnych kroków, 
zmierzających do uzdrowienia stosun­
ków na ziemiach wschodnich, nasz ko­
respondent wołyński zwrócił się do p. 
wojewody Dębskiego z prośbą o  udzie 
lenie swych uwag, co do sytuacji obe­
cnej na terenie tego województwa.

—  Za kilka tygodni mija rok od cbwi 
li, kiedy pan wojewoda objął rządy 
nad tym krajem. Moja redakcja rada- 
by  bardzo poznać zdanie parna woje­
wody o obecnych stosunkach ua W o­
łyniu?

— Chętnie uuzielę panu wywiadu, 
.tembardz,ej, że rzeczywiście w  sto­
sunkach naszych, w  przeciągu roku 
zmieniło się dość wiele. A więc -zaczy­
nając udzielać odpowiedzi na pańskie 
pytania, radbym /odpocząć od ogóhe- 
go scharakteryzowania sytuacji obe­
cnej. Musimy z zadowoleniem pod­
nieść to, źe nie posiadamy obecnie na­
padów bandj ckicu na Wołyniu. Doty­
czy ten stan zarówno czw. dywersji 
zewrttętrznei, jak i bandyt zmti miej­
scowego. Uspokojenie pod obu wzglę­
dami nastąpiło kompletne. Obym nie 
był zibyit pochopnym twierdząc, iż 
stan ten nie ulegnie zmianie na gorsze.

—  Czy wobec tego, można żądać 
Panu Wojewodzie pytanie, co się przy 
czyniło do polepszenia warunków 
bezpieczeństwa na Wołyniu?

—  W  pierwszym rzędzie należyte- 
zorganizowanie i skuteczna dzia­
ła tk>$ć KOrpnsli Ochrony Pogranicza. 
Jego zdecydowane stanowisko, dziel­
ność ddziaiów pogranicznych zmecK 
cny bandy dywersyjne, przybyi ^ające 
do nas z So^ietow, do napadów, Po- 
siaćatny pev, ite wiadom ość, że czyn­
niki bolszewickie już przystąpiły do 
Lkwidacjl organizacji band dywersyl 
nych na swoim terenu Poprostu idea 
.tych band zbankrutoy ula.. Jeśli cho­
dzi o  oanćytyzm lokalny, rekrutujący 
się z pośród miejscowy ch mieszkań­
ców, to zasługę zniszczenia jego pono­
si policja, która pod umiejętnem kie- 
rowWictwem nowego dowództwa 
szybkc dała sobie radę. Następnie na­
der ważnym szęzegółem w  wyrówna­
niu stanu bezpieczeństwa na Wołyniu, 
odegrała mocna decyzja władz. Gdy 
ludność przekonała się, że władze wy­
stępują energicznie przeciwko zbro­
dni, nabrała zaufania do nas i dzisiaj 
coraz częściej powtarzają się wypadki 
interwencji jej w  wykrywaniu zbro­
dniarzy. Dość zaznaczyć, że w  pov\ 
dubieńskim np ludność sama wyłapu­
je koniokradów i doprowadza ich do 
posterunków policji. O jeszcze jc-dnem 
pragnąłbyn wspumnieć, że do wytę­
pienia oandytyzmu, zdaniem mojem 
nader przyczyniło się szy bicie i sku­
teczne wymierzanie sprawiedliwości. 
Mam tu na myśli sądownictwo dora­
źne...

—  Właśnie zamierzałem zadać py­
tanie. jak się P?n Wojewoda zapatruje 
na możliwość zniesienia sądownictwa

’ doraźnego.
—  Gdyby' sądy doraźne nuały być 

zniesione, sprzeciwiałbym się temu 
pierwszy...

— Dlaczego?
— Liczę się bowiem z psychologią i 

■nastrojami miejscowej ludności. Szero­
kie masy włościańskie na Wołyniu, 
stosunkowa mało kulturalne, łatwo

j ulegają namowom elementów zbrodni- 
• czycb. Jedynie szybka reakcja ze stio 

ny władz, oraz szybki wymiar kary 
może zapewnić w  nich poszanowanie 
prawa. Dlatego też jestem stanow­
czym zwolennikiem utrzymania nadal 

, sądów, doraźny ćh! J

— Dziękuję. Czy mogę teraz zapy­
tać o  zdanie Pana w  sprawie aktual­
nej obecnie redukcji administracji, po­
licji i wogóle oszczędność, państwo­
wych, w  zastosowaniu do W ołynia?

— W  sprawie administracji stwier­
dzam, że mylne było założenie, które 
liość urzędników uzdeżmalo od ilości 
iiiieszkańców. Zasady tej ani do W o­
łynia. ani do innych województw, f 
wscfiodmch stosować nie można. Spe- j 
cjalne warunki komunikacyjne, spe­
cjalny charakter pewnej kategorii 
spraw, które tu posiadamy, jak np. 
nadawanie i stwierdzenie obywatel­
stwa księgi ludności, ruch graniczny z 
Sow/lfetanii, wyiLagają znacznie wię­
kszej ilości urzędników, niż w  innych 
starostwach, jeśli je tak nazwać mo­
żna, centralnych.

— Kiedy można się spodziewać w y » 
czerpania spraw specjalnie „kresowe­
go" charakteru?

— Pod koniec roku 1926
— Co Pan W ojewoda sądz! o redu­

kcji w policji?
— Sądzę, że tej nożnaby dokonać, 

ale pod jednym Avanmkiem. Chodź, im 
mianowicie o powiększenie ilości ofi­
cerów policji, a to w  celu rozsiedlenia 
oficerów młodszej rangi po ważniej­
szych grmnach. Zaznaczam przytem, 
że przez przydział oficerów poucyj- 
nych db pewnych gmin, ńie rozumię 
siwarzaaria nowych instancji, lecz za­
leży on na ] odniesieniu pozinim1 poli­
cji wogóle Spełnialiby ci owcerowte 
funlącje, ważniejsze, lut trudniejsze do 
IecęajP.

—  A inne oszczędności Panie iVo* 
jewodd?

—  Pewny ch już dokonaliśmy, o fo­
ny ch poważnie myślimy. Dla przykła­
du przy*oczę Panu, żeśmy skasowali 
komę u starostów, redukując >ch licz­
bę do jednej pary w  katdem starost­
wie Przedtem bywało inaczej. Prze­
prowadziliśmy powsżne redukcje 1 
oszczędności w  samorządach powiito 
y ych . Obecnie liczba urzęd,ników w 
wydziałach powiatowych nie przekra­
cza średnio 8 ludzi, kiedy do nieda­
wna było ich 12. Dalej w  bi idze^ch na 
rok 1926 wstrzymaliśmy się od wszy­
stkich poważniejszych inwestycyj. Do­
tyczy tc nawet i dróg, Będą one bu­
dowane w ckresće kryzysu finansowe 
go jedynie w  rasie najwyższej potrze­
by. Jestem zwoiemhkiein budowania 
drói systemem amerykańskim, tj. bez 
szosy, przjezem  same roboty przy 
mcii muszą być wykonywane sposo­
bem „szarwarkowym".

— Jeszcze kilka oderwanych pytań 
A więc co można się dowiedzieć od 
Pana W ojewody o  nastrojach polity­
cznych wśród ludności Wołynia?

— 1 tu chętnie udzaelę odpowiedzi. 
Ludność ruska najwyraźniej wykazije 
chęci do pojednania się i do zgodnej 
współpracy na rzecz wspólnego dobra 
Ludności tej obrzydły już wszelkie 
kno\ rania przeaiwpaństwowe. One 
jest przemęczona agitacją elementów 
w rogich państwu. Zresztą wśród czyn 
raków politycznych ruskich panuje 
obecnie rozbieżność zdań. Tym, któ­
rzy uprawnaią komunizm, przeciwsta­
wiają się zwolennicy t  zw. Sielanska- 
w'ó sojuza z  posłem Pawłem Wasyfl- 
-zukier na czele. Zdani sm mojum lu­
dność ruska najchętrfcj widziałaby 
zaprzestanie wąl!; pohityx:znych, czego 
najlepszym dowodem test powstanie 
partji ugodowej we Włodzimierzu pn, 
Ukrainskoje lednaoje. Partja ta coraz 
bardziej rośnie w  siły i posiada dzi­
siaj już niewątpliwie poważne znacze­
nie.

— Inne urodowokciPj

— Co dc ludności czeskiej, to za­
wsze była ona lojalna wobec rasz^go 
państwa. Zarzuciłbym jej tylko to, że 
będąc znacznie bardziej kulturalnie i 
ekonomicznie wryksztafconą od innycii 
narodov ości, zbyt maio dąży do zy 
skć i  a wpływów i  dc prormemowanh 
swej kultury gos3>cdaiczei w. ciemniej- , 
azy ogól.

Niemcy wołyńscy są obecnie polity­
cznie bierni, państwowo lojalni. Co do 
Rosjan, to zaznaczę, że w ostatnich 
czasacŁ s^zegóM e wt y rschodrtch 
powiatach Wołynia, a więc w rówień­
skim, zdołbumowsłdm, dubieńakim 
zdradzają one pewne aspiracje potity- 
czato.

— Co Pan Wbjewoda sądzi o ludno­
ści żydowskiej?

— Stwierdzam, że szersze warstw* 
ludności na Wołyniu, nader życzliwie 
powitały ugodę z rządem pena Włady 
sława Grabskiego. Ludność ta jest na- . 
ogół lojalna wobec państwa. Miałbym 
je. tyłku to do zarzuć ana, że zbyt sła­
bo reaguje cna wobec elementów w-y 
WTOfowrch swej narodowości. I jesz­
cze jedno, chan-ktarystyczne są dla 
mnie nastree jednego z miast wohm- 
skich. Ludność żyoowska m. Rownegc 
dz3v:nie trudno asyrr iłuje się w kultu 
rze poiskiej. Ta«i dotychczas jest ona 
zbyt wyraźnym promotmem kultury 
rosyjskiej .

—  Co Pan Wojewoda może powie­
dzieć o swych planach, na dalszą l 
blLszą przyszłość9

—  W  pierwszym rzędzie dążyć bę­
dę do ostatecznego uporzrdkowania 
admfoistracji. Dążenie do oszczędności 
w tc3 dziedzinie pov'inno iść w parze 
z czynieuiem jaknajwiększych dogo­
dności d’a społeczeństvra Sprawna, 
uprzejma i dobrze wyszkolona admini­
stracje. oto są moje wymagania na na] 
bliższj. przyszłość. W  dziedzinie sa- 
mta ządów dążyć będriemy do celo we] 
i praktycznej gospodarki. Pra&aąłbyi 
bardzo aby samorządy działały sołi- 
da^me, aby przy ■n ickszycłi inwesty­
cjach działały wspólnie A więc jeśl. 
chodri o ozplhlwct c i oo«ikę pętli 
czną, to w celu bni»wcnh. nowocze­
snych szpitali i'ochron, w ylnny się Iz, 
czy ć  samorządy pw?aK»góIne zc so­
bą, a nie zakładać nowych Instytuc^ 
na własną rękę i na rachmek poszer 
gólnych jedno: tek samorządowych. 
Następnie narznm pfom desider'ar 
jest i będzie nadał konieczność łM ż ł 
ula się różnych nared-owosd ze sobą. 
Zbliżenie- tc powhmo nastąpić na dro­
dze współpracy kulturalnej i ekonomi 
czno-gospodarczej. W1 tym octatma 
a 'zgdędzje cczekuję bardziej ATysU jnej 
i bardziieS żywej IjłcjatyvT si erfeczM- 
■tąra polskiego. Czas po temu najwyz 

sży.
—  Pin Wojewotia peswińi. że jesz­

cze zagadną o to czcgc się P en  spo­
dziewa z działalności instytucji lak na 
Wołyniu nowej, jaką jest komisją osz­
czędnościowa?

—  Och ona bardzo wiele zdziałać 
może i iiie b- dę się m yił, jeśi5 stwaer ■ 
ćze, źe j*uż A7iele zddaiała. Podkoina- 
sjł samorządową posiada zasjugę w  
kierunku racjonalizacji i. oszczędności 
w  budżetach sanvzą<k wych. Pbdko- 
imsja administracyjna, : sucil i bardzo 
ciekawe i bardzo celowe projekty ze- 
srolrniia poszczególnich urzędów pier 
wszej instancji. I ja się calkowiue 
przychi^rm do tego, że połączenie in­
spektoratów tska®bowych, szkolnych, 
powiatowych komisarjafów ziemskie!* 
u-zędów weterynaryjnych itp. we 
wspólną całość ze starostwami, może 
sie ogromnie przyczynić do oszczędno, 
ści w  pierwszym rzędne yers>ial- 
ivcł a także ooprostu do oszczędno 
ści pracy. Pcdkoc isja gofpod&rcz« 
bada dzisiaj celowość gospodarki Bce- 
om L  i WietrocLi, C ». I tej wnioeki są 
nactór rekawe.

—  Jak widać to Pan W ojewodą jest 
.'adowobTy z działalności wołyńskiej 
komisy oszccsdccściowej?

—  O tak! Z cadem uznantom muszę 
podnieść tę całą dobra wolę i ten zr ■ 
pal, z jakim komisja osacz uL’^  ww l 
pracuje. Rezul.aty tej wysoce obywa­
telskiej pracy nie por/miny dać długr 
na siebie czekać!

M a  PodoeH
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2ja^ Q̂ ręsco?5 jelagiłsai 
^ c j i  Sem. T. l i  §. f .

W  dniach 19, 20 i 21 odbrf się we 
JL/wowie Zjazd okręgowy delegatów 
sekcyj seminarjainych TNSW z Mało- 
VXJłsk.' i W odarta. Mimo niepogody I 
trudnych ■warunków, delegaci przybili 
bardzo licznie -  z Zaleszczyk. Kołc- 
tnyji, Stanisławowa, Tarnopola, Czort- 
kowa, Krzemieńca, Przemyśla, Sano* 
ha, Krosna, Rzeszowa, Rudnika i t. d.

W  sobotę 19 bm. odbyto się 54 lek- 
cy j pokazowych ~ve wszystkich Iwcw- 
ekkJi seminariach i szkolą, h ćwiczeń, 
-popołudniu zaś konferencje omawiają­
ce  te lekcje a w wieczór nauczyciel­
stwo lwowskie pedejnrow alo gcścl 
-kromną herb: tka

Oficjalne otwarcie Ziasadu rozpoczę­
ło się u niedzielę o srouz. 9 rano nabo- 
Vieństwen w  kapł cy  I. Semrarjum im. 
Asnyka poczerń powitał uczestników 
dyn Nittman jako gospodarz gmachu 
i prztw odmczący Zarządu Okręgowe­
go S. S T. N. S. W. Z>iał przytem spra 
wę z działalności tegoż zarządu, a se­
kretarz tn*of Kopystyński odczi tał pro 
tokół lostatmego Zjazdu w Tarnopolu. 
Do prezydium zjazdu powołano dyr. 
Zagrc dzktogo z Rzeszów3, pror. T rrd- 
ńifeckiego, z Krzenrcica i p. Ostrow­
ską z Koiomyji.

Imieniem TNSW pcwitał uczestni­
ków dyr. Janowski, stwierdzając, że 
Sekcje semtaarjalne TNSW okazują o- 
gromną żywotność pracy. W  imienlt* 
Kuratorium i specjalnie p Kuratora So­
bańskiego przemówił tfartizo. serdecz­
nie p. naczelnik Gayczok, żaś innc- 
rfem Związku Dyrekct rów szkó‘  śred­
nich przemawiaj iyr. Nogal w  końcn 
życzył Z ja z d o w i ^powodzenia *v obra­
dach delegat Stew?. chrzef" naiod. na­
ucz. szkół powszechnych p. wiński.

Pierwszy referat wygłosiła p. Dan- 
cewkr.owa pt „Nauka gramatosi jako 
nauka o  ’'ęa7ku“ , przedstawiając syn­
tezę najnowszych prądów w  metody­
ce tego przedmiotu u nas i za granicą 
W dyskusji zabierało głos kilku polo­
nistów, między ihnemi barclro cenne 
uwaga na poruszony temat wy głosił p. 
dyr. Zimmerman.

Popołudniu w y  roniło się w  formie 
\>Ti1oskOW nłgiydi fc«ka najżywotniej­
szych zagadnień chwik. Wybrano oso­
bna komisje, która stomwiow iła, a 
Zjazd następnie uchwalił takie eto re­
zolucje:

jSwiadomy pełnej odjnwiedzialno- 
ści za przyszłość szkoły polskiej —  mk 
n:o poważne; troski o  los własnych ro- 
clait — ze względu na położę .ae Pań­
stwa — Zjazd Okręgowy; Sekcyj Semi 
narjatoych TNSW, obradujący we 
Lwowie w  dniach 19, 20 i 21 grudnia 
1925 r. oświadcza:

Nauczycielstwo jest gotowe do po­
niesienia km kcziych  ofiar dla Pań- 
srwa, domaga się jednak.

1) Aby czynniki decydując?, parla­
mentarne i rządowe, szukając dróg ra­
tunku dla Paustwc, zeszły z  drogi naj­
mniejszego oporu pratz obciążenie na 
rzecz P afttw t tylko warstwy urzędni­
czej, a w  szczególności nauczycielskie] 
naibairdztej za^rsze ofiarnej i lojaine], 
ale by powoiały do koniecznych świad 
c*eń na ratunek Państwa i inne w ar­
stwy, leprei upccaAonc od stann nau­
czycielskiego, o ile możności oszczę­
dzając szkolnictwo polskie w czasach, 
kiedy manny w  Państwie 50 proc a- 
u alfabetów.

2) Przyunumc 4o wiadomości jako 
czasoy ą konieczność tak znaczną pod 
wyżkę acdzjn dla nauczyciel szkół 
średnich, co  w  znacznej mierze utrud­
ni Tudezrte spełnianie zadania, stwier­
dza jednał; z całym naciskiem że u- 
waża podwryikę godzin tylko za ko­
nieczność czasową i że zredukowane 
choćby jednego kwalifikowanego uan- 
czyc’ela, zwimęcie ciioćby jednej kla­
sy, jest równoznaczne z cofnięciem się 
naszej kultury.

3) Zjazd wyraża życzenie, aby spra­
w ę oszczędno-scl w  kuratoriach, inspek 
toratach paw ia o/wy ch i wególe w 
sckełach wszelkiej kategorii powierza­
no tylko ludziom kem^etentajm w

sprawach ^zkotototwa, cSwiaty L kul­
tury narodowej..

4) Zjazd uWaża, że zniesienie wral • 
atorstwa i niesłychane obaićeme pobo 

rów  dyrektorów szkół śrećiuch (za kie 
rewntotwo 45 zł. nnt-saęczŁ.e) szkole 
yrozi dezorganizacją , wyrządza krzy­
wdę tern e,;ększą, że ci funkcjo laiju­
sze nie moga poprawne swego losu 
czynnościami pc.zaurzędo" cmi.

5) Zjazd wzywa Zarząd Główny T. 
N. S. W . do natychrmaslowef czynnej 
akcji w  sprawie zamierzonych redak- 
cyj i w yjednani z-obie prawa wglądu 
w te zamierzen ia.

6) Zważywszy, że Seminaria naiczy 
aetokie jako zakłady wychowujące 
przyszłych nauczycieli są podstawowe

Czy sukces prawdy
Tutejszy organ żydowski jest w  na, 

wyższym  stopniu niezadowolony z za- 
jetegc przez nas stanowiska wobec 
wyniku procesu steigerowsk ego. Au­
tor polemizuje z tem stanowiskiem, za­
rzuca nam, że przemówiliśmy „bulgo­
tem nienawiści”  i „catą slla woli stara 
się wstrzymać oburzenie11. Kto bez­
stronnie czytai nasze refleksje na mar­
ginesie proceiu wypowiedziane, ten z 
pewnością nienawiści i złości w  nich 
nie znalagł. W ogóle —  trzeba to stwier 
dzić —  psychika społeczeństwa pol­
skiego do uczuć negatywnych a zwła- 
szcza nienawiści bardzo słabo jest pre 
dysponowana.

W obec procesu Steigera społeczeń­
stwo polskie —  stwierdzamy to raz je­
szcze z całym naciskiem —  zachowy­
wało się spokojnie, beznamiętnie- nie­
mal biernie. Snołec neństwo połsk.e wła 
ściwie w  bardzo małym stopniu tym 
procesem się interesowało 99 procent 
stałych słuchaczy rozprawi —  to byłi 
zyazj. Poważne organy polskie spra­
wozdania z rozpraw umieszczały w  o- 
ficyn&ch swych wydań, najczęścifi 
bardzo streszczone. I powiedzieliśmy 
już ouegdaj dlaczego tak było. Społe­
czeństwo polskie traktowało proces 
Steigera, jako proces kryminalny, nie: 
^wiązany z jakiemkolwiek tłem polf- 
tpcznem. O zrmach była jodejrzaia 
jednostka i wina tei jednostki miała 
być przez sad zbadana. Nic wtacej.

Czynnikiem, który sprawił, iż procer 
ten nabraf rozgłosn nb-uwl Światowe* 
go, nie było społec jenstwo pokos — 
Byli ni,n żyda. I jeśli społeczeństwo 
polskie czem się interesowało w  tym 
procesie, to przt dc wszy stkiem tym 
przeraźliwym hałasem, który około lej 
sprawy zaaranżpwali żydzi. Ten ha­
łas właśnie sprawił, że istota procesu, 
zagadnienie, czy  Steiger jest winien, 
ces  {< na plan dalszy, zamgliło ślę, 
zszarzało, niemal unicestwiło sie. a 
jego miejsce zajął furjaćki Krzyk żydc- 
stv. a, idący po całej europie, że Po!a- 
cy  gnębią za pośrednictwem tego pro­
cesu żydów. Przecież p. Ringel, jeden 
z ójrońcćw . najznchw ale; w  iednem ze 
swych przemówień groził Poiace „za- 
granicą“ .

Dziennik żydowski, twierdzi, że ten 
proces zrobił „dla propagandy imienia 
polskiego więcej, niż wszystkie oficjal­
ne i nieoficjalne placówki razem wzią­
wszy", że — jednem słowem —  przy 
służył się Polsce za granica. My tego 
zdumiewającego przekonania nie po­
dzielamy. Proces ten dzięki świetnie 
zorganizowanej i tendencyjnej nropa- 
gandzie żydów — wyrządził Pclsce 
wielką krzywdę i szkodę. Każde tjte 
mai przemówienie pp Landaua, Greka, 
i towarz., prztelefonowywane natycli*.

1 miast do Wiednia i Berlina watoie 
przyczyniało się do obniżenia powagi 
i autorytetu państwa jeszcze w  uro­
czystym artykule, poświęconym w z ­
rokowi. „Neue Freie Presse" z luboś­
cią podkreśla walkę, jaka się toczyła 
między msp. Łukomsklm „głównym 
sprawcą proceśfi“ , tym, który „w vm - 
licrkował" ( ! ’ ) Steigera a insp Sawic­
kim. który od samego pocratku uwa­
żał. że popełniono btoc i posadzony o  
zamach jest człowiekiem niewinnym.

O dobroczynności tęgo odzaju pro. 
pagandy ..imienia polskiego" za grani­
cą można mieć tylko jeden sąd. ale nic

mi szkołami w  wychowywania obywa 
teli, a tem ramun zakiadanu pierwsro 
rzędnej wagi dla rozwora Pańsiwn, — 
Zjazd zuscrzfja się nrzectwko jakiej­
kolwiek redukcji łych zajuadew, jako 
krzywdzie wyrządzonej oświacie spo­
łecznej, na co  nie zdobyły się uŁwet 
rządy zaborcze

7) Zjazd poleca prezydjn,r Dtzwło- 
cztue wysłanie udiwaionjrch rezoi;cyj 
m  ręce Zarządu Głównego T. N. S. W. 
w  celu wręczenia ich Ministerstwu W .. 
R, i O P , Marszałkowi Sejmu, Mar­
szałkowi Sraału, Przewodu iczącemu 
Sejmowej Komisji Oświatowej bezpo­
średnio zaś podanie treści tych . ezolu- 
cyj prasie.

£=<*)=

i sprawiedliwości?
ten, któn 'wypowiedział irgan żydow­
ski

Zydzl szerzj,-!! i szerz? w  swojej i za 
granicznej prasie sugestję o nienawi­
ści, judzeniu i intrygowaniu społec. eń- 
stwa polskiego (to także dla... propa­
gandy „imtonia polskiego"). Jest w  tej 
robocie coś tak obrzydliwego, że do­
prawdy dreszczem wstrętu i najgłęb­
szej pogardy przejmuje. Własną istną 
fabrykę nienawiści ku Polsce, intryg, 
insynuaęyi ! niewybrednych kłamstw 
usiłowali i usiłują zaintabmować n i 
nasze nazwisko. Taka robota mogła i 
może być istotnie płodem tylko najii- 
beralniej pojętego relatywizmu etycz­
nego, tak znamiennego dla moralnycn 
krytenów  żydostwa.

Organ żydowski robi sredze i>bnrzc 
ną minę z powodu zarzui.ii korupc1L 
Zapytujemy, czy *ak+ próby skorum­
powania sprawozdawcy naszego pism: 
p. W . Szenderowicza. człowieka zna, 
nego z prawości charakteru, me sta­
nowi dostatecznej poastawy, na ktć 
rej oprzeć można wniosek o podejmo­
waniu takich prób gdzieindziej i to 
ze skutkiem? Opieramy się na tym 
konkretnym fakcie, nie chcemy bo­
wiem lobić wrażenia, że słuchamy 
tylko ćwierkających o t e j . korupcji 
w ióbli na vszystkicn dachach lwow­
skich, aczkolwiek trudno przypuścić, 

aby i to ćwierkanie oyło bez kodery. 
A zreszh,, jeśli prawdą przez żydów 
stwierdzoną test, że tyfin. p. Orek o- 
trzynul Lonorarjnm obrończe, to dc 
kiego licna były gromadzone na kttsz- 
ty procesu fundusze w  drodze szeroko 
■sakreślonei akcii składko rei?

Nie wahamy się o  korupci’ mówić, 
mimo, że organ żydowski uważa go v~ 
śiderowany takie pod aćresen pol­
skim- Jednostki łase na dolary znajdu­
ją się niestety -w każdem spcłeczeń 
stwie. My właśnie podejmujemy walkę 
z korupcją i nikczemnoócsą w  naszem 
życiu polityCznem organowi żydów- 
sklemu z pewnością nie jest ibca ak­
cja naszego pisma w tej dziedzinie.

Pismo żydowskie polemizując z na­
mi, poprawiło swój własny —  przez 
nas po:uszonv — zwrot: „Sędziowie- 
obywate < przysłużyli się dobrze oj­
czyźnie" i dodało dpu w  polemice: .,be» 
dali wyraz prawdzie i sprawiedliwo­
ści” . Stara.ismy się żarowi,o w po­
przednich jak i w  powyższych uwa­
gach wykazać, jak droga do prawdy i 
sprawiedliwości, została dzięKi propu • 
gandzle żydowskiej, zaciemniona, jak 
wyrok zgodny z prawda i sprawiedli­
wością stał się wręcz niemożliwy. Te. 
raz zaś chcemy przypomnieć wyrok, 
również przez ławę przysięgłych, w y ­
dany w  procesie o wymordowanie u- 
łanów w  Krakowie. Na usprawiedliwia 
nie wyroku krakowskiego m żna jea- 
nai powiedzieć, że oył wynikiem pro­
cesu par excelienć* politycznego, że 
zatem względy na polityczne Konsek­
wencje mogły wówczas zaważyć na 
sumieniach sędziów przys,ivglych.

Ale w  krynrnaiiiym procesie Stei- 
gera?

Nie wahamy się raz jescczr stwier­
dzić. wynik w  procesie Steigera, to 
sukces nie piawdy i sprawiedliwości, 
ale — tendencyjnej propagandy i... do­
lara.

WIERSZEM,

Kuch kołowy we Lwowie.
Noce całe, dnie i ranki 
Jeżdżą anta, jeżdżą sanki 
Jeżdżą sobie tam i sam,
Niema dla nich zacnych tam—
Jeżdżą w  śnieg i w desascz w  bioto 
I powstrzymać ich ai:3 sposób; 
Jrze;echały z tyjiąc os6i>,

Które sobie szły ptiecartą—
Jeżdżą cągie, jeżdżą girjJton^ 
Detalicznie i ryczałtem,
Sanki sanną, auta autem,
Jeżdżą ciągle, choć na dworze 
Pusto jest. jak w  Semaforze—

Zdumiony rawukróś przechodzień, 
Patrząc na to, pyta codzaeń :
Skąd te jezdne dato i nocki?
Skąd te jezdne hocki-ktocŁi?
Czy przyjechał może, — serach!
Par marszałek, pan Hlaodski?*)
Czy też oerskl szach?
Nic taki eto, mój kolego 1 
One jeżdżą, wiesz dlaczego?
Jeżdżą ciągle, jeżdżą gwałtom, 
Detalicznie i ryczałtem 
Sanki sanną, aut? aoŁemi 
One wyruszają w  żtr 
Na niewdzięcznej lwowskiej niwie 
Patrzą gdzie jest i właściwie 
Cry wogóle jest pt.sażer...

Janek

*) Licentia pottica.

Lwów, dnia 22 grudnia 1925.
TEATF WIELKI 

Wtorek 22 bm. .Pan Minister". Premie­
ra. Ceny zniżone.

TEATR NOWOŚCL
W toidc 22 lun. ,.Mąrietta“. Ceny ani tort 
Początes przedstawień o godz 7.30 w.

TEATR MAŁY.
Wtorek, ?2 mr, o  g. 730 „Grnbe ryty" 

z I- Berskłm. .Ceny i opulame.) 
iroó  i czwartek Teatr Ma y  zaańmięty. 
r latek, 25 bm.. o  z. 4 „Q-nbe ryby*4 i  I. 

Barskim. (Cenv nopuSarne.)
Piw^ek, 25 bm., o  g. 17.30 „U. wis4*, kroto- 

chwiia w t nk . Bogdana KaterwT, z w y­
stępem 1. D e  skiago (Premiera.)

Soliota, Z6 bm.. o g. 4 „MlszpUista no- 
cha>4, farsa w  3 akt. (Ceny popularreć 

Sobotą, 26 bi il, o  g. 730 „Urwis*. kreto* 
Cnuiia w  3 akL Katc. wy. z I. Bcrsklm- 

NieJziela. 27 bm., o g. 4 , .HiszranOki. a « -  
cha", f i  s i  ar 3 afkt. (Ceny motóarne.)

N ieć-ieb, 23 bn*., o g. „Prw kro- 
tochwila v 3 akt Kaw rwy, z j. BemkiaL 

Poniedziałek, 28 bin.. c g- 730 „Urwis44, 
krotochwila w  3 aht. Kderw y, z I. Ber- 
skim.

REPERTUAR ŚWIĄTECZNY T ATKÓW  
m :>J!»ktch v r  lw o w iE.

rEATR W ieI jci.
Piątek 25 tm. ((Dziewczyna z ZOcboća44. 

Wysl ;p M Sowilskieęo. Ceny zniżone.
Sabeta 26 bm. o 2*30 popot. „Tre/vi'ia4‘ . 

Ceni znlżcne popal dniowe 
Sobota 26 bm o 7*33 wieer. „Pan Mini­

ster44. Ceny ■ łnzone.
Niedziel ?7 Łun o 3‘30 po po , Za czar o - 
ane aulo* . Ceiiy /niż „z  popołudniowe, 
Niedziela 27 fcm. o 7‘3C wiecz. „Carnien44. 

Ceny zrażone.
Poniedziałek 28 bm. „Pan toiniste*-44 —* 

Ceni' zniżone.
Wtorek 2ś fcm. ,P :iace“  i .R yorskość 

wieśniacza4*, jeny zniżonn.
Sicda 30 bm. „Nietoperz** Pr*-niera. — 

Czny zniżone.
Cziwa-tek 31 bm. .Nietoperz’*. Ceoy zni­

żone.
Ploten. 1 stycznia 1926 r. o  3*30 pono> 

Medzme Bulreifly*4. Ceny zniżone popol 
Piątek 1 stycznia 1926 r. o  7*30 wiec* 

„Pan Minister4*. Ceny zniżone.

TEATP NOWOŚCI.
Piątek 25 bm. „Panienka z magazynu” . 

Ceny zniżone.
Sobotz 26 bm. o  3*30 pt>poi. .Noc Anto­

nii” . Ceny zniżone popołudniowa 
Sobotr 26 bm. o 7*30 wiecz. „Marietta". 

Ceny zniżo..e 
N edziefa 27 bm <• 3*30 popol. .Jej W y­

sokość Trnceika", Ceny zniżone popc* 
Niferjiziffla 27 fcm o 7 30 wiecz. „Codzie?

r.ie o 5-tei “ . Ceny zniżone.
Poniećyiar k 2C bm. „Marietta *. Ceny 

sniżnne
Wtorek 29 bm. .Panietto, z mógoi.yui *4. 

Ceny zniżon 
ćiro, 30 Im  „Codzie unie o 5-tei “  Ce­

ny zaŁbr-t,
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Ogłoszenia do z n a c z c i e  p o w i ę k s z o n e g o  numeru wigilijnego „Stówa P o ls re j.r ‘,
K t ó r y  w r /jd i i ie  w e  c z w a r t e K . r a n o  z  , , ' i  y - g o d n i o  w r a  d o d & t H i e m  i l u a t r o w ^ n y m " , ,  p r z y i  n u | e  A c i a r i o i *

s ir tc ja  „ S ło w a  P o ld K ie g p " d o  ś r o d y  g o d t i m  3 p o p o łu d n iu ,

Ciwirtek 31 I m „Dzi.kui* Ceny zrittłU
ne.

Piątek 1 stycznia i92ó r o 3*30 nopol. 
,J3zięcko Miłości*. Ceny zniżone popoł.

KąteK i stycznia 19'6 r. o 7 3® wlecz. 
„MarLtta". Ceny zniżone.

— Towarzystwo PrzrJac*ół Sztuk Pi^k-
•yetf Muzeum Przemysłowe brama od. ul, 
1'zieduszyckich. Wystawa ogólna i zbioro­
we: i Augustynowicza. M. flausnerowej, 
A. Małkowskiego J. Nowotnowej i M. Rey- 
znera - -  codziennie od 10 do 3.

Równocześnie przy pl. Akademickim 1, 
I p. ,:Wy«tawa Gwiazdkowa** i wystawa 
kilimów p. Korytkowej. 10861

= □ =
— Występ I. J u r  kleso. Doskonały ar­

tysta kiakowrskl. niegdyś ulubieniec Lwo­
wa, wy>tap, dziś. t. i. we w 'w ek. w  Te­
atrze Mai: m w „Grubych rybach**.

— „Urwis** Bogdan* Kato wy. Teatr Ma­
ły  prz1 goiowuie na święta Śii ,zną, pego- 
d-’a ikrmeóję autpra nieza.-Hontnianego 
„Przechodnia*, która nie ie.s: jeszcze znana 
we Lwowie • W  przedstawieniu weem* 
■ldzial naiiepsze siły naszegic źeśpiSłu z L. 
Łozińska i dyr. 1,. Cz u-nowskim na czele. 
W sztuce tei występuje również nasz gość 
I. Berski.

— Przsdsj -zedaż biletów do Teatru Ma-
I sro odbywa się od dnia: dzisiejszego w 
biurze „OrLis**, pi. Mariacki 8 (kamienic'. 
Sprec tera), w gudzinacii oJ 10 rano do 2 
popół. i od 4 do 6 popoł. Od godz. 6.30 w 
Teatrze Małym. W niedzielę i śri^ai od 
10 rano do 1 w poi. w kasie zaś Teatru 
Małego od godz. 3 popu.. Na przedsuiwie- 
ria świąteczne bilety są już do rmbycia

— Noc sylwestrowa w Teatrze Nowość, 
na rzecz inuduszu wdów i sieaćt po dzien­
nikarzach polskich we Lwowie, z udziałem 
Leona W yrwirzc i innych wybitnych arty­
stów oraz świetnej orkiestry 14 p. ułanów 
Jazłowieckicli, będzie największa tegoro­
czna atrakcja sylwestrowy i wj pełni nie­
wątpliwie salę po brzegi Program prze F 
stawienia, które zacznie się o  ,'odz. 11.30 
w nocy, podzielono na 12 wielkich aitrak- 
cyj. Na bilety wstępu już obecnie wpływa 
cata masa zamówień. dlatego należy za­
opatrzyć się w nie wcześniej w kasach te­
atrów mkisklch.

•— Zniżki w „Śemaforre** Dziś 1 Jufo, 
jalko w ostatnie dwa dni przedstawień 
przedświątecznych, udziela dyrekoi-a teatru 
daleko Idących zniżek dla pracującej inte­
ligencji na „Łatki**, które uzupełnione ka­
pitalnymi typami i epizodami z procesu 
Steigi ra wypełniały w ostatnich dniacn 
szczelnie sate teatru m baw lona publiczno­
ścią.

— M. S. O. Komenda M. S O. wzywa 
pp. Jana Uualę. Jana Krukowskieg". Mie- 
cżyśitjwa Smrlnickiego i Stefan t Skoro- 
deckicgo dci zgłoszenia się w  lokalu Ko­
mendy (gmach Sokoia— '.acierzy) w era- 
śie między godz. 18 a 20 rtiem pcdjęofa 
odz~ak O. K. O. ?

— ZHązck Akad. Mtodz z Kre’ óc> 
Wschodnich urzęduje we wtorki, czwartki 
i śototy od godz. 14 do ló  w  nowym swym 
lokalu przy ul. BLlowskiego 6 (Czerwony 
Kizyżr. Z powodu feryj świątecznych Se­
kretariat urzędować będzie dopiero od dni?. 
10 stycznia p. r.

— Zt '.ązek adwokatów polskie*' Dziś. o 
godz. 6,30 wiecz. w sali Tow. Politechnicz­
nego dalszy ciąg pcuinej dyskusji cb do 
sca.iowiska adwokatury wobec zmian, wy­
wołanych ip idtiem pieniądza.

—  l ig i  celne. Według telegraficznej In­
formacji Min,ste siwa Przemysłu ermin 
do wm szei.ia rodan o ulgi celne, ogłoszo­
ny w  Oz. U. Rz. P. Nr 123, został prze­
dłużony na prośbę Izby handlowej i prze­
mysłowej dr dnia 31 grudnia br

Magistrat podaje do wiadomości że 
ucL walony na *ok 1926 projekt budżetu 
gminy miasta Lwowa w yłożi >ny jest do 
przejrzenia dla członków gminy w  b.m zt 
Dtpartamentu I. Magistratu, (Ratusz II. p !, 
przez dni 7 a to od 20 do 26 grudnia 1925 
włącznie w  godzinach urzędowych od 9 do 
1 popol.

—  Do odenrarla w Administracji s*
składki poniżej wymienione, po które zgła­
szać si? można tylko we środę, między 
& -7 w ieczorn i:

KucLula dla .a.Jlgencil: W*ktor, Leon- 
tj.ia i Stanisław Cierpieńscy — 1 zł.

Na T. a. L-: Stanisława Tyska -  10 zl.
E. P. (uchodźczymi z Rumunii): O s. —■ 

5 7.1, Ks. Stanisław Pękala Jarosław - -  
5 zł.

Jan Kr.: A. N. — 2 zł.
Ociemniali inwalidzi: Zamiast wieńca na 

trumnę śp. prof. Adolfa Gawalewicza, ro­
dzina Kunstmanów — 10 zl., pułk, lan 
OłogowsH. major Piotr Głogowski, celem 
uczczenia .pamięci zmarłej matki — 100 zł

Polski żałobny krzvż: ?ekcj'a utrzyma­
nia kolejl w Mubiczii, uzyskane z rozsprzc- 
dia/.y ces,i. tek — 5 zł.

L. O. P P : Klasa V. a gtrrm. Król. Ja­
dwigi — 6 zł.

Rodzina Sieroca: Maria Demetrofca — 
5 rl.

Podkład yabdy: Boggstora Bcocdart-

IflĄprsdfdopadĉ na 
sp

transakcja monopolu 
rytusowego.

19 miUonóv złotych na zakupno rafinerii!!
Lwów, 21 grudnia.

Jak się dowiadujemy bawił w osta­
tnich dniach we Lwowie p. Podkomor- 
ski dyrektor Monopolu Spirytusowego 
i p. Grabowski, dyrektor dep. Minist. 
Skarbu 1 doprowadzili do skutku trans 
akcję zakijpna na rzecz monopolu spi­
rytusowego znanej rafinerii spirytusu 
na Bogclanówce za kwotę 10 mlljrnów 
złotych.

Transakcja, której celu w  chwili o 
becnej zrozumieć nie tnoćemj' nafuwa 
jak najgorsze refleksje i podajemy ją 
do wiadomości szerokich kół publicz­
ności, aby zainteresować nią opinię i 
wywołać wyjaśnienie ze strony mia­
rodajnych czynników.

Zbiórka, na podkład złotego.
W  dzieliucy sokolej małopolskiej roz­

począł w  sobotę obrady v.ydzial Dziel­
nicy przy uc7eshdctwie i delegacji re- 
prezentanłtiw wszystkich okręgów Ma­
łopolski. Po rozpoczęciu obrad prezes 
dr. Czanr.ik, motywując krytyczny stan 
obecny w  państwie przedstawił wnio­
sek, by ze wzglęri:: na konieczności 
państwowe zainicjować po wszystkich 
mie scowościach, gdzie sa gniazda so­
kole, rowstanie komitetów dia zbiórki 
złota, srebra i pieniędzy na fundr.sz sta­
bilizacji wnluiy, iakoteż wszcząć akcję 
agitacyjną za popieraniem wytworów 
fabryk krajowych i uświadomić społe­
czeństwo o potrzebie wstrzymania się 
z kupnem wszelkich wyrobów zagrani­
cznych Sokolstwo Małopolski mimo, że 
ma swoje sr̂ ie cele, dla ogólnego dobra 
podejmuje akcje ratowana waluty pol­
skiej, w  przeświadczeniu, że skoro 
P/.&d cni Sejm nie może opanować

spraw gospodarczych, musi społeczeń­
stwo sanio zadecy'dować i naprawić to 
zło, w jakie popadliśmy przez nieudol­
ną gospodarkę i oartyftfictwo. Wniosek 
odnośny bizn

Zarząd dzielnicy w żywa wszystkie 
gniazda, aby tam, gdzie niema komite­
tów, zamicjóv,ąły utworzenie komitetu 
dia zbiórki złota, srebra i pieniędzy w  
celu zasilenia fui duszt zakładowego 
Banku Polskiego dia podtrzymania war 
tości złotegc', jakoteź poieca drabom, by 
w komitetach powyższych wybitny 
wzięli udziai.

Zważywszy dalej, Że bilans handlcv-y 
względnie płatniczy może być zrówno­
ważony przez podniesienie wytwórczo­
ści krajowej, wzywa wszystkieł człon 
ków i ich rodżiny, by zakupywały tyl­
ko wyroby krajowe.

Wnioski i-owyższt uch walone zostały 
jednomyśmłe.

wna — 5 guldenów, 3 dwukor., 21 jedno- 
kor., S drie-jędosop., 1 dwudziestokop- 

- ® =
— Zmarli we Lwowie. Wukik Julian, le­

karz wet., L 53, przywóz z Cnorostkowa; 
B ractlntr Zdclshw, syn krawca, 1. 2, .Cu­
ch anowsk ego 66, Mjcłuba Jan .ul. żhn- 
dann 1. 46, « p  p ovsz .; Luhleńskl Ludwtk, 
szewc, 1. 40, szip. poważ : T jrVcka Stefa- 
n » , urzędniczka Daakt Z. Kredyt,, I. 23. 
Błonna 14; Wurm Bolesław, sj n strążni! a 
ąkcyzr, 8 mieś., rogatka L. czakowska Tto 
wakowski Andrzej, poemr^ęd Mgtu, ł 5 ,̂ 
Zamkowa 8; Oidówua tiesleca. . rzęćnjczka 
pryw , 1. 17, Długosza 5; Czechowic* An­
na, uboga, i, 95, 7łota 6; CL ka Mikolal, 
wożnj Izby 'karb., 1. 54, Zamkowa 11 i 
Kobrynówna1 Koifctwie,^ sararacafca, I. 47, 
pawilony zakaźne; Owoiński Karc' .ito- 
eraf I 37. Wincentego Pola 3, Leac Stani­
sława, 1. 18, szn. powsz ; M-Ujaszidesi .cz 
Tadeusz, inuraTz 1 44 szp. poważ.; D zu- 
rżyński Władysław. 1. 76, Zakład Biliń­
skich 9.

— Przyjechali do L wowa. Hote! Georr.ea:
Hr. Slianislaw Komorowski z Bujanowa, 
Albert Hove i  l.ichterieldu; Luc.an B rei 
z Warszawy; Michał Szczawiński z War­
szawy; Amoni U'ban z Przemyśla, Wiki >r 
Sielawa z Tenczynka; dr. M.aks„trtU!Łn s3- 
berberg z Wiednia; hr. Eustachy C b-afo- 
wiecki z 7 orunia; Fustachy Ryteki z Uhry- 
nowa; Roman CzajKowski z Kandonk. Str.: 
hr. Zona Szcml.akowa z Alwerni; Witold 
Nackiewicz z '■osnowci'' F e .dyu ad  Wel- 
kens z Porysławia; Stanisław Lilpop z 
W arszawy; ar. Hen yk D>.nkelb’ ai' z  P.o- 
aystawiaj; Józe Widrich z Wiednia: >7.y~ 
mcffi beller z Wiednia; Zyrmuai Pola- 
tszhek z  Bieóka: .< irol Herscłtuan z  Czer- 
niOAvi£c; Sidon.a Martens z  Cz ■ mi owiec; 
dr. Zygmunt Adlersberg z Drohobycza; 
Eliasz Melup z Berlina.

Hotel Krakowski: Dr. Stefan Ii.V „ z 
Kołomyji; Tadeusz S :ymberski z Sniatr- 
lia; Adyitt Pytci z Sanoka; Leon Kazubski 
z Borysławia; Juljan Kagan z KiszjTiiowa; 
Aleksander R łhatyn z Wiedniat: Stanisław 
Ossówski z Warszaw''-; Juljan Mokre z 
Krak iwa; Stanisław Kaciewicz z Warsza­
w y; Karol Szternys z  Warszawy ; JAzef 
Czikie! z Krakowa; A.nold Und ubanu 
7. Wiednia: Ar atol Wa s?aw ski z Wiednia; 
Zofia Wiśniewska z Milczyc; Ksawery Cie 
chanowski z W arszawy; Józef Wais z Kra 
kowa: Stanisław (.laczka z  B ieszano„ł;
Izaak Sz. Mazur z Warszawy; Kairol PTiz- 
ner- z Regruvbui za : Abert Kaldor z Wlę- 
u.na Jarzy Krause z Katowic; Kenii Ro­
bert Chait»nn 7 T.imjuio-r^ej; Karol Pfitiner 
V lnn.,1u c-kii; Hćrjf^k Stflnsberrj- z KrA- 
].->Vr • Rn|«cir]\-\-; {Thom1*"'' y, W ar.siJ *̂y I
Ludwik W. ]uew<c.r % \jwnanrji isari

Rath z Wiednia; Karol Jakubsze z Brze- 
żan.

—  Akadem’ i  ku ;zci Władysława 
Reymonta, ursąd-rona w niedzielę w 
sal; ratujiTor/ei starałem TOT.arzy- 
srwa Dziennikarzy j żaw  ZwiązkL li­
teratów. odniosła pehrr sukces arty- 
stycznj'. Vvszj stłar punkty programu 
starannie jmaonego i imikaiarcgc prze 
ładowania, spotkały sie z wlclkiem u- 
&naL±em publiczjiotrci. Po dwu pie­
śniach, pięknie odśpiewanych . przez 
chór ,3ard ’4 pod wytrawiłem kiero­
wnictwem p. Stpdlera, nastąpił w y­
kład prof dr. Eugeniusza Kticharskie- 
go o  twórczości Reymonta imponują- 
ej" głębią syntezy i wytwortiością for­
my. „Śmierć Baryty11 w  interpretacji 
p. Sosnowskiego, pełnej mistrzdTźskłej 
ekspresji, wj"warła głębokie wrażenie. 
Niemniej podoba«t się 'zebran*ym "cy ­
tacja p. Zofii Barwińskiej, i wiana uro­
kiem doskonale wyczutego l.ryzmu.

— Dziatwa dla dziatwy. Onegdai od­
była się w' Zakładach naukowych im. 
Zofii Strzałkowskiej „Gwiazdka" ur/ą- 
d„oBŁ prż* '̂ dziatwę, gro..oi profesorów 
oraz właściciela tych zakładów. Obda­
rowano 5C thiećj z ochronek Piłsudskie 
go „Rodziny Sieroććj“  i; in. 'ubrankami 
bielizią, obuciem i łakociami. Było pje- 
knte ubrane tbzcwkc, dżiahva śpiewają 
kolędy ; urządz.ia żywtt obraz Wie­
czór był prawdziwym promykiem ra ■ 
dości dla sierotek.
—  Jieknwy pomysł. W  szkołach po­

wszechnych n.»ęskich, zwłaszesa tych, 
w  których odby wa się nauka wieczor­
ku dla tem-natorów, trudno jest utrzy­
mać naieżytą czystość i porządek. Zda­
je sobie z tego sprawę dyr. szkoły im. 
M ickiewłc^a w e Lwowie, który upię­
kszył cały budynek \wwnąłrz wcale łj- 
dncou malawdtenł al fresco, znalazłszy 
oczywiście odpowiedniego malarza spe 
cjalistę B. ^rdrocbowicza.. Uwagę zwra 
ca ją dwa widok: strregc lawowa (re- 
konstiukcia Y/ysokścgo Za.nku i starego 
ratusza) w>4eorjnjc wedle wskątówek 
dra. Czolowskiego. Piękne też są "id o -
kił K ntow a. 1ń^*~aw> (jnirana,

znania. Z n?d polskiego morza ,:?■ f 
przylądek rożewski. port w Gdyni i-o - 
kręt „Lwów" w zatoce. Udatne są tc£ 
widoki Borysław'ia i Wieliczki, pbrazy 
te, wyrpełmniace ściany klatk' i kory- 
tarzz ste.ioAviŁ doshar.ałą prani: c wna- 
uc< poglądu, a zarazem zmuszają nie­
jako dziatwę do szaro Wani;, szkoły i u- 
trzytrrywania w? mej po-ządku..

— Święta racja! Problem kursu dola­
rowego ujmufe jakiś , Nit Janek”  w rią- 
'■tępu ącj.Tn dovcipnvin wierszyku, na 
destenym :aszei redakcji: „Dziwią, s.ę 
w-Tyscy ludzie co niemiara., że Polskę 
nęka ciągi*: kurs do!ara. Mńie to nie 
dziwi, to  się napotyka dow'ody tego, iż 
tu Am:ryka. Wozak meksykańrkit są 
u nas stosunki, KaJifor.i'jslde napady 
rabunl .. Gdzie się człek ruszy tam 
wszędzie P—nrma. To w- świat szeroli 
leci znowu fama JNłlary tłoczą wcai-j 
nie na żartv. W us>troii:ach lęśnycl. prze­
różne Psykartyi'* A choć nas fatum bez 
litości smaga, Amerykański wszędzie 
humbag. hktga Kaidy jat rnożc swa­
woli i biyim... Tak! Tak' niestety — u1 
jest Ameryka... ffłic JanekL

— 2 kruiiki. włamań. Niezimi spra- 
w ej' skradli z kancelarii adw. Dr Gt- 
yera i Dr. Siiherstelna przy ul. JagiclIąA 
sklej 4 — maszynę do pisania i dywan 
perski. — Ze składu fnter Artura Poi- 
zera w pasażu Hausmanna skradziono 
wczoKii dwa fatre

— Zamach saantoófez^ kopca Rotha. 
W  sp.awie dokonanego onegea; w/łama­
nia do sktadi skór haka Rotha — do 
chodzenia roiKjyjne, muardzone w kie­
runku upozorowanegc włamania, — na­
gi q Biadały J^terjfrł popierający pc 
wyższą tezę śledcza W  związkti z tą 
sitfayyą pozostaje zamach samoboicry 
Izaka Rotha, który wczoraj nad ranem 
powiesk się w  Kuchni swego mieszka­
nia.

Spostn^źeni bj meiejrologlczne
ObsenratMjoB iTronrrłenicgo Pollteeluiikl '.r .tó .

21 grudnia 7 rano T popol. 9 ftriecz.

Ctśamie w sc 719-0 716-*« 71fcł
Tupentinwd* -ł-2'64 4:270 H- 3 4Ą
KitrusL wliłn SSE SE WSW
Wiatr 14 J4 14

Tamp »iun naj yyższa 1*2* C naj­
niższe -j- 1 •Oł C.

Uwaga: pochmurno, przed połućniem 
deszcz

Gor.ziny podane według południka 
lwowskiego (n. p. 7 gódz. czasu iwowsk. 
— 6 g. 24 m. śródk -e* . op.)

O; r*cjeni(* Kierunków wiat: u N -  pół- 
noc,E — wschód, S — poradnie, W: =  zachód

POGODA N4 JTOREK.

Waiszawra. 21. grudnia. (7’el. w.) 
Konnndkat warszawskiego Instytutu 
me^ęerołor^/mgo. Prayydoi idoimy 
przebieg pegody w dnhł 22 grudnie: 
zachmurzeń* pizewazT..e duzt od\ iii i 
deszcze. Na zachodzie, północy i -w 
środku kraju wiatry południo »ve. Na 
wschodzie lekki mróz i śnieg. Na pół­
noco-wschodzie i północy spadek tem­
peratury, śnieg, wiatry w kierunku pół­
nocno Wącl odnim

KONCERTY RADJOWE NAJWA­
ŻNIEJSZYCH STACYJ:

Wtóre t, 21. grudnia,

Frankfurt (470), %. 17: Ryctrskośi 
wieśniacka i „P i .aa/' — opery.

Królewiec v463) g. 20:. „Christofer" 
legenda pfeśniarsta z ilustracją muzy 
cmą.

Lipsk (452), g. 20 . ,.Noc bafeiową" 
upo\.’iadania, pieśni i muzyk?

Monachium (4351 g. Wieczór 0' 
PWttek, źBlcwy i Oćhtesłrłi
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Strttgar, '446), g. 20: Sen cfajfe-azy- 
ka o  nocy wigi"inej z  muzyką Huni- 
perdhnka.

3 afce\C3H [325), g. 20: Wieczór ope­
rowy.

Oslo (382), %. <0: Koucerś ulesaiarsig.
Rzym <*25), 2. 20: KtHR-cri lekkiej 

muzyki.
Tuluza (44lX g. 20* Koncer* ąrJde- 

sfrułny.
Parsk (458), g. 20: Koncert Iowarz

irrazrsEefp.
Z«rych (5t5X g. 20: Koncert Webe- 

rov. skL
Wiedeń (536), g. 20: rioŁcert symfo- 

mc/ny,
Pr-ga (550), g. 20: Cykl pieśni 1 mu­

zyki sk„.dyiŁ.wskk0.
Berno (750), g.. 20: ■ Libusz:*, opera

Lozanna (S&J), g. 20: Rozwój tańców 
od 16, 17, 18 1 20 stulecia.

L cłd).1 (335), g. 20: -,3c.ś i Małgosia* 
baśń operowi Huacperdinka.

Z SAM SADOWEJ,

PiunntóYćele dolarów
Wczoraj w  polcdaie ogjorzono wy­

roić przecH.drf saaice oszustów, -tórzy 
grasowali we Lwowie jako pomnoźy- 
dele dolarów. Oszuści ći rozpuścili po­
głoskę, że żapómocą tajemniczej ma­
szynki potrefia z jednego dolara zrobić 
dwa, Iz pięciu dziesięć. I znaleźli się 
naiwni którzy oszustom znosili dolary 
do powie) j u ł  Dopóki szlo o małe kwo 
iy oszuści WjrwKizt-wali się z zadania 
i za 1 doi. dawali, dwa.. Naiwni przeko 
nawszy się, że „powiewne1* dolary są 
dobre (bc uszuśoi doda1 zali im na wa- 
bika p ra w d zie ) zaczęli zyjększać 
stawki do powielania do ięgo stopnia, 
żc oszuści zarobili , na tym iiueresL 
przeszło 2CG 000 zŁ Niektórzy chciwi a 
naiwni przy^osS po tysiąc dolarów. O- 
szuści \/yadati te dolary do koperty i 
dawali pod P^asę, na której właścicie­
lom dolarów kazali siedzieć po kilka go­
dzin a nawet całą :k>c. Po wyjęciu ko­
perty z rod prasy pokazało się, że-do- 
jary „spaliły się", bo oszuści już nrzed- 
tem Wyciągnęl' ź  koperty doiary 
a włoży M papier wjsiąkr ęty kwa­
sem siatkowym -  Naturalnie na- 
iwri ho;ąc się przyzaat dc. w spófa.1- ; 
n y ,  zazrawali w  Sądzie, że dawali o- 
szustóm ddEary na różne interesy, f tak 
n ie ja k i Gross ra tefcsfjTa. Reiss.na bu-, 
ty, sranj tutejszy przem ysł wiec D.: 
dal ICO djl. na worki, adw. ar. Frk- 
śtein, me mając dolarów, swego klienta 
namówił dk> Liereju rtd. Bo 10-anio\/e: 
rozprawie skazano herszta szajki W. 
Hor na ca półtora roku więzienia, Da­
wida Ourstcma na 1 rek, Samuela Auch 
mana na 8 mieś. Hetman i Ger któ- 
rych bronił dr. KSritz zostali uwolnieni. 
Prokurator Ogonowski zgłosi! zażcle- 
n!e mewaźcośca z powodu ruskiego w y­
miaru kary

J a  % iw d k ę “
(V ydawióctwd ów. Wo rle-

! chi w Poznaniu).
Księga*. Ja ŚW. Wojciecha w Pozna­

niu, znana w  P dsce z ^berr^rych a 
zasązem względma takich wydaw­
nictw nie zapomniała i .. tyra roku o 
młodzieży naszej, obdarzając i« „na 
gwiazdkę" szeregiem książeczek na­
prawdę cennych już to zupełnie no­
wych oryginalnych, już to ponownie 
wy danych, wartościowych przekła- 
nów obcych autorów.

W  szeregu tydh ostatnich - naczerne 
bodaj miejsce ,iaJężj się. .powieści in- 
dyjskiej z przed situ przeszło lat Jakó- 
ba Coopera pt.„Zwterzobójca“ , która 
po połyku bez skróceń ukazał? się obe­
cnie po raz pierwszy, w  dirsfcouiaiym 
przekładce. Książka ta z cyklu pięcio­
księgu przygód Sokolego Oka stanowi­
ła ongiś utwór specjdide ulubicny 
przez autora i rależy bezsprzecznie do 
kategorii dzieł,\tóre s(ę nie starzeją-

Z zapartym oddechem czy tać będa" 
młodzi czytelnicy i druga książę rów 
nież nader t  cprawraie tłumacze uą z o t

oego jeżyka. Tytuł Jej: „Tajemniczy 
Pilot". FantasL-yczTia ta powieść w y­
szła z jwsl pióra gerrcahiego w  s-ę.cim 
rodzaju pisarza francuskiego Juliusza 
Veme‘a, którego Już szea eg opowieści 
nieznanych przedtem czyl-wlnikrwn .poi- 
skin, wydała w  Ostatnich czasach o- 
mawiana firma poznańska.

Do zalet „Tajemniczego PSota" \ za­
liczyć należy tło, na jakiem rozgryź u 
się burzliwa i petoa pirygód egzyste.$ 
cja bohatera. Cała prawie akcja tej zaj 
muiącej powieści odbywa saę nc lalach 
Dunaju, zaczepiając o h-zne w ię^ ze  i 
nmiejsze kraje na : ago brzegach roz­
siadłe. r  sieje i obyczaje Sfera ian połu­
dniowych są naszej imodz^eży bardyo 
mato żńane, -więc _eż L&m goręcej pole­
cić jej można. zapozmrue się z omawj? 
oą po’..iaśdą \feme‘so, któremu czyłel 
nkfy każdego widcu aawdzięczuią tyle 
szlachetnych „zraszeń i cennych wua- 
djmoścL i

lajmuracą fabułą i dobrze iyęaym 
wątkiesŁ hiatoryaznyai. zaleca s ę̂ pr- 
wieść orygiaaina znanej antorm ,C po­
wieści C brysbiow ycb", nani AL Cze­
skiej - Mączyóskiej, opatrzona iytu- 
lera: „W  pbroole G«i«ńska ‘. Autorka 
mdała doskonały, pomysł, -.-snuwając 
swą opowi iść najprzód na tle żyeia i 
■obyczajów surowych, p o r o w y c h  Ka- 
szul-ów, a następnie wiążąc ją z o b r o ­
ną Udaćcka przed najazdem srwedz- 
kim. '

• Wnęsrrze i obyczaje Ltgatego kuple 
cldego domu, o^dcwmc w o  wspaniałe­
go, wiernego Pńlsce miasta, nastręcza 
pani Mącżyiiskfcj sposobność do w y­
dobycia wielu zajmujących i  cennych 
epizodów.

W bojaty  i zawsze zajmujący świat 
przyrody 'wprowadzają czytelników 
dwa- dziełka* ukazujące sit- w  drugiem 
wydamir. Świadczy tó Wymownie o 
ich warttód i pe .zyt^cśd. Zwłaszcza 
powieść W . Korsaka pt. „Na Tropie 
Przyrody" rozpiotclańi z  pewnością 
nie jedną chłopięcą duszę stęsknioną 
do współżycia z lasem i jej mieszkań­
cami. -Zajnr.dące opowiadanie rozbedzi 
w  młodych czytelmk^ch szlachetny za 
pał do poznania zwierząt i pLakóWi za- 
hl iszkujących nasze, coraz już rzad­
sze puszcze. Autdr, zaanlłowany przy­
rodnik ! myśHrr® pdba&da detfiiy dai 
barwnego opowiadania. ■

Do. tego samego mnie1 więcej ToJza- 
ju zaiiczyć inożńa- (Łneffiso z.ianego u- 
czonegr i popu1aryzatora p. B. Dya- 
L rt skiegc pt. „Y /ędró^ki Zwierżąt i 
i usńn“ . Autor nie używa formy powie­
ściowej, ale jego spostrzeżenia cc do 
zdumiewających naeraz przejawów żj - 
ata i instynktów u zwierząt ss?ćych, 
ryb fcjdzaeż ptaków są tak ciekawe, żc 
nie potrzebują zaebęty w formie ja­
kiejś mdłe: fabuły, b> stać się poczyt­
ną i ulubić ną książką w ręku micfisen- 
toej, ■oŁ.aułowaiaei w  cudach natury 
.ntodzieży.

Powodzęraem pedobnem cieszyć się 
będzie niewątpliwie i opowiadanie afa 
rjidzieży H. Dumóiówmy pt.: „Na 

stj aju t^su". Autorka oddała w te] 
Książeczce prześlicznie urok polślciego 
lasu, jego tajemne głęhde, pełne istnień > 
walczących krwawo, co dzień, b 2̂ 
przerwy, o ^lasną’ uorę, ó  kes poży- 
wjoaia, o możno Jć żyęią, .

Zabaw.ne ale. i niebdzjpaeczue przygo

.dSŁ pieska, Asa J kotka Miirda opiewa 
inna książeczka Z. Wyrcbka, przezia- 
czona ca gwiazdkę oia najmłodszych' 
ujęta w  foriiię łatwego wiersza i pęJńa 
licznych, banm ycb il^stracyj, azmy- 
stawiających treść y'esoL;ch wierszy­
ków. Przysporzą one zapewne nie je- 

. dna . przyjemni chwilę najmłodszym 
ezyteinikorn, ucząc, według życzenia 
autora, dzieci na przykładzie czwóro- 
i iPżnyćh b< inierów  tej powiastki, wza­
jemnego wybaczaoia uraz i prawdzi­
wej przyjaźni

Zajmującą kstążec/kę dla dzieci ,z 
dziedziny baśni stanowić będzie Wyda 
by po raz n-erwszy w  całości zbiorek 
poetyckich kLchd i podań Arfnra Opp 
mana (Or-Ot) zatybdowat-y: ^ o I s ’ il 
L a k lę t y  ś w i a t " .

Życiu ozkeńncou w  pierwszym rolcu 
oarld poświęoma jest u a  książeczka 
zalytułpwana „Koledzy Rcmcia**. Au­
torka jej p. Piasecka, ubralia w  zajmu­
jącą formę powiastki dzieje mkx>ziat- 
kiej gromauki szkolne}, cpowiadającw 
szeregu rozdziałów o  icn psotach i fi­
glach, o -dych i dobrych poi j  wach 
chłopięcych serduszek.

. Oryginalną książką obdarzy­
ła księgarnia Św Wojciecha starszą 
młodzież a także i sfery nauczycielskie 
w d a ją c  pod nazwą .,Lilavat?1' zoiór 
rozryyek matematycznych, zebrany i 
opracowany przez inż. Ś. Jelenskięgc. 
Za granicą literatura, tego typu wcale 
jest cbfita, u nas jednak nie było dotąd 
—  wedle słów autora — . putńikacS, 
^kierującej się jako idea przewodnią 
pi ^efwttadczeiuem .o specjalnych war­
tościach wychowawczych tęj właśnie 
kategorii rozry\/ek, kodo, iż liczba 
pod różnetni pjbtaędami przeniknęła 
dziś cale. nasze życie 1 irspółczesne“ .

I  jduł książki: LiH rata —  pochodzi 
id  imienia hkiduękiej dziewici .z XII w. 
abdarzonei .niepospolitym tałentem ma 

.tęmaćycmym, córki sław nego również 
ńjatema yka, tieść zaś jej wypełnia kil 
kaset anegdot, mdań, właściwości li­
czbowych, figu. magle: nych, łamigłó­
wek. a nawet figlów roziwiązyws uych 
zapomocą rachunku. Celom tej książki 
.jest wyrobienie bystrości w  ipli dem 
pokoleniu ku szybkiej a trafnej orien­
tacji w  trudnych dzniiejszych warun- 
kach bytu, a ząrajzera uprzyjemnienie 
i ułab1 "enie imozałnej d*a wielu nauki 
matematyki.

Niezwykła książka p. Jeieńsldezo 
bgdzie w  tern yjeika pomocą dlu nau- 
czjęieii matematyków, a łącząc przy- 
jenme z pożytecznuii pozwoli ldcwąt- 
phwie pedagogero nasżym zaintereso­
wać żywiej szarsze koła kształcącej 

■się .nłodztezy tą tak ważną dyscypliną 
naukową,

Ksjąffia omawlar, pije. może, być o- 
. czjrwtócie przeczytana , jeón;mv cią­
giem. Służyć cma wtona prze: dłuższy 
czas i y ydokrotme jako podrcczniit do 
starczający czyteL^kom okazj! do po­
żytecznej rozn^iku

Polecając ją z całym naciskiem nwa 
dze sfer nauczycielsk^h i szerokich 
kół rodzicielskich podkreślić należy, że 
i człowiek dojrzały znajdzie w niej nie 
jedna rzecz no w? i cielcawą. W litera­
turze, przeznaczonej dla młodzieży za­
pisze się niewątpliwie nazwisko jej au- 
:or? 1 firmy nakładowej złotymi głos- 

kamL Dr, K. Nittman.

Magistrat miastg  ^ ó m je n KL ................
7  ...  . .  L .  3841/45. . .

Magistrat miasta Horodenki bgtaszn rr>nie|saem KONKURS na po- 
j jń ą  inspektora policji miajskieJ.

Warunkr uzyskdniE te icsady są : , ,n . . .
• Obywatelstwo t,olski“ n-^skazi teh io« charakteru, meprze^ ̂ czon y  40 rok życia, 

walifikacja przepisana rf/zpo.ząJ-emem o, .Vydziału krajowęao z 4 marca 1899 LW. 12974 
Dz. u. ki Nr. 3*. k resze .' ■ 'dpO wiedni stan ićrow ia.

Uposażenie X  grupy. - . . ,
Wtlezycie udrkunie towaiie M- Jenia z wtasnoręczuie nap SJ .iym życiorysem nale­

ży wnosić w terminie do 15' stycznia 1926. Inwandzi mają pierwszeństwo.
Horodenki, dnia 15 ^rudnia 1925 l c r o w n lk  Z . r z ę d u  m ia s ta . 10553

r K U P K O  i  Sr R Z L D A Ż , 
8 groszy ża' wyraz.

FORTEPIAN luli planinr 'łupię. Zgło aeriia W jWml nistracji sło^i i sa^Fwiepiaii1* . IWt

SALON rranijr, ■tompleaij bętatc j ,  /  i— n, m o- 
_ : .:m , perłową masą i miedzi,, nie zniszczony 
spn.eKsr'. nnlc*. Ł i*-»czne, poste restante Oolary*.
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TranmMem stabilizowani? klirsu pienią ■ warunku walka z drożyzną bedzk* tyli 
dza tudzież żę bez spełnienia togo ko frazesem i demagogią

Niewiara w własne siły.
Drożyzna a

Z rnemonaiu Naczelnej Radj Zrze- . 
szeń kupieciwa polskiego do mim. prze 
miysłu i haudlu.

Częściowy wzrost ten, który zano­
towany został na naszym rynku w e­
wnętrznym w wyniku raptownego, a 
gospodarczo nieuzasadnionego spadku 
kursu złotego, wywoła! w  szerokich 
sferach społeczeństwa poważny nie­
pokój, a zarazem pow szechne mniema­
nie, jakoby fakt ten uależało przypi­
sywać przekroczeniu przez sprzeda­
wców sranie godziwego zysku kupie­
ckiego.

Równocześnie nieoczekiwana zniżka 
kursu złotego spow odowała w kołach 
kupieckich zwłaszcza Ośrodków pro­
wincjonalnych poważną" fezorjeutację 
narażając -ńa dtokliw ó  śfrat* zarówno 
te sfery handlowe,, które miały do po- 
krj cia zobowi tzania za towary w wa 
lutacu'obcych, względnie według km- 
su walut obcych, jak i tych kupców, 
którzy zmuszeni byli dc płacenia do­
stawcom za towary drożej- .niż przy­
jęli w  kalkulacji cen sprzedażnych. 
Niewątpliwie każde zaburzenie ró- 
ww>wagJ warunków gospodarczych 
sprzyja rozwijaniu się wszelkiego ro­
dzaju spekulacji. Należy jednak odróż­
nić objawy kalkulacji spekulacyjne], 
która zarówno z punktu widzenia in­
teresu społecznego, iak i państwowe­
go w'nna być zwalczana —  od zja­
wisk ściśle ekonomicznych, awarunko 
wanych racjonalna kalkulacja kupie­
cka Niestety jednak stwierdzić należy 
iż rząd zdaje się nie uznawać najzu­
pełniej wspomnianej różnicy — tak 
przynajmniej sądzić każą ostatnie za­
rządzeniu władz administracyjnych, 
maiące rzekomo przeciwdziałać nie­
uzasadnionej zwyżce cen. a w  rzeczy­
wistość, utwierdźająięe jedynie ™ spo­
łeczeństwie O szy w ą  opinje co do gra 
nic odpowiedzialności sprzedawcy ża 
pozicm cen

Racjonalna kalkulacja cen musi opie 
rai sir na zasadzie, że sprzedawca po 
wyzbyciu się zapasów towaru oowi- 
niej uzyskać z dokonanych transakcji 
środki umożliwiające odkupienie wzah 
dnie reproduk ^ takiej samej ilości i 
gatunku towaru, czyli restytucję skła­
du przy jadnoczesrem oprecentoy anlu 
kapijjłu i pracy (godziwi zysk) w 
przeciwnym razie następuje redukcja 
jego substancji majątkowej.

Powyższa podstawa kalkulacji mu­
siała uzewnętrznić się podczas obecne 
go spiadku złotego — w odpowiednie] 
zw yżce cen i o  ile tylko była ściśle 
przestrzegana, stanowiła niewątpliwie 
komer.7nosć gosp/darczą. StwiciJzić 
jednakże należy, iż realizacja tej oczy­
wiście słusznej i w  ekonomii uznanej 
zasady‘ nie znajduje należytego zrozu­
mienia, ani w  nafrzem społeczeństwie, 
ani w  rządzie i ciałach ustawi daw- 
czych, ilekroć niezbędną jest zmiana 
pozomu cen, przyczem na kupca dc- 
tajLsttt, stanowiącego wobec konsu­
menta ostatnie ogniwo obrotu gospo­
darczego, spada zazwyczaj cale odjum 
powszechnego n'ezadowo!t.nia, w yw o 
lanego wzrosłem cer. na który złoży­
ła się kalkulacja nietylko detajlisty, ale 
i wszystkich poprzednich ogniw wspo* 
mmaneyo obrotu, a w pierwszym rzę­
dzie ka1 kulać ja producenta lub impor­
tera.

Ponadto rodzi się zwykle w tego ro­
dzaju ■momentach t. zw. koniunktura 
popłochowa, wywołana masowem, a 
gospodarczo nieuzasadnionem naby­
waniem wszelkich towarów. Stanowi 
ona poważne niebezpieczeństwo zaró­
wno d'a odbiorcy jak i dla sprzedawcy 
albowiem kupiec wskutek gwałtowne­
go zbytu, bądź nie zdoła wykonać na­
leżytej kalkulacji i wówczas wyzby­
wa s1-ę 'swego majątku, bądź też, chcąc 
uniknąć, ewentualności, z góry zbyt 
wysoko dyskontuje możiiwy spadek 
walut*

Naczelna Rada Zrzeszeń kupiectwa 
eolskiego rozumie całkowicie doniosłe •

znaczenie utrzymywania cen wewnę­
trznych na możliwie stałym poziomie 
mimo spadku kursu złotego. Jest to je­
dna kże możliwe tylko w  granicach któ 
re dadzą się gospodarczo uzasadnić, 
gdyż . teza odkupu bądź reprodukcji] 
musi hyc bezwzględnie zachowana i 
zainteresowane sfery gospodarcze 
zmuszone, są domagać s>e — w imię ko 
nieczncj - brony resztek swego stanu 
posiadania, gwałtownie zniszczonego 
ciężarami przewlekłego kryzysu go­
spodarczego, — aby rząe całkowicie 

• wspomnianą zasadę respektował we 
wszystkich swych zaizadżeniach skie­
rowanych' ku regulowani', poziomu 
cen. Dubłikowane zaś w prasie półofi- 
cralne opinie, mające pochodzić / mia­
rodajnych ź-ódef..'a'.stwierdzające; że 
zasada -.tkupu jest si-iszną jedynie w 
sytuacji normalnej, pry/  wahaniach. 
zaś kursowych obowiązywać nie ino- 
źft - i r tać  należy jak* zupełny ab­
surd i wysoce szkodliwą demonstrację 
któia ifdynie do. resz‘y dezonentujc 
szerokie sfery ludności.

Trudno dzisiaj zresztą pomijać wspo 
mniamą podstawę 'kalkulacyjną, skoro 
ją już zastosowały przedsiębiorstwa 
państwowe.

Aby w ięc w  momencie spadku walu 
ty krajowej, kupiec nie był ani narażo­
ny na straty, ani też nie przekroczył 
słusznych granic wskazanych potrze­
bą odkupu, winno się ustalić-następują 
ce ekonomiczne zasad* legalności kal­
kulacji kupieckiej:

1. Kupiec powinien być uprawniony , 
do sprzedaż* towaru po tej cenie, po 
jakiej w  chwili sprzedaży mógłby się 
pokryć u dostawcy (producenta lub 

"importera) p rzy osiągamu godziwego
zysku.

2. Jednakże handel winien się 
wstrzymać od waloryzowania tych 
składników ceny sprzedażnej, które są 
kalkulowane w  złotych w  formie czy­
stego zarobku, oraz kosztów włas­
nych, o  ile one nie ulegają zwyżce. W 
Han sposób w  myśl zasady edkupu wa­
loryzowane były jedynie pozostałe cle 
meaty ceny sprzedażnej, zawarte w  
/aktorze lub innych dokumentach, w y 
śtawKHiych przez bądź krajowego fa­
brykanta, lub importera! bądź przez do 
stawce zagranicznego.

Oczywiście powyższa klapała, wpto 
wadzorta do kalkulacji, mogłaby dać 
realny efekt gospodarczy, gdyby z b - . 
stała zastosowana konsekwentnie nie­
tylko przez handel ale i przez produ­
kcje wszakże me mogłoby być utrzy­
maną po Stwierdzeniu faktsczuegc 

"wzrostu kosztów własnych — w  for­
mie podatków, pensji, robocizn , ko­
sztów lrntHcwych itp. ponoszonych 
w  złotych- 's

Mając na względzie wyżej przedsta­
wiane granice wpływu wahań kursu 
pieniądza na poziom cen wewnętrz­
nych, Naczelna -Rada Zrzeozeń kupie­
ctwa polskiego, uważa za rzecz nie­
zbędną z całym naciskiem podkreślić 
konieczność zapobiegania drożyźnie 
za pomocą środków ekonomicznych 
oraz absolutną niecelowość gospodar­
cza 1 szkodliwość społeczną t. zw. 
zwalczania drożyzny czy lichwy na 
drodze zarządzeń policyino-administra 
cyjnych w formie bądź represji,bądź 
reglamentacji, opartych na ustawoda­
wstwie o walce z lichw? I zaostrzo­
nych pod v/płyv etn nastrojów chwili. 
Zarządzenia tego rodzaju sprowadzają 
w konsekwencji jedynie pogłębianie 
różnic socjalnych, wyiządzając zara­
zem krzywdę moralną i materjaiuą W 
cznym sferom kupieckim w detąjllcz- 
iym i drobnym handlu.

Bezwzględna słuszność powyższego 
twierdzenia znajduje pełne i-zasadnie- 
nie w  opinia, którą wypowiedział w 
swem expose sejmów ęm z dnia 10 bm . ' 
p. mim. J. Zdziechowski, który stwicr- : 
dził, że zapobieganie wzrostowi cer 
wewnętrznych możliwe jest tylko pod ,

Istnieją koncepcje które początko­
w o chowają się wsfydhwie w  dysku­
sjach prywatnyen i Kawiarnianych, z 
biegiem zaś czasu przedostają się do 
wiadomości ogółu, poruszają całą opl­
uję, a im bardziej były nieśmiałe i ta­
jemnicze, tern silniejsze zyskują pozo­
ry słuszności.

Taką koncepcją jest sp rawa— na­
zwijmy rzecz po imieniu — protekto 
ratu Ligi Narodów arnd życiem gospo- 
darczem Polski. Z rozmów prywat­
nych przeszła na teren rozważań pu­
blicystów i znalazła zwolenników 
wśród ludzi najbardziej poważnych i 
odpowiedzialnych, dla których dobiu 
całości Rzeczypospolitej jest niewąt­
pliwie najwyższym nakazem.

Przeczymy tegc zjawiska należy szu 
kać w pesymizmie, opartym z “arinej 
strony na niesłusznej niewierze w siły 
społeczeństwa polskiego, z drugiej 
strony na słusznej ocenie naszych 
wad i braków.orgiirzacyjnych. Kwe­
stia bowiem naszej sanacji gospodar- 

. czej i finansowej' przedstawia się wy­
łącznie jako problemat organizacyjny.

Nie zmienia to faktu, że innej drogi 
wyjścia w tej chwili nie posiadamy. 
Daie nam to jednak nowy dowód, że 
wszystkie nasze niedomagania są na­
tur* organizacyjnej i  w  laszej mocy 
leży możność napraw*, W  m ożlość 
tę nie wierzą ci, którzy jedyną d^skę 
ratunku widzą w pomocy Ligi Naro­
dów. Zapominają jednak, że bez nasze 
go zorganizowanego w spoidzialania 
nikt nam pomóc nie zdoła. Stając więc 
na grrncte skra kiego pessymizmu nale 
ża.ob; wogółe zakwestionować naszą 
sdołnośc do niepodległego Dytu. A tak 
przec5tż nikt nie myśli.

Innt pobudki koncepcji pomocy Ligi 
Narodów opierają sie już nie na tru­
dnych do dyskusji przekonaniach I 
uczuciach, lecz na mylnych obserwa­
cjach i w nii skach. Niektórzy nie widza 
wielkiej różnicy nnedzy zastawem, 
izierżawą czy sprzedażą jakiejś czę­

ści naszego majątku publicznego a do­
puszczeniem postronnych do cen­
tralnego mechanizmu naszej organiza­
cji gosrxićai czej, jakim -jest skarb P a ­
stwa, a więc i polityka skarbowa  ̂
.wraz z  n ią  a' wszystkie dziedziny d o -  
liryki. Zapominają, że t.ei, rządzi pań­
stwem kto rozporządza kasa. Sa bo­
wiem państwa, które nie posiadają
monopolów, kolei, domen, kopalń i.
banków państwowych, a mimo to roz­
wijają sie; pomyślnie Niema zaś nań- 
stwa suwerennego, któreby wfidle wła 
snej woli nie mogło rozporządzać swo 
imi dochodami i Rozchodami.

Słyszy się jednak, i takie zdanie, że 
dzierżawa czy  zastaw naszego mają - 
ku publicznego jest ■ rówHoznaczfl.’ , a 
nawet gorszr od protektoratu Ligi Ńa 
rodów, gdyż „zagranica* tije da nanr 
pieniędzy bez zapewnienia się, że 
przez rozwój naszego gospodarstwa 
nie staniem* się jej konkurentami.

Jest wiele humoru w  tycr snach o 
naszej potędze, groźnej dla „zagrani­
cy ” , podczas najostrzejszego rozstroju 
ekonomicznego, Przyintijmy jednak, 
że w  interesie „zagranicy”  leży; 
byśmy nie podźwignęli się z tego roz­
stroju. a wtedy spytać się należy: -kto 
to jest ta „zagranica” ? Kapita* miedzy 
narodowy ma jeden tylko cel: zysk. 
Zaangażowawszy się, szuka tylko naj­
większego zarobku i oczywiście nie 
będz,e dbał o nasz intei es. lecz tURże 
obojętna mu jesr strafa rodaków zaan­
gażowanych w  imnem przedsiębior­
stwie. W  pierw szym wypadku mafliy 
możność bronienia naszych interesów 
prz* zawieraniu umowy, w drugim 
wypaĆKU -przeszkoda mogą być tylko 
rządy danych państw, które jednak, 
jeśli zgodzą się raz ha ulokowanie pfr 
zyczki polskie: na swoim rynku, nie 
hedą nioab* żadnej nroźjnośći dalszej 
interwencji. W trurek kcuicczuy jest 
ylko jedc i: byśmy pa^adall nlenara 

izon s.iwerenność Mityczną I gospo­
darczą, V. K

Położenit gospodarczt Niemiec wr nadnaern* rozrosi apar&tu prodąkcyj-
uiągu listopada uległo wybitnemu po­
gorszeniu. Brak kredytu krótko i dłu­
goterminowego, niedostateczna ilość 
kapitału, wysokie ciężary podatkowe 
oraz ograniczona możliwość zbytu na 
rynku wewnętrznym i zewnętrznym 
stanowiły splot przyczyn powodują­
cych nepomyślną koniunkturę gospo­
darczą.

Według komunikatu gospodarczego 
grupy banków to zło pochodzi częścio 
wo z tego faktu, ż© w  Czasie woj;iy 1 
podczas inflacji, został nadmiernie roz­
budowany _ aparat produkc* jny Nie­
miec, w  tym czasie kiedy w  innych 
krajach pod fym względem stosowano 
duże ogramczema i pouLaał pracy. Ter. I

Wiadomości gospodarcze.
-Ares. sp.awozo.awcz* wynosił 17.8 .mili. 
zł., z opłat stemplowych 33:8 nńlj. zł. \vpłjr 
w y  Skarbu Państwa z tycr. źródeł należy 
tlómaczyć zwlększenlen: kunsumeji. gdyż 
z wyjątkiem ceł nie zastały podwrrz izone 
ani podatk1 pośredr le, cni opłaty stemplo­
we. Zwi.ę.cszenię \ p lyvćw  z monopoli'po­
chodzi z zamiany podatku od spirytusu na. 
pełny mono po' spirytusowy. Wpływ z te­
go źródła wynosił 140.3 milj zł " robec 
103.8 mi j. zł. za 10 Dlervyrszych miesięcy 
r. 1924. Monopol tytoniowy przyniósł o  <18 
milj. ri. 'większe zyski, w  ókiresłe sprawo 
zdawczym pomimo częściowej sałaty .-i o- 
procentowania pożyczki włoskiej

=  Upadłości w Wielkopolsce. W c.va- 
t Sie pomiedz* 1 paździer lika a 20 listopa- 
; da r. b. W  okręgu Izby grzem j’słowo-Ha,i- 
i diowci w Poznaniu zarządzono 11 »osfępo- 
! wań upadłości.• wych i wyznaczono 22 nad­

zory sądowe. Czyni to za cały rok bieżący 
1 iaćzriie 94 "adzory s idowe i 48 posi^ipo-

Kronika krajowa.
aa Wpływy i! danin i monopoli za 10 mic

slęcy r. b. Ministerstwc Skarbu na pod­
stawce prowizorycznych obliczeń ąai 10 mie 
sięcy 1925 podaje do wiadomości następu­
jące cyfry, wpływów do skar m Pańs. wa 
z danin publicznych i monopoli: c jółem 
wpfyuęło 1100 milj. zł. wobec 894.4 milj. 
*ł. w analogicznym okresie roku ub. — 
Wzrost zatem wynosi 206 mili. zł. — Na 
to zwiększet le złożyły się zarówno dani­
ny publiczne, które wzrosły o 107 milj. zł. 
i monopole c 99.2 milj. zł. Przypatrując si« 
poszczególnym pozycjom - stwierdzam)', iż 
zwyczajne podatki bezpośredni, dały nad­
wyżkę w stosunku do noku ubiegłego za 
okres iO miesięcy 84.4 milj. zł., podatek 
majątkowy przyniósł nadwyżkę 107.4 milj 
zł. Wskazuje to na zmniejszenie wpływów 
stosunkowych z podatków bezpośrednich. 
Wzrost z tytułu oodatków pośrednich za

.mego penad możliwości zdytu stanowi 
jeden z g*ównych powodów bieżącego 
ostrego .kryzysu W Niemczech.

Stasurwowo najcrudfjejsze warunki 
psuowały w ciężkjn przemyśle, tj'. w  
górnictwie węglowem i rud żela zifych, 
oraz w  hutnictwie, przemyśle żela- 
znyn: i przemyśle środków, loomimika 
cii. Nieco lepuej przedstawiała się sy­
tuacja w  kopalnictwie soli potaso­
wych, przemyśle lektrotechmezuym i 
przemyśle włókienniczym.

W  dniu 1 listopada liczba 'bezrobot­
nych wynosiła 364.8 tys„ która to licz 
ba przez dwa tjTsrdinie do dnia, 15 bm. 
wzrosła do 471 tys. esób czyli o  '.29*5 
procent
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"S n  upadf „śc c ren Zdaniem sfer -rośno ■ 
ia rcz i^ j, prowadzących iw e  interesy w 
Widkopolsco, upadłości to i :id aor" l'SC- 
stalcroć maja. Jiaraktar ztośliwy.

=  "Eta ort z WtóiupetoU. lob* P tz l- 
m jrslow -iiar i1 twa v  I/oaiaaiu w  ctkresie 
•wfdzfernik listopad  ™ysta vila następujg- 
ce świadectwa, i uchodzenia na towary 
eksportowane z WieisopolsL - do Franci: 22 
świadectw na w yw óz c-a  65 tys. tu u  cu­
kru surowego. ■) onn raiuzki kartofla* 
«ei, 31 tonn pakuł 'nlanycl i CA tys. tonn 
ziemniaków jraz 10 'onn lnu, Oo Czech o- 
sfauacF 2 Swraifectwa pochodzer- , n 304. 
tonny jęczmienia browarnianego. Z* oeł* 
ęji. 1 świadectwo, oocbodzeuta na 44 tonny 
ciemniaków.

aas O. ustrój sndo-yni-rtw. ■ hand-o legr w 
pejser Zagadnienie orzyszieno ustroju sa­
downictwa hard'*iwego w Polsce jako po­
siadające niezwykle ważne znac tenit dla 
lassach sfer rrzemyskowc handlowy-r. sta 
nowić będzie przedmiot obrad na najbliż­
szym z’ zżdzie Izb Przamystowo-H? J1-. - 
wych który odbędzie sic w  Katowicach. 
Orwącoflw&ry przez Kot.dsie Kodyfikacyjna 
pi o’ekt j.rzyszłero uotroju sauowr ictwa 
łis idłomego w " l it c e  recypuje zasady 
dawnego u staw oda w s ~ss. aust julutso.

bow lazuiacego obecnie w  Małopolsce. 
Normy to przewidują dla rozpatrywania 
stosunków prawnych wynikłych z. obrotu 
gospodarczego, 'worzenie ku.npfietów sa- 
tow y d '. łIcZoi ych z jednego sędziego han 
dloweeo i dwóch sędziów prawników z 
któnrr*, jeden przewodniczy, Tendenca te­
ro rwjektu idzie w  kier unku oddalani się 
od typu wżytych w  prawfe polskim san-.o- 
dziełnyich trybunałów hindlowych, M>m. - 
jajgc ru>mcześnie zasadę ustrojową daw­
nych zabori w niemieckli go i rosyfcklz*--,, 
gd<zie element ofcyrrateiSKi posiada cyiro- 
wg i rreczowg przewagę nad prawniczym.

*  W yw óz drrewn 1 produktów spoży. 
wc-ych. •zfcn Ir  dlowo-Przemys*. a a w  
Krakowie, działajęc po linii r/ytkrnętej 
przeŁ program rządowi zaleta s i; ostatnio 
pabndżatnem i ypicranien. wywozu, da«gc 
inicjatywę w  całym -zeregs działów pro- 
dukcj. W  zwiazkn z powyższem Izbs i o -  
mówiła z zainteresowanemi kołami najwa­
żniejsze postulaty, warunkujące eksport 
di.tewu, nierogacizn" surogatów zwieeze- 
cych. jaj i wyrobów koszykarskich i t. p. 
Wynikiem tych .rkowań by,o osiągnięcie 
szeregu sukcesów w  tej dziedzinie. Część 
tych sukcesów jednak jest luCjtet dc' 
pośrednio *wigzaar <z obn żeniem_ knrsu 
złotego, co automatycznie i sztucznie ax'a- 
a ńa powiększenie jr u u  u tw oru  

=  Sprawy kołejoictwa na Pom AW . 
Izba Przemyslowo-fcandloya srudzigdzko- 
starogardzka celsoi jak naitarduej rzeczo­
wego wykorzystania nmnaatu swyca przed 
stawicie^ w  Pańsiwcwej Radzie Kolejo­
wej w  Warszawie oraz Dyrekcyjnej Radzie 
Kolejowej w Gdańsku otworz>4a z  dniem 
i jru d m  reiciai kolejowy, ‘■tóry będzie 
zbicfał materiały, opracowywał wufosk i 
memo jaty w  sprawach, doiycn cych  ko­
lejnictwa w  Polsce, a s fs  ilslnic aa Porno- 
rzu, a nastąp lit pc.uczrtf dulej-itom przed­
stawienie ty«.h materiałów w  wym  eolo- 
nyęh radach de rozpatrzenia. Sprawi ta 
ze wzglęuii na niezwykło ważne znaczenie 
kwestji „ałeów ych  1 taryfowych ,ia Pn- 
mo-au w  związku z  dostępem ic 'izycb 
portów ma specjalnie ważne znaczenie.

=  Zwr»x cel przy wywozu- wyrobów 
gotowych W  najfcUżscych dnia. jtwtame 
ogłosione w  Dzienniku Ustaw lOZporzgu-'*. 
nie, wnrowadiajge. uzupełnonie do ogło­
szonego poprzednio rozporządzenia Mini­
strów Slorhp. p  zemysłu i Handlu ora i 
Rolnictoh i !!óbr Paóstwowych z dnia 13 
października j>. r w  apnawie zwrotu cel 
p .zy  y.jrwrzie cedewów zełazrt^eh. Rozpo­
rządzenie te będzie zawtereło n cw j nojrnył 
dotyczą Je nowierzama kontroli nad ekS‘ 
portem rot r i-ych iryrobo v  metalowych
Zulgzkjir Ekrnortcwyti odpowtsdzinlsyp' 
przed Ministerstwem. W  związku z tern 
przewidywane Jest rócoilei ogłoszenie «pe- 
c ałnych pricpispw 'wykonawczych w  tej 
m.erzf. N ow j te rozporządzenia posiadaj* 
li irdzo pcwśtee znaczenie dla przemysłu 
przetwórczego na tlómym §l?sku i beda 
tam w iłr korzystny momrnt dl? ich roz 

woju.

Kronika zagraniczna,
39, {wo.) Niebywała depresja gospodar­

cza w Nleimnuch. 200.H00 bezrobotnych zul- 
licza obecnie sam Derlin. W  Ijstopadzi 
przcszic 1300 firn. zbankrutowało' y. 1009 
postawiono pod nadzór kupieckL O próci 
tejp  leszcze trzeb; te Rankrucrwa doli- 
czyć, gdzie z powudn braku masy konkurs 
nie mógł być rglnszony Sławny ..Phenix". 
te potężne- przedsiębiorstwo trórn,czr-hu­
tnicze i,ie nyże wypłacić dj^idendy t P«- 
wndn ogroTmych ciężarów podatkowych i 
socjalnj ch, ntrewyższaiacych kifkakrotnij 
koszta handlowe. Jakoś te ze zagranicy, 
rak pisz?, ofcfieie napływała, e kredyty za- 
arariozne r;c  nie moga dopomódz.

sss ,LI o * j  fasiftrstcwska ustawa o pracy 
we Włoszech zabrania pod kara strejków ? 
lokautu. Umowę pomiędzy autoryzownne- 
mi syndykatami pracodawców i pracobior­
ców  uważa za kontrakt kor.ier :jalnv. chro- 
riony pi zez mawo. Wszelkie dyferencie 
w wykonaniu -nusza b ić  przedłożone 
przed for im s*dn j f  slacyjnego, składajg- 
c«*& się z trzech gj^zióid zawodowych i
dwóch rzcczrzinwećw, który rozstrzyga 
sprawy b* zapeła^inie ^yndykaiy m un 
tworzyć wsz,i’«tkie zawoar. nawe; ar(v$ci 
Sztuk pięknych, lecz zabronione |est to

I
wszŷ Uam urzednikon. paustwowym, sa­
mo- -idcwj-iu.

=33 3 "iik Narodory Szwajcarski, Według 
zestawienia ~'i dzieó 7 grudnia b. r. zapar 
złota w  Broku Narodowym Szwajem skim 

wnosi. 54ó 2 reilj fr.. z astro 4Suk8 mili. 
fr. we frankach złotych. Obieg biletów 
Banku Szwajcarskiego rrynosi 7953 milj. 
fr., t  j. o  23.7 miij. fr. mniej, niż w  tygo­
dniu poprzednim.

Z giełdy,
Z  GIEŁDY WARSZAWSKIEJ,

Warszawa. 21 g.udrJa, CG.) IMay/a- 
lut zagrań, aayoh te.idjnc*a słabsza G- 
bwcano przeważnie dewizami, sprzeda­
wanymi przez Iiauk Polski. Obroty w y 
niosły *00.000 zł. Dolarami zrebbne 
transaitcji na kilkanaście tysięcy po bit 
sie 9.40 do 9^P Złotym obrnean*' po 
5 zł za rJłla pod koniec p° 4*0 przy 
braku odbiocców.

O ^odz. 17 w  wolnych obrotach do­
lar w  zaofiarowaniu 93b

G IE Ł D A  N O W O J O R S K I

W a r s z a w a .  21. crudnła. (Tel. wł.) 
Ijondyn 1^5 i -edna ósma Paryż 2.74, 
Bruksela 4-53 i pół, Rzvtn 1.03 i pół, 
Madryt l4Ai, Berno 19^2, Praga 2.96 
i jedna czwarta, Berlin 2350, Wiedeń 
0014 i jedna ósma Budapeszt 0014 i 
•edna ósma, Białog.ód 1.7750.

NOTOWANIA z ł o t e g o  
ZA GRANICA:

War&awa. 21. giudnia (Teł wł.)
Lrndyn 4&j0, Berlin 46.76—4/24 , Beriia 
(wypłaty m  Warszawę) 4653—46.62, 
GdSńsk 58J>? ~ 59.07, Gdańsk (wypłata 
ns Warszawę) 57.33—58.07, V/iecen 
(czeiń) 78.45—78.95, Wiedeń (banknoty) 
77.0—78.0, Zurych M> -5E.0, Prrga 415.

GIEŁDA POZNAŃSKA:
Warszawa. 21. grudnia. (Te!, wł.) 

Brrk Spółek zarobkowych 4.0, Bank 
Ziemian w  Poznaniu 250, Unja 40, W y 
twóbnia chemiczna 0.26 *1erzfeld \Tcto- 
rius 2.50, Dr. May 19.50-20.0, Browa­
ry Grodzickie 1.10, °oznaftska Spółka 
dtzewna 028—0.29, Hartwig Kantoro­
wie/ 1.80.

ZBOŻE.
L rów, 2 t dnia.

Na targu pcjagie.̂ im-ym ruch ożywiony, 
ogólny obrót ói cIl 270 toon. Ceuy na ogół 
ttirzymanc, z wr.iadnem pszenicy, która 
wykazuje -eny mecq słabsze. Podaż obdta 
Specjalne zainteresowanie Jla owsa lept. i • 
s gatuikn na cele eksportowe. Za stenie 
konopie w ładunki' wagonowym płacono 
zł. 44 loco "Husie.

Tendem.ia cfawieina. Usposobienie oży­
wione

Owies 22—23, wyV! z<-2ó, .ireczlm
S3—24. giocl j-stewny 26—27.50 zł.

. Ceny szacunkowe ber transakcji* psze- 
I dca biała 32—34, nszenicr czerwon- 37—

39, żyto 22—23 zł-

Z giełdy lwowskiej
Lwow. 21 grudnia.

Dziś tendeŁcja dla datura efektywnego 
w wólnj.ch obrotach w Całsayu cię*u r" r 
ba. Kurs wahał się na pozicmlc okoła zł. 
925.

Na giełdzie wElutru. o-dcwteoT-ej bbr_iy 
średnic Notowano: dolary ef. zł. 9,15, .No­
w y Jork zł. fŁ95—8.05, Londyn zł. 44 ''O -  
4435, Zirych 176.20— .T7S3L, K r y i  zł.
35.00, Piwga zł. ?f.30. W LJei. aL 12925.

Bank Polski ogłosił *arao kursa ńa _>ary- 
tnae dolar zł. 9.50. pounr obniżył knrsa na 
zł. J.20, lecz po ti'm kursie bnrowai tylko 
tfektywne oolary, uatomiasi dewizy zali 
ozkcrwai wedle kursu zł. t.L0. x>z .stawia­
jąc deflmlywnt rozliczenie do dua. nastę­

pnego. Oddziały prowinefmalite Banka Pol
■4Ćsgo piadły kurs zł 9.50l

Postępom mit ł Facau Polskiego zajmie­
my sie meno bliżej w osobnym artykuh., 
gdyż rzeczywiście lest ono n^zrozuml"1,: i 
s ‘rodliwc.

.tłu Aildzh akcyjnej ruch średni przy 
tendencji 1 kursach naogół niezmienionych.

Z melurtorrjnyc- transakcje w Oazach 
wschodnia zł 9.45—9.75, Jaworznie (100) 
zł. 7 1 - 5. (fcSj 7.&1 Azocie 10 gr. -
•o t.iyncza transakc ja w akcjach Banku 

Polskiego po 58 Zi.
Transakcje w kejach: Browary *-40. 

ChodiT uw 5.60, 5.55 ^‘=0. Chybie 450. 1.60, 
465 47D. 4.75, Cęrfpis a 9M  Gazohr. 1.30 
Olkoii 1.0Ł <-̂ 5. Tesp ZW-

njs

toO *

K a p it a ł
zakładowy

Wzftoue 
nominalna .

w mQl* 
Mkp.

w tys. 
złotych Mkp- ZŁ

1450 5.000 280 100
0*30 600 5.0C0 1.000 100
0-05 1.000 34)00 280 10

s m — 280
— a m 6.000 280 100
w. fjn 3 000 z :o

0 * 6 0 1.000 20.000 1 . 0 0 0 20
1*00 400 — 500
0155 1.000 6J50 1500 100
0-50 450 3.000 1.000 - —.
«mw 6.600 1.000 50

900 900 U  rO 10
•— 1.000 — r t " —

35 _ 14ó —
750 1.500 1 . 0 0 0 —

--- 2.000 *40 1 0 0
--- —_ 140 OTOT

1500 mm

mm mm* 50-' mm

— 156 2.625 1.000 mm
0*04 3500 500 10
(M)2 500 756 500 25
w. 1.000 wn
— 500 500 500
— — — 10.000 — .

mm 500 —
— -w- mm I (0

600 3.000 ‘ 00 WRWW
— 600 5-OfiO I.C00 25

2e0b — 7500 1 . 0 0 0 100
— 528l/s — 140 —
-- 300 OT 1500 -Wf

T-
627 , 1*000 10

1.000 10.000
112 __ ■ĄC mm­

— 500 — 1.000 mm
— — 1500 mm-

— — 320 1 .0 0 100
--- — — LOGO

“ 560 — 1.000
1.006

400
500 1 . 0 0 0

500
—

--- 400 — 500 WWW
— 400 — 560 mm­
— 600 — 500 mm, '■

0-10 —• — 1500
— — — 1.900
— 1.006 — 1.006

0-16 44 2.C16 ‘4.000 10
— 44 5500 4.000
— 49 5501) 200
— 50 OT 1 0 0 0 OTOT
— OT 1.600 OT-

_ OT :m -OT
— 1 5 0 )0 OT ' 15(J0 —

8.00 — 100000 —• 1 0 0

4 k o je

Banu Hipałct my - 
Pałuki r juk hanJi. 
Bank MsłcpolsL. . 
Bank pow&» kred. 
łiank Przemysłów, 
i—nk Ziem. kred. 

iw. Sp. Z. wPoz. 
Bro ar* . . .  . 
Chodorow .  . . 
Chybie, . . ■ 
Cegielski . .  .  . 
Ćmielów .. . . 
Lokomotywy . . 
dofor . . J . 
Gazouna. . . . 
Qódc? . . Z- . . 
>arpalit. . . .

Niemoiowsld . . 
Nto-r l> ŁT ch. 

Oikos . . . . . 
Parowozy . . . 
Pezet 
Po.isk
Polska nafta . . , 
'olskie Tow. Bud. 
Vaksraw*. • • . 
c icrsza góra . . .  . 
1 cpege , .  . . .
T e o p ,..................
Zieleniewski. . . 
1 ohan ■ . * * . 
Tehate . . . .
Huriowmakoi. SA.

A k o l*  
nie *®<0WAłLł

Arma . » - - -
Akiot
Bruggei . . . . 
E ektrosan . . . 
Foreata- ■ - - , 
Gazy Wschodnie . 
Gs ty Zachodnie . 
G izocitfi • . . 
Jaworof j (po 100). 
Jaworzno (po 25) , 
Jaworzno (drobne) 
Lfin
L u iz n ic c  .  .  .  .

i. .
( Hkusz • ■' . ■ . . 
F.zLWorsk okaz. .
rr o »k imien .
Radziw iłł v  .  .  . 
RucHęr. • . . . 
-chfin . . . .

Sz 4o w Króśni . 
‘ łęglównir . . . 
Polski Bank

T  x s u  s a h  a j  a

21 grmłnła 17 {radoii 16 grudnia

O T 0*47 w
mm OT-

mm — •OT.

— — 0*03
— — OT—

! — — WOT.

w •OT* OT—

8*40 8 6. —OT

5*50—5*60 5-50 550
4*50-4*75 4-40-4-45 4*4(--4-50

9*00 s-oo
— 024HT2S 025
mm — —
mm mm

1*80 1*25-1*30 1*30-1 35
m m — —
— — — .

—  | mm OT_
mm mm OT—.

0*90—1-00 0*80 —

— — 0*24
• - OTOT

— rnm —

— — , —

•, j mm —

.* * *  i — OTOT

— — ■ —OT

3*10 ■OT ' —

' — ' 2*93-2*95 OTMm
« _ . — —

. T — —
— m m m m '

* * **

0T0 • . .

— O T - —

1 mm • toto* WOTW
mm .

9̂ 40 .*75 9-25 mm

— - — 1-10
^m toOT-

7"1Ó—7*40 6-70
7-50 750
— OT- T00
*mm , OT— . 1

mam — •W

— — •OTOT

'■mmi —
.m m . — 140D0*<ld)*00

•mm

— — OTOT.

—  i — OT—

OTOT —
w OTOTi —

•
anto

5800 48-(W-50-00 j8-Cti - *5-00

NOTOWANIA GIEŁDOW I*.
t wuw 21 <rir*-ia It2ł- 

W <ranMkc]ach 1
I Dolar amerykańsk , Zł 915
Wowy J o r k  " ,  MS^-TOS

'jant'. . . . .  ,  » ao
1 Funt sztjrUni . . .  ,  ‘ t  15—M to
X  Franfcdw b, Ł.,sklch . .  00 W

,m  francuskich . . ,  5 5 -
!U) ,  szwajcarskich , . ,  17629—17740
•00 Florenów holenderskich . . „  ——
>00 Koron czecho-słowackich | . »  ZrC3
IW Koron duósklch • .  — —

i ; igo- austrjaejcich . . .  12915 
|f“  l n u  niemieckich . . .  » — —
,00 bej. rumuńskich . . . .  .  — ;
|00 r ..rów włoskich . . . . .  0090 
1 0 0  Dynan)-r |u-rsłox iańskich . .  —

oolar ef. w  wolwym tk r o d s i
9 20-9-40-9-25.

G1E1DĄ W A K S Z A 9  iJ L
Warszawa, 21 *i—łnia. (FAT) 

Dolary amer-ka.ó4rJe 9s0 M I
Sztokholm . „ — ——  -  •—
Belgia . . . 42 T  4230 4249
Be' id • — — —
Bu< łpeszt — — —
Bukareszt , — — —
Hoiandji , — —•— -  ■—
"openl > . — —
Londyn . . .  V r m 46*: 4St I
Nowy York . 9-40- »J 2  ! S
paryi . . . J4W  JC S9 3472
Praga — — ——
Sz „ ■carja .  . r n y p i  179-17 179-28
Wiedeń. . . . -  — — —
Włochy . . .— • —-— —

J h Ł T  \ Z U F tY C S K A .
Zar/ch, 21 grudni*, (zsmknięciej (FAT> 

Tary*. .  .  u j t  K tM ckJa .  o r a
Londyn .  s-n-5 Sona. .  J W
Nowy York 5-19- Prag*. .  199*
Belgia 2*1*52 Warszawa. . 0070
Włochy . ryso Budapea , 0727
Hiszpania. . . 73-30 Białogrdd. . 929*
Hoiandja . .  2 J M— y . . *79
Berlin 1-233 Konstantynopol 299
Wit .. ,  -,.1 Bukareszt. .  24Z*
Sztokholm , j~  Ki Heisingsfora . 1310'
Oslo . . . 105 0 0  Buenos .'ires . 214-59

Tenjencja wyezejująca.
O B Ł D A  U n O l M U .

Londyn 21 gmdnia. łPATi 
Nouy York. . 489C9 Hołandj* .  .'OT^TJ
Francja . . . 129 0  Danja .  .  1942
; : ^ a .  .  .  .  10700, Niemcy ,  V _ m -
Włoch'  . . . '2J-IC Austria .  . - r -
SzM jcarja. .  25-11 Praga .  .  loM 2

G IE ŁD A  P A R Y S K A .
Farjć, 21 grudnia. <PAT>

Londyn . 13000 i  *”- 1’  . .  09990
Nowy ri w  , i-«- Holandia . .  1076
Belgia 1 2 1 9 1  Szwecja .  t
Włochy . . . :oi 5  r_BłU3t .  . I2-a«

G I E Ł D A  W IE D L Ń S K a s .
Wledoń dnia 21 grudnia 19 s.

Amsterdam . 294-2 Madryt . .  .  . so-a
Belgrad . .  12-5475 n . 20*49
BerTm . .  . 168-45 N. Jork .  .  79 »
Bruksela. , . 32-08 Paryi . .  . 2639
“ utapeszt . ,  ”9-1, Praga . .
Bukareszt .  .  3-27-25 Sof). .  iW H
Oslo . . . 143*20 Sztokholm .  .  109-30
Kopenhag* .  . T . n  Warszaw* .  .  *5
Londyn . . JOB Zurych . . ,  13960

G IE ŁD A  W A R S Z A ttJ K J L  
P n p i o r y  p r  o  c  o  *  i  • w a ,

- t a r a .21 XIL I930L 
o pr. Państ.-Ot.a Poiycaka ztotota . >09-— 110-—
4 r. Poiyrzka Z * ■ w .......... .X~i 6590
1 0  pr. Pożyczka Kolejowa . .  ,  . . Suto ■»»
6 - '  Pożyci '« Klnflns - j y  .  .  ■ .4999 * dO

A k c  | L
Bank Dyskontowy Whrszawakl. . .  . 511
Bank Handlowy Warszawski . .  0410 2 ( 1
roiskl Bank Pra ec;-su ry  . . . .  O-ę -
Bank Zachodni    „  ygg
J* nk Związku ŚptfM  rtroU D »/Ch 4-35 tn i
Kijewski.........................................  odq 01X1
f uj -  • • • • • • • • » . . ,  Oto —
z g ie m ............................; . ; ;  * _  _
Elektrycznotó . . . . . . . . .  m  _
SMa I Sohuio . . .  . . . .  025 O li

-dorów 5-25 Oto
ŁZCTSK , * • « • * « # * , ,  a 0*00
C  ........................................  1-90 039
Warszawskie Tow. Fabr. Cukru .  .  130 m
F ir le y ................................................. Oto 0r>
W jrsrm Jtle Tow. Katoiai W«g*a .  " 6 0  t- 4 9
Polska N a ft a .................................... OOP Oto
Braci* Nobel  ..................  1 , ,  000
Cegielski . . . . . . . . . . .  0* 27 030
Fitiner Oam.rr . . . . . . . .  — —
Lilpop . . . . . . . . . . . .  — USC
Modrzejów . . . . . . . . . .  7 60 ■ ,
Norbiin . . . . . . . . . . .  030 030
Ostrów l o d L ..................................... O  910
P » .c_ -o z y ........................................... fu  Cto
> cisk . . . . . . . . . . .  *-30 Oto
Rohn Zieliński....................................  Oto Oto
Rudzki. . •   > i
S U L jrhow fet...................................  1-15 13S
U. ’is ........................... ....  Oto Oto
Z ieleniew ski..................... 0030 0001
Zyrardói . . . . . . . . . . .  790 719

.  c  r 1"  . . . . . . . . . .  0-77 039
Syndyka' c :J t D ...........................  1-35 m
Haberboseh....................... ....  5 *
Spirrtrs . . . . . . . . . . .  fuoo OO0
W. f .  I Z e g C ...........................  Oto l “
C m ie lo t ........................................ .... — o to
f- tó po^sowe . . . . . . . . .  — —

Andtnja

G IE ŁD A  K R A K C  : V  »
^ skór, r  r łL  l i  XB.

Z" n ‘ .J Bank Kredyto . . . . .  0 3 0  —
-'su ink Przemysłowy . . . .  JW0 MC

pokred . . .     iytr o-^

Snk Małopolski  .......................... ,* b >
n'_ Związku Spółek za.-ookOT j-.h 475 o to

V j h a n .................................................. o-io 0*15
• Ml m« « ■ • ■ • • • w e * *  QD0 0^0
Ćmielów . . . . . . . . . .  o to  Too
Zieleniewski.............................................*coo n o o
C eg ie lsk i......................................  o  0 0  Oto
Żeglug*. ...................................   Oto o to
Tnebinin Zeiaso  .....................  c  .5 0-**
Obrka 0 3 0  ' «
oicrsift gornicji « a 9 9 # 2*^(1 0*0 0
Polski Nafta . . .  * C-0 o 5
Strug........................................... ...  • o to  ( r -
 ........................................................  0 0 0  c , i
 ..............................................  trid o toChjdoróJi.................................................. 5-30 4 '4 5
Chybie - ,  ........................................ 4 . 4 0  4 2 5
Niemojowski . . . . . . . . .  r  « t  r
P iaseck i................................ . 1 7 2  i n
P ocisk ........................................1 .  . 0 3 0  —
Parowozy . . .  . . . .  . aco Oto
Azot . - .  .  . . . . . . . .  — Oto

m  lancj,i

G IE ŁD A  W IE H C ts iCA.
WicdCT.ai jrudnli (PAT.ł 

Ski '* . . .  . 14-91 Bank nl *ooois::i 0-0
ZieleniawMi • .  # 1  __nk Hkn 4  n  3 3
Fantu. , . . 000- K a fj .  . . . , .*»
Karpaty. . . .  i -  Mi slnfus 14-0
Galicja 658 Te- . . . .  0 aSchonnlca . . .  as Browar- . . .  e j
Siersza 123 R a i------



1" ■ST.nwO Pfil CRTK Ol .>.51 Z 23 grrdnia 1925,

NA SWIfTA WINA m SWiĘTfl
W ę g i e r s k i e :

egelayer stary......................... Zt. 7*50
Szamorodner stary .  .  .  .  „  8‘50
Badacyonyer . . . . . .  „ 7 50
Riesling  ........................... „ 750
Leanyka .....................................   7*50
Erlauer czerwone . . . .  „ 5*—
Burgunder czerwone . . . „ 5*—

A u s t r j a c k 3 e :
Mailberger .  .....................
Vo-ilauer Goldeck . . . .

F r a n c M s k i e :
Graves superieur . . . .
Haut Bars-ąc . . . . . .
Haul Sauteifles.....................
S t Estephe, czerwone . .
Sr. Julien . . . . . .
Ckateau Lafite . . ,  . .

8*-
850

6  —  
8’—  
8*50 
6*60 
7-20 
8**0

B u  rg  u n d z k i e :
Chablis  ...............................
P o tr m a r d ...............................
Nuits St Georges . . .

W ł o s k i e :
Marsaletto 
Mzrsala . 
Yermutb

Zł. 8*50 
„ ó*50 
.  8*50

& hrr
8*—
6’ -

K" 'PRaKTYCMf̂ ic POM.Kł 
na Gwiudkt I Nowy Rok

JUrJHK! irjHGUr
Na^rydzon* złotym n -le n 

w Poznanie ,‘ł /|2 19d5
Starck-łwńi, Nrtertlfr 5.

Na posiedzeniu, W; dilału jWsi-iodnlo-Małapoiskicgo 
Kim u .Kanarja- * e i.wowic*. .(chwalona sprzeda­
wać *a  irki szlachcncf rasy O! 26 zł. począwszy.

 _______________  . _________ Zarcąj.

PROŚBA x Kaszub. Młode Kasznbki. pragną uezyc 
sir i pi fgnor- id pie.,! polską Jia iyl>rz* V .Brak 
lir Instrumentu. Kio otis ruie pianino Stowarzysze­
niu Młodzieży Żeńskiej w PnCkP? Ognisko tęiw a- 
rnr ->»-,■> w kij-; torz Sidstr E!ib'ctat;el; w kurku 

i \a  Pomorzu. . lOi.k

m m i s z E t s .  c

H i s z p a  A s k i e :
Malaga kuracyjna . . . .  _ 12-*-

C o g n e c  francuski orwgln.
Royer & Gnillet .  .  .  .  Zł. 20*— 
J. Htnnesy & Comp . „  28*—

» VT O. „ 30*—  
J. Pruhier & Comp. . . . .  20'—

za S fasn ę T 7  utrą.

WÓDKI i IK1ERY fabryk Mikofascha i Koneckiego
r i ż c s  c e n  f a b r y c z n y c h .

WÓDKI i LIKIERY Baczews^isgo we wszjffi lakadil
jp s

H A N K L  ł i E Z B A T Y , ! ( . Y / V  I W IN A

E D M U N D A  R I E D L A
L w ć w , R u t o w s K ^ e g o  } . ,  F i l i a , G r ó d e c K

e

B A J E C Z N I E  T A N ł O  V  F I R M Y

K A Z I M I E R Z  L E W I  l , E I
UŁAŚCICIELE i JAKÓB I ALLKSANDEr. L E T  IC C  1*. 

10395 L W Ó W ,  P L A C  M A R J A C K I  L  l O .

M . V .  ■■ Ml"5389, Złoczów, 18 grudnia 1925

R o zp ra w ę  o fe rto w a  na d o s ta w ę  s zu tru
dla konserwacji dróg powiatowych w powEoch samorządowym Zlatrti^Lborjw

w rokit odmlnLsłrocyJnym tter.
Dnia 30 grudnia b- r. o godi J-tej odbędzie się w sali posiedzeń WyAiafa po­

wiatowego u Ł oczo  iuie rozprawa ofertowe oa costawę szutru dla konserwacji flróg po­
wiatowych w rok i 19J6. ■

Oferty nalet;xie os ęiopłowar.e w zatitczętowanei kopercie z. na ;isęnw . „Oftfgia 
ne dostawę szutru kortsei #aeyjnep»cr nadsyłać naloty do r nia 30 grudnia do. godz. lu-ei. 
Oferenci winni t/ożyć w Kasie wydziału pcwiato*ego kauc % wadjaina. w 

pap, erach wartościowych:
wysokości 

Ófv- ty

7 4 . 10523 j P 0IN A M

10% ofer-wanej dostaw, rocznej, w gotówce lut 
bez Kaucji ■ ■adiaii -) nit , yd brane pod rozwase

Bliższych informacji udzieli inżynier powiatowy
W ydział pow iatow y w  Złoczow ie

Komit 'Z rząiłowy:
10527 S t .  K o a - ^ e l i n .

ffSfęCftRIHrt Sfli. WOJCIECHA
W ARSZAW A WILNO LUBLIN

ś p i i  e d a 
DYREKCJA DÓBR JAUIELMC*
“oczto loco powiat Csortt;6w lo, 7

N A  G V / I A 7 - D K Ę !
Poleca najtaniej wartościowe i piębnt
Dfflll A DYB ze rimhra,
-  v  J l  4 R I \ t  s ż ta c h . k -m ła n i  

o r a z  z* . irk* s z u- c i kle 
n o jio p s z y c h  m a r v (

Ił. LWOWSKI, W fllELtO fc " 2.
ZA ZW ROTIh n i l  tV~at3KA W/o RABŻT.

I M I  10068

S _ t S p ó ł k i  A K e r | t , e j
SYJIDY^AT KOSL. KALLL KI J .A .

W  K R  A U LO  W I E  
zwonijo dzlei. 9 tyczni; .ijż ' roku 

. gtądzłiclo 9-tą| rłudnlu

Ż Ą D A J C I E
w s z ę d z i e  w Y r a ź n K e

M u szta rd ę
JITSLbir
b o  ia a t  n a f l e p a z a .

_________ ■  ;________M441

10401

Akcf r uszy, j d ‘ . y ł  s i ę  1 ~ a j ,,  w blu- 
ra Ipńili w Nr k-.iri, i . /  ul. i 2u >  
paAaklej 1, z na* perządk om

dziar >,
1) Odczytanie protokołu z of -atniego Wal* 

lego Zeara,iia,2) Sprawozdanie z czynnnśŁ’, 
zatwie.dueme bilansu, sprawoaJpnie Komi­
sji Rewizyjnej i uda.Clenie zadowi ,bs ■
lutorjum ’ a rok 1924/25! 3) Wybór członków 
Rady Nadzorczej w miejsce - usięnujący :h 
z oowedu s,at: 1 iwego wygaśn. cit, manda­
tów <) Wybór dwóch, rewizorów i jednego 
zastęjcy ua rok 1925/26. 5) Udzielenie ma 
rei,’ "di .c,.ości. 6) Vvnioski i .interpelacje.

A tgon^rjuaze. chcący wztąć udz.ai w po- 
'vytô -iTi ¥alnenn Zebraniu, winni (Jo dn t 
1 stycznia [926 roku zjozyć v  bmrach Spół­
ki swoje akcje, celnm otrzymania odpowie­
dniej legitymacji uczestnictwa 10:56

P A S T Ę  C O  P O D Ł d S
nadającą piękny połysk polecz najtaniej

LUDWIK HOSZOWSKI
• ł ś  rny s k ł a d  farb I mołorlsttw
LWÓW, AKADEMICKA '£  J.

M Tela7o*iU 069. I03o3 ?. K. 3L 3 .r „

S T  O S O W N  E
P O D A R K I 

[ f w i ą t o c z u e
jak świeczniki, I a m p y 
stołowe, szafkowe o r a z  
zelazkż i nacrynia elekt 
w wielkim wyborze i u- 

miarl.owanych cenach — obieca

Jakó b  k a la n e  i Syn
sk ła d  w s z e lk ic h  p r z y b o r ó w  e ltk ty c z n y c ł .

L w 6 w , K o p e r n i K a  2 .

poleca s w e  nowości g w ła zó k ó w e  s
T. M tra iu  T i jm  i, ■ bytir 4 tomy. Czę<ć ( Skrd 

pochodzim y? CzęśC li. Ciit.A jesteśmy? CzejU 111. 
;;m ł •^śmy? < cęV IV Uoząd cląłj my ■ O [dłer.. 

jt*on -  5S( ; ilu !tratyj 44". KomnICt 4 'omriw' t'r‘o -  
zzurze 16,— z1. Komplet 4 tomuW w ourawk 20,—zł, 
Tomy -poszczególne broszurze: Tom I. i  -  z,,'— 
.. 4,40 zł — lii. 4,— zł. — IV. 4,— zł. -r  Tom ’ pc 

1CJS

nzczegdlne w onraw le: Tom 1—11 11.S0 i ł ,  — Ton: 
III—IV. o 50 zł.

LUavatl.'Hv’ -yw lil m iN  m atyciitm Stron 312. ry- 
zunl ó' 172 i l. ,abliei W broszarzi 6^0 zł. w oprą- 
wie 7 90 zł.- Książka jedyna w śwym rodzą |u ! Do- 
Żkona<v podarek gwiazdaowy dla rnłpdzC y od lat 
74 i dlL osdc dor( słycl

Ola nu.ych dzlocf.
(K&Hgtkl begato Ilustrowane.)

AM jaw itf row lca  -R abłka.
/O ż le ń  krd.ik.JW kar; 3,—

I ki alcie ca-
Ktr-

. .^ ,a.~  0  t - il ,'m krd k ^* ** 
tiji I leini >anlenc« kart. 3,— 

W aryho m. wśród swo*
icp . .  kart. a.— 

W ał j  M. Wdrdd r ? o-

3̂ 0
iqb brosz.

W yrph 'KZ. A siM urcio kart.

Dli starszych Jrl J.
(Kslążk. bogate Ilustrowane)

a in l.id w n J  K. Na skiąjt, 
la -i kart

Le-
3 .«

(Or-Ot.) L
Sendy v/anszawskie kar* 3,40

_ . J sk ' za ,ęty h” at kart. 
-*ka  J., -ledz *tom 

c _ . . kart.
Raslnhiawlcz . .  S in i. 

brs_ kart.
I tu b  i a  > CC .)M k,y  j Jezus. Wydanie 7'. ; 1

6,- 
4J#

3,20 

klLt 3^0

p o z ir  t e m :
Jla mtodzl iiy.

(Ksiątk' bogato ilustrowane). 
C rspai J. r .  Pigcii>kslu 

przygdd S o M e g o  O- 
ku. wy<T li)<e zupełne, 
i •Mgai.Ż' et >rdjcaskrt. ./to

J^** *"■
Ł ' OdaAskt art. 4^0obronie

Dy "5w s- 1 B. W.drd 
ki zwierząt i roślin.
W ydań- dn ( . :  . kart 3,»v 

K om pf A. Nłts,, ic c ■ 
świecznik, narodu poi 
sk iefo  Wyd rxCl. kart S,— 

KOI « li W . Na tCtyiz 
przyrody; Wyd. dn.
;L - 1 .zecie . kart. 6,40

R oslnklow lcz K, 2-łuty 
■ (u Lamlkai 

Sap > » ł  -  D rzym ało >- 
, akt.- Na trop»eł. Ti*
4zi ! zwierząt ;art, 3*3C
nm  i. -J. Tajerni iczy pi- ■
' fot '.  . kart 4,30

■— W kratr ie białych nk 
■ dłwledzl . kar., 6,—

-  W, pogoni : z metec
rem Wyd. drugie kart. 4̂ )0

BlęceJ m«c.dłie< 
b dorc

Dfo dorasta! 
ty  I osób duragłych.

M arena. Oyurko^iscoyie 
J a jfo i  aurcJti W , Am icf 

Itajit ., . .
m a dłiy nutl tłyn ■» ■Mdmj"-, (.'•
Mn is itv  A, , ławne 

’ ■ «  .ar— . i k 'r  , 
‘ zurowane 75.— '
17,— opr. 171 pł. 

M łłaazaw iga W  Zat-zy- 
n.an;- ż igir 

— Cnir..iarz i -Sai'
•Hat., t ,  .X Z łowirk

3.50

2 6 ,-

3.50

i*

- etkcpoirkicł brosz.
7 J f7 k a rt  10,- • 

Im o l-r s k  M. ' Miażto ■' 
żwiaUoi-.i . .

— Uczt* Baltazara ;.  
S z c r i ik e w t t f i .  Władcy

kn.ei, ‘ broi r. 3,60 ,kart. 4^6 
Satandyngar J. uom  AWj 7.60 
W oyaM H kofł i .  M 5j p i .

miełni:. ('teracal 1  ■ . 2.— 
Zaaaittweaica ż  Oodzk.**■**■• . 2,-

II. 1,60

k‘ Poerie 
■ u r tn A  Vybdi 

| >.sk)CI. . i,3b,
bdr koiyd

-T*

ZWIĄZEK PRZSPSIĘBI0RC3W GORZELŃ ROLNICZYCH
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  W ®  L W O W 1  Z.

B I L A N S  7. D N IE M  30.
A  K T Y  W  A P A  S S  Y W  A

i:

i

a is ®
n a | ir w a lS 7 £  I n a f t a ń j ^ e

iiurtowde i Jetalllcznie
poleca

Stan. Leiitiakowsid
Lwów, Chorążczyzny 10.

Tatjf. ł i  » łh52.
I

Gotówka . .  .......................... Zł.
P. K. O. . . . . . . . . . .  n
Bank ^olslii. . . . . . . . . .  •

— II . . . . . .  . . . . ' m

Akcjjt Banku Tolsliggo . . . . . .
Roziewnia

Urzędzienia fabryczne . . . .
Zapasy Librycz-ie

1 . Zapas ł ó d e k ....................... ....
2. 1I3 5 Z1 1 .
3. korki i banderole . . . . .
4. Ii^redjencje.................................
5. Opal .
Dłużnicy
a) Pol ’<i S p iry tu s .........................
b R o z le w n i.................................
c) Producenci 23/^4 15 3(303

24/25 9i,.57*»04
d) Maiupclsl.ie Zrzeszenie Spiryt
e) D. P. M. S....................................
f) Sperc . . . . . . . . . .
- . iJ iin e rz y  . . . . . . . .

h) Rożni o d b io r c y .........................
Zapas s m r / t u s u ..............................
Roziewnia k o m is o w a ....................
Inwentarz b iu r o w y .........................
Rachunek odsetek . . . . . .

2.4K-47
: j-02

500*-
-18.640-65

V  S? 330*70

,  3 5 9 8 5 -
„ ó ó  t m  
.  5AT9 17
„ 5 610
.  160*-

Zł. , J n  I*—  
V°>XT2

108^2*07 
1-03*47 
2705/08 
T UK)* -

7K615
25u.O00

130.076

161577 
21X75 
513% 
2i63 

17X27187

141

|1. Kapitał Akcyjny . . . . .  ... 

i 2. Bank Oospodarstwi Krajówdgo 

3 u«nk Ziemian . . . . , . .

|4. CtKon. wekski E. G. K. . , V

5. Zechospir. . . . . . .

t. FSkont weksli w B. D. W. . .

Pracdgłat^a akcje . . . .  .
96

12
9lJ
77

611 68 77

eó.9u0

197000• .̂

2j5v.OOO 

Z0|.415

73X7-1

1*130

P
9i

6l; .  68 77

Redaktor Osi.‘Owiedz!łlnv ] cam dca 'irukarnl; WDhelm Antoni Skrzyczyfisk’. 2  drukarni £łowi Polskidgo“- Lwów Złmoro>wlt-a 15


